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W dniu dzisiejszym upływa rok od 
shwili, gdy do stolicy Galicyi wkroczyła 
zwycięska armia austryacko - węgierska i 
oswobodziła lwowian od trwającego dzie- 
sięć miesięcy najazdu moskiewskiego. 
Wszystka ludność wyległa na ulice i ze lza- 
mi w oczach wiłała wkraczające do miasta 
wojska austryackie, zasypując je kwiatami. 
W dniu tym złamaną została twarda pięść 
moskiewska,  ciążąca nad grodem nad- 
pełtwiańskim przez dziesięć miesięcy i 
przywrócona została polskość temu miastu 
łez i zwatpienia, jakiem stał się Lwów pod 
„berłem rosyjskiem. Dzięki zwycięstwu ar- 
mii austryacko - węgierskiej zniweczone 
zostały zakusy „istinno - ruskich* polity- 
-= ków, pragnacych zniweczyć wszystko, co w 
ciągu wieków stworzyła tu polskość. 

- Rosya od niepamiętnych czasów stara 
się skorzystać z pierwszej lepszej sposobno- 
" ści, ażeby rozszerzyć swe terytorye. Kiedy 
< silna Rzeczpospolita stala na straży zachodu 
- ma przestrzeni od Bałtyku do motza Czar- 
- nego, Moskwa nie ośmieliła się zaczepić tej 
strażnicy kultury zachodniej i skierowała 
swe kroki na wschód, a po przejściu gór 
Uralskich podbiła Syberyę i doszła do ocea- 
mu Wielkiego. Z biegiem lat okazało się 
jednak, iż bogate obszary syberyjskie z po- 
wodu słabego ich zaludnienia i braku odpo- 
wiednich środków komunikacyi, nie przy- 
noszą Rosyi należytych korzyści i nie przy- 
czyniają się do jej pożądanego rozwoju. 
Piotr Wielki zapragnał wprowadzić refor- 


my i wnieść do kraju kulturę zachodnią, 


zwrócił się więc na zachód, a pobiwszy 


Szwedów posiadł morze Baltyckie, to „okno 


w ścianie Europy“, przez które miała na- 
płynąć do Rosyi kultura. 
Nie należałoby czynić Rosyi zarzutu z 
tego, iż dąży do kultury, ale niechaj nie 
zdobywa jej kosztem  ciemiężenia 


siejszy. 
tarzyna II, która skorzystała z nieładu pa- 
nującego w Polsce i zainicyowała pierwszy 
i drugi rozbiór, drogiej nam Ojczyzny. Od 
tej pory poczęto rusyfikować Litwę, Biało- 
Tuś i Ruś Czerwoną. W szkołach zabronio- 
no nanki języka ojczystego, zakazano wszel- 
kich wydawnictw w tych językach, wresz- 
ję popi nawracali siła unitów na prawosła- 
ina każdem miejscu prześladowali ko- 
ściół.katolicki. Tysiące opornych wysyłano 


na Syberyę i zaludniano nimi obszary tajg 


syberyjskich, a nierzadko przykuwano do 
taczek w ciężkich robotach. l 
Rząd rosyjski wszelkiemi siłami dążył 


do wytępienia obcych narodowości i pra- 


gnął widzieć li tylko prawosławnych Ro- 
'syan. Po zagarnięciu Królestwa Polskiego 
„Rosya nie odważyła się zaatakować Niemiec 
i Austryi, natomiast rozszerzyła swe posia- 
dłości na Kaukazie i rusyfikowała Ormian. 
W dalszym rozwoju polityki rosyjskiej 
dypłomacya rosyjska doszła do przekona- 
nia, że Rosyi nie wystarcza posiadanie do- 
stępu do oceanu Wielkiego, oraz mórz Bia- 
tego, Baltyckiego, Czarnego i Kaspijskiego, 
lecz, że należy otworzyć sobie wyjście na 
morze Śródziemne. Można to było usku- 


tecznić jedynie przez zawładniecie Konstan- 


tynonolem wraz z Bosforem i cieśniną Dar- 
: danelska. Na drodze do urzeczywistnienia 

tych projektów stanęły jednak Niemcy. 
Wówczas to powstało w  Rosyi hasło, iż 


| „droga do Konstantynopola prowadzi przez 


+ tE 


Berlin". Nie odważono się zaczepić potęż- 


nego sasiada, natomiast rozpoczęto energi- 


ozna działalność na Bałkanach i usilowano 


"utworzyć z Serbii i Czarnogórza przedmu- 


innych 
narodów, jak to ma miejsce po dzień dzi-. 
„Wyrąbane okno“ rozszerzyła Ka+ 


"nomiczny rozwój państwa. 


.policyantów i t. p. znanych 


Dziennik polifyczny, społeczny i 


rze rosyjskie nad Adryatykiem, zyskać tam 
oparcie dla floty rosyjskiej, lub sprzymie- 
rzonej i zagrozić tyłom swemu konkurento- 
wi bałkańskiemu, monarchii austryaeko - 
węgierskiej. Ponieważ interesy rosyjskie 
na Bałkanach natknęły się na konkurencyę 
Austro - Węgier, postanowiono więc roz- 
prawić się ostatecznie z monarchią hab- 
sburską. Kilkakrotnie też zaostrzały się 
stosunki rosyjsko - austryackie, zawsze jed- 
nak wybuch wojny zażegnano. 

Ale i inny jeszcze powód pchał Rosyg 
do wojny z monarchią naddunajska. We 
wschodniej Galicyi mieszkają wszak Rusi- 
ni, których państwo cara oddawna pragnie 
wziąć pod swą opiekę. Marzeniem Rosyi by- 
ło przyłączenie Galicyi wschodniej, a sław- 
ny Eulogiusz, który przyczynił się do prze- 
prowadzenia w celach rusyfikacyjnych wyo- 
drębnienia Chełmszczyzny, czyhał tylko na 


chwilę, w której będzie mógł przónieść rē- 


zydencyę swą z Chełma do Lwowa, aby 
rozpocząć tam szerzenie swego jadu wśród 
szerokich mas Rusinów galicyjskich. Był on 
pewien, iż znajdzie tam podatny grunt, że 
prawosławie pozyska nowy pokaźny zastęp 
wyznawców. A jeśli zastępy te nie zgłosiłyby 
się dobrowolnie, wówczas rozpoczęto by na- 
wracanie opornych przy pomocy doświad- 
czonych na Chełmszczyźnie korpusów żan- 
darmskich i innych organów policyjnych. 

Lwów był dla dażności wielkorosyj- 
skich synonimem ich zrealizowania, był 
tym punktem, z którego rozchodzić się mia- 
ła ekspansya nacyonalizmu rosyjskiego i 
rozrost prawosławia. Miał być pomostem, 
po którym toczyć się miał polityczny i eko- 
Dlatego w pro- 
gramie Rosyi wykwitł sztucznie skonstruo- 
wany termin, określający wschodnią Gali- 
cyę wraz z jej stolicą, jako kraj rdzennie 
rosyjski, który powrócić musi do swej ma- 
cierzy. Czekano tylko sposobności. 

Sposobność ta nadarzyła się wreszcie. 
Zabójstwo następcy tronu austryackiego, 
zatarg austryacko - serbski, wreszcie wystą- 
pienie Rosyi do rozprawy z Austro - Wę- 
grami, pod pozorem obrony Serbii. - 

Zagrzmiały działa nad granica galicyj- 
ską, obalono słupy graniczne, a milionowe 
hordy moskiewskie zalały wschodnią Gali- 
cyę. i | 
W dniu 2 września 1914 r. wojska ro- 
syjskie wkroczyły do grodu nadpełtwiań- 
skiego, a za niemi nadciagnęły chmary po- 
pów, żandarmów, agentów, czynowników, 
nam dobrze 
działaczy, którzy z Bobrynskim i Eulogiu- 
szem na czele przystąpili natychmiast do 
pracy, mającej na celu zrusyfikowanie tego 
odwiecznie polskiego grodu. 

Generał - gubernator Galicyi, hr. Bo- 
brinskij rozpoczął swą energiczna działal- 
ność mową, wypowiedzianą w dn. 23 wrze- 
nia do deputacyi polskiej. W mowie tej, 
hr. Bobrinkskij, chcac zaznajomić obecnych 
z kierunkiem jego działalności, powiedział 
między innemi: | 

„Przedewszystkiem wschodnia Galicya 
i Łenkowszczyzna z dawien dawna stano- 
wily rdzenna część jedynej wielkiej Rosyi. 


"Na tych ziemiaen rdzenna ludność zawsze 


była rosyjska, a zatem układ na tych zie- 
miach powinien się zasadzać na pierwiast- 
kach rosyjskich. Będę tu wprowadzał ję- 
zyk rosyjski, prawo i urządzenia państwo- 
we. Pierwiastki te rozumie się będą wpro- 
wadzone z pewną stopniowością, gdyż uwa- 
żam za potrzebne w interesach ogółu ludno- 
ści nie gwałcić normalnego biegu życia w 
kraju. 


Czwartek, 22 Czerwca 1916 r. 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86. 


Denia I 


ODAZIAŃ w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


CERERE ST 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


wian, 


liferacki, 


CECE COLOECLEE 


„Wobec tego na początek ograniczę się 
na mianowaniu rosyjskich gubernatorów, 
rosyjskich naczelników powiatów i rosyj- | 
skiej policyi. Wszelkie zaś organy miej. | 
scowego samorządu, jak: magistraty, gminy | 
włościjańskie i t. p. dopuszczę do pełnienia 
obowiązków, rozumie się pod warunkiem, 
że organy te okażą się wiernymi dla władzy 
rosyjskiej. Sejm nie będzie zwołany. Po- 
siedzeń Rad powiatowych, Rad miejskich i 
Rad gminnych zabrania się. Działalność 
wszelkich stowarzyszeń, zgromadzeń, związ- 
ków społecznych zawiesza się na cały czas 
akcyi wojennej. Otwarcie działalności tych- 
że towarzystw może nastapić jedynie za 
szczególnem mojem pozwoleniem i to w ka- 
żdym poszczególnym wypadku. 

„Wszystko wyżej wypowiedziane od- 
nosi „się wyłącznie do rdzennej rosyjskiej 
ziemi. 


-o „Historyczna przeszłość zachodniej Ga- 
licyi jast zupelnie ima. Ludność jej jest 
polska. Kiedy wojska nasze oswobodzą tę 
część Galicyi, to z radością zastosują tam 
zasady wyrzeczone w wezwaniu Najwyższe- 
go Głównodowodzącego wielkiego księcia 
ca: Mikołajewicza do polskiego naro- 
u“, 

Od takich zapowiedzi rozpoczął rządy 
swe hr. Bobrinskiji Przyrzeczone przez 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza zjednoczenie 
ziem polskich miało się spełnić w ten spo- 
sób, że przedewszystkiem podzielono Gali- 
cyę na dwie części i wschodnią jej część na- 
zwano rdzennie rosyjską ziemią pomimo, 
iż ludność jej liczy wszystkiego 48% Rusi- 
nów (nie Rosyan), zaś na 151.000 ludność 
Lwowa, przeszło 110.000 stanowia Polacy, 
zaś resztę Niemcy, żydzi i Rusini (około 
15.000). 

Chciano więc wydrzeć polskości tę jej 
ostoję we wschodniej Galicyi. Chciano zni- 
weczyć szerzącą się tam kulturę polska i za- 
mienić gród nadpełtwiański na nową Tułę, 
lub Samarę. 

Hordy rosyjskie toczyły się szybko na 
zachód zajmując Przemyśl i zbliżając się 
ku Krakowu. We Lwowie zapanowało 
przygnębienie i rezygnacya, poczęto już go- 
dzić się z nowem jarzmem i sądzono, że już 
nie nie będzie zdolnem odwrócić strasznego 
przeznaczenia. Jeszcze większy smutek o- 
garnął Iwowian, gdy nadeszła wiadomość o 
upadku Przemyśla i gdy car podezas bytno- 
ści swej we Lwowie zakończył swą przemo- 


„wę okrzykiem: „Niech bedzie jedna, potęż- 


na, nierozdzielna Ruś. Hura!* 

W tem poczęły nadchodzić do „istinno 
ruskiego Lwowa“ niepomyślne wieści o 
bitwie pod Gorlicami, potem o odebraniu 
Przemyśla. Wśród przybyszów rosyjskich 
wszczął się niepokój. Przez miasto zaczęła 
przechodzić na wschód cofająca się armia. 
Wśród mieszkańców poczęły bić raźniej 
serca. Poczeto ewakuować szpitale, czyno- 
wnicy opuścili miasto, za nimi poszli popi 
wraz z Eulogiuszem, wreszcie policya i cały 
sztab ochrany z Bobrinskim na czele, wre- 
szele wszystkie męty, które przybyły do 
Lwowa, wszystko to uchodziło śpiesznie na 
wschód, tam, skad przyszli. Do Lwowa po- 


„częły się zbliżać huki dział zrazu ciche, po- 


tem coraz głośniejsze i napelniły radością 
eiemiężonych przez. dzisięć miesięcy lwo- 


Nadszedł wreszcie dzień 22 czerwca 


1915 r. Wstał porodny poranek osnuty w 


dymy pożarów. Działą grały tak doniośle, 


iż zdawało się, jakby już w samem mieście 


padać miały granaty. Ostatnie szeregi ro- 
syjskie uchodziłv szybko przez miasto na 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskien: 
asyczajmu, 88 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie . 
sześć szpalt). | 

Drobne: A fen, za wyraz, najmniej GQ fem. 

Badesłene (po tekście): 1 Mk. za wiersz setitowy czteroszpaltowy, 
Bekrolnot: 50 fen. ża wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


stochowa: ul Panny Maryi 26, Tomaszów: F. Gomuliński, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Będzinie. 
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wschód, a o godz. 12 w południe ukazały się 
na rogatce Janowskiej pierwsze patrole au- 
stryackie. Lwów rosyjski rozwiał się jak 
widmo upiorne.  Lwowianie odetchnęli 
swobodnie, a z nimi odetchnęła cała Polska 
na wieść, że Lwów został dla niej odzy- 
skany! 


Zmagające się ze sobą potęgi od począt- 
ku wojny obecnej stoczyły dotychczas trzy 
krwawe bitwy o stolicę Galicyi wschodniej. 
Pierwsza bitwa pod Lwowem rozegrała się 
na początku wojny, w końcu sierpnia 1914 r. 
Zaraz po wypowiedzeniu wojny Rosyi, au- 
stryacko - węgierskie kierownictwo wojskowe 
rozpoczęło oienzywę przeciwko armiom ro- 
syjskim, operującym w Królestwie Polskiem, 
po lewej i prawej stronie Wisły. Dwie ar- 
mie austryacko - węgierskie pod wodzą ge- 
nerałów Dankla i Auffenberga posuwały się 
ku północy na lewym brzegu Wisły przez 
Kielce, Radom, Sandomierz ku Dęblinowi, a 
na prawym — przez Kraśnik ku Lublinowi. 
Jednocześnie na granicy Bukowiny i Galicyi 
Wschodniej gromadzili Rosyanie liczne woje 
ska, które podzielili na cztery armie, pod doe 
wództwem generałów: Iwanowa, Ruzskiego, 
Brusiłowa i Ławrentjewa. Armia. generała 
Iwanowa zajęła front od Lublina do Hrubie- 
szowa, armia Ruzskiego od Hrubieszowa do 
Podwołoczysk, armia Brusiłowa od Podwoło- 
czysk do Kamieńca Podolskiego, wreszcie 
armia Ławrentjewa prowadziła operacye na 
pozostałym froncie przeciwko Bukowinie. 
Prawe skrzydło armii Iwanowa stykało się z 
armią generała Ewerta. 

Po stronie austryacko - węgierskiej pod- 
czas ofenzywy generałów  Dankla i Aufifen- 
berga na terenie wschodnio =- galicyjskim O- 
perowały na wschodzie od Lwowa tylko nie- 
znaczne siły austryackie pod wodzą arcye 
księcia Józefa Ferdynanda (na północnym 
wschodzie od Lwowa) generała Boehm-Er 
mollego (na wschodzie od Lwowa) i genera. 
ła Brudermanna (na południowym - wscho» 
dzie od Lwowa). | 


Pod mianem pierwszej bitwy lwowskiej 
rozumieć należy wszystkie walki, które roz- 
grywały się na wschód od Lwowa, a które za: 
kończyły się cofnięciem wojsk  austryacko- 
węgierskich poza odcinek jezior Gródeckich. 

Armie austryacko - węgierskie genera» 
łów Dankla i Aufienberga, dotarłszy do Kra- 
śnika, natknęły się na silny opór poważnych 
sił rosyjskich, z któremi toczyły prawie przez 
siedm dni krwawą bitwę. Bitwa ta miała 
bardzo pomyślny przebieg dla oręża austryac- 
kiego, tak, że Rosyanie musieli rozpocząć od- 
wrót w kierunku na Lublin. Przyszły im je- 
dnak z pomocą armie rosyjskie operujace na 
froncie od Lublina aż do granicy Rumunii, 
które przy pomocy przeważających sił prze- 
szły do silnej kontrofenzywy. Słabe armie 
austyacko -- węgierskie arcyksięcia Józefa 
Ferdynanda, oraz generałów Bochm-Ermolle- 
go i Brudermanna, pomimo bohaterskiego o- 
poru nie mogły powstrzymać atakujących ze 
wszystkich stron armij rosyjskich I musiały w 
końcu sierpnia rozpocząć odwrót do Lwowa, 
a po stoczeniu bitwy w pobliżu tego miasta 
opuściły je w dniu 2 września i zajęły pozy» 
cye w okolicy Gródka Jagiellońskiego. Dnia 
następnego wkroczyły do Lwowa zwycięskie 
wojska rosyjskie należące do armii generała 
Ruzskiego. Hua E RE 


CORE 


X 


Jako pierwsza, weszła do miasta 42 dy- 
wizya piechoty pod dowództwem generala 
v. Roode. 


IL. 


Druga bitwa pod Lwowem 
stala w miesiącu wrześniu 1914 r. Z powodu 
posuwania się silnych armii rosyjskich w Ga- 
licy Wschodniej, armie generałów Dankla i 
Auffenberga nie mogły wyzyskać oduiesicne- 


go zwycięstwa pod Kraśnikiem, musiały TOZ- | 
począć odwrót, aby uniknąć odcięcia drogi 


odwrołowej. Armia generała Auffenberga, 
cofając się z pod Lublina, pozostawiła da o» 
chrony swych tyłów słabą grupę wojsk pod 


wodzą arcyksięcia Józefa Ferdynanda, który | 


cofał się z pod Hrubieszowa, a sama zbliżyła 
się od strony północnej do Lwowa. Wzmoc 
nione w ten sposób wojska austryackie zaj- 
mujące stanowiska w okolicy Gródka Jagiel- 
lońskiego postanowiły wyzyskać syłuacyę i 
raz jeszcze spróbować odzyskać Lwów. W tym 
celu podjęto ofenzywę od strony jezior Gró- 
deckich i ruszono na Lwów. 

W czasie operacyj tych wojska austryac- 
ko - wegierskie również osiągnęły sukcesy 


taktyczne i główne dowództwo liczyło na pes 


wne zwycięstwo. Tymczasem Rosyanie spro- 
wadzili nowe posiłki, przy pomocy których 
zaatakowali lewe skrzydło armii generała 
Auifenberga około Rawy Ruskiej i zagrozili 
mu poważnie. 


została okrążoną na skrzydle przez przewa- 
żajacego liczebnie przeciwnika i musiała co- 
fać się pośpiesznie nad dolny San. Grupa 
wojsk arcyksięcia Józefa Ferdynanda nie by- 
ła w stanie stawić oporu i odeszła w kierun- 
ku zachodnim, przez co armia generała Aul- 
ienberga została odsłonięta nietylko na skrzy 
ałach, ale i na tyle. 


Nowe siły rosyjskie wdarły się pomiędzy | 


* 


armię Dunkla a Aufienberga i posuwały się 
w kierunku Jarosławia. 
łączenia na tyłach armii generała Auilenber- 
ga zostały poważnie zagrożone. 

Z powodu tak niekorzystnego położenia 


strategicznego austryacko - węgierskie do- | 
wódziwo główne zmuszone bylo, pomimo take | 
tycznych sukcesów, przerwać bitwę i nakazać | 
W ten sposób | 


ogólny odwrót aż poza San. 
nieudały się usiłowania odzyskania Lwowa. 
Ra a 3 s 

Druga bitwa Iwowska rozpoczęła się w dniu 


wrót. 


października Przemyśl został oswobodzony i 


Przemyśla. 


sukces. 
DML. 
Trzecia bitwa pod Lwowem, która zakoń- 


czyła główne qperacye na terenie galicyjskim, | 
stoczoną została w miesiącu czerwcu 1915 r. | 
Rosyanie po przegranej pod Gorlicami eofnę- | 


li się pośpiesznie nad San i tutaj usiłowali 


powstrzymać rozwijająca się w szalonem tem- | 


pie ofenzywę wojsk niemieckich i austryae- 
ko - węgierskich. Gdy nowy front rosyjski u- 
formowany w odcinku Sanu został przez ar- 
mie sprzymierzone przełamany, Rosyanie co- 
inęli się na wschód aż na pozycye linii jezior 
gródeckich i rzeki Wereszycy, zamierzając tu 


sławić nowy opór i bronić dostępu do Lwo- | 


wa, który tak pragnęli utrzymać pod swem 
panowaniem. Atak z frontu, na doskonale 
przygotowana pozycyę obronną Rosyan, był 
bardzo trudny. Tem cięższem staje się zdo- 
bycie takich pozycyi, gdy przed niemi jest do 
przebycia jakaś naturalna przeszkoda, 
danym razie była nią Wereszyca i jeziora 
gródeckie. Atak ten mógł być ulatwionym 
tylko przez obejście skrzydeł. 


toczyła zaciętą walkę w odcinku Dniestru, na 
linii Mikołajów — Żydaczów — Żórawno. 


Kosyanie bronili w tem miejscu dostępu do | 


Lwowa od strony południowej i ściągali cią- 
gle świeże posiłki, przechodzili kilkakrotnie 
do kontrofenzywy z przeważającemi silami, 
tak, iż armia generała Linsingena musiała się 
cofnąć na południowy brzeg Dniestru. Dzięki 
temu natarcie rosyjskie osiagneiu najwyższy 
punkt, leez Rosyanie nie umieli wykorzystać 
swojego sukcesu. Natomiast zauważyć się 
dały zarządzone przez niemieckie dowództwo 
naczelne środki, które zapobiegły 
rozwojowi akeyi rosyjskiej. Armia gen. Lin- 
singena posiadła możność ponownego przej- 
ścia do ofenzywy i odparła Rosyan do Dnie- 
Większą część znajdujących się na pół. 
nocnym brzegu umocnionych oszańcowań ro- 
syjskich została ponownie zdobyta. Tylko na 
achodnim skrzydle, w okolicy Mikołajowa i 
zydaczowa stawiały jeszcze opór silne od- 
działy rosyjskie. Były one jednak przez 
sprzymierzonych atakowane koncentrycznie, 
wobec czego liczono z całą pewnością na ta, 
że uda się je z zajmowanych stanowisk prze- 
pędzić. Gdy armii generala Linsingena uda- 


stoczona z0- 
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| jednak w porę spostrzedz 


oczka rna WRO. POZEW EEN: MAŁE AMEA WUKS G 


Jednocześnie walcząca na po- | dawała mu spoczynku, a wykonawszy nowy 


ludniu od Kraśnika armia generała Dankla | 


Przez ruch ten po- | 


| chwilą przekroczenia go, 
| wem od strony południowej. 


a w | 
| nia i podpaleniu różnych budynków opnścili 
| Rosyanie zrana Lwów, a o godz. i2-ej w po- 
| ludnie wkroczyły do miasta gorąco przez lu- 
Na pałudniu armia generała Linsingena | 


dalszemu ; 


| wrót armii austryackiej. 


stanąć na jego brzegu pólnocnym, poczęła się 
ona posuwać szybko w kierunku północnym i 


obchodzić skrzydło i tyły wojsk rosyjskich, u- 


siłujacych stawić opór na stanowiskach. pod 
Gródkiem. zak 

W równie sprzyjających warunkach znaj: 
dowała się na skrzydle północnem armia ge- 
nerala Meckensena. Jej posuwanie się na- 
przód bylo przeprowadzone w ten sposób, iż 
od samego początku ofenzywy zagrażała ona 
bezustannie oskrzydleniem  pozycyi rosyj- 
skich. Lewe skrzydło tej armii wysunięte zo- 
slalo aż do Rawy Ruskiej. Rosyanie zdołali 
zagrażające im 
niebezpieczeństwo, przedłużyli więc swój 
front dalej w kierunku północnym, zajęli pod 
swe pozycye doskonale nadający się do obro- 
ny teren pagórkowaty i ściągnęli tu na po- 
moc Świeże siły ze Lwowa. W ten sposób 
przeszkodzili oni zamiarom  oskrzydlającym 
generała Mackensena i w dodatku zmusili go 
do stoczeniu walki irontowej. Trudności te 
zatrwożyły chwilowo nietylko kierownictwo 
wojskowe, ale i poszczególne oddziały. Wy- 
konano jednak natychmiast ryzykowny atak, 
który doprowadził do -rozstrzygającego sukce- 
su. Pomimo, że Rosyanie zajęli kilka za so- 
ba leżących pozycyj, zostali z nich wypurci i 
odrzuceni w kierunku wschodnim. 

Armia generała Mackensena, postępując 
bezpośrednio za pobitym przeciwnikiem, nie 


atak, odrzuciła go z linii, Rawa Ruska — Żół- 
kiew. W ten sposób armia niemiecka obe- 
szła linię Gródka na jej prawem skrzydle, a 
jednocześnie zbliżyła się pod Lwów od stro- 
ny północnej, biorąc w swe posiadanie wszy- 
stkie drogi wiodące ze Lwowa w kierunku 
północnym. i 
Sukcesy, jakie osiągnęła armia generala 
Mackensena na skrzydle pólnocnem, natych- 
miast dały się odczuć na pozostalych częściach 
frontu. | 
Posuwająca się w centrum, po obydwóch 


| stronach drogi Przemyśl -=~ Lwów II armia 
| austryacko - węgierska generała Bochm-Er- 


mollego zaatakowała skuiecznie z frontu sta- 
nowiska Rosyan nad Wereszycą. Po krótkiej, 
lecz gwałtownej walce powiodło się jej zająć 
Gródek Jagielloński i dalej na południu po- 
łożoną miejscowość Komarno, oraz przejść w 


| różnych punktach odcinek Wereszyscy i sta- 


AL _ l | nąć silnie na wschodnim brzegu tej rzeki. 
$ września, a 12 września nastąpił ogólny od- | Ztąd mial być przeprowadzony atak na obsa- 
, . | dzone przez Rosyan dominujące wzgórza. 

Od tej pory już przez dziesięć miesięcy | 
Austryacy nie byli w pobliżu Lwowa. Wiel- | : „ań s 

ka ofenzywa, która podjętą została łącznie z | przez wojska sprzymierzone na północy od 
wojskami niemieckiemi w październiku 1914 | 
r. doszła tylko do linii Sanu. Wprawdzie 10 | kierunku na Lwów, 


San przekroczony w kilku punktach, nie u- | Sineo a SRA Oy 
dało się jednak sprzymierzonym odebrać Ro- | 
syanom wzgórz, położonych na wschodzie od | rugniu od Dniestru zauważyć się dały ruchy 
Dopiero ofęnzywa sprzymierzo- | odwrotowe 4 je 7 

nych w roku 1915 osiągnęła najwspanialszy | walkach sprzymierzeni opanowali wszystkie 


| pozycye około Gródka. Na calym froncie Ro- 
| syanie zostali pobici i odrzuceni na Lwów. 


Pod wpływem sukcesów osiągniętych. 
Lwowa, Rosyanie nie mogli stawić zbyt sil- 
nego oporu i poczęli cofać się we wschodnim 
ścigani bezpośrednio 
Ró- 
wnież i wśród oddziałów rosyjskich, które 
walczyły z armią generała Linsingena na po- 


W ten sposób, po dwudniowych 


Bezpośrednio na zachód od Lwowa Ro- 
syanie przyszykowali nowe stanowiska obron- 
ne, które zajęła colająca się armia. Jeszcze 
raz próbowała ona stawić tam rozpaczliwy o- 
pór, chociaż ogólne położenie Rosyan było ze 
wszech stron niekorzystne, gdyż sprzymie- 
rzeńcy parli koncentrycznie na Lwów. 

Po odrzuceniu Rosyan około Żółkwi, armia 
generała Mackensena zbliżyła się od północy 


| pod sam Lwów. W centrum przed bramami 


miasta stanęła armia generała  Boehm-Er- 
mollego, a prawe jej skrzydło posunęło się na 
południu od strumienia Szczerskiego, a z 
stanęło pod Lwo- 
W łen sposób 
Rosyanie okrążeni zostali z trzech stron, wo- 
bec czego nie mogli już myśleć o obronie, a 
tylko o ucieczce. 

Dnia 22 ezerwca, po dokonaniu wysadze- 


dność wiłane pałrole austryackie, które sto- 
czyły jeszcze kilka walk ulicznych z zabłąka» 
nymi patrolami kozackimi. Wreszcie o godz. 
2-ej po poł. wkroczyła do miasta zwycięska 
II armia ausitryacko - węgierska pod do- 
wództwem generała Boekm-Ermollego. Pa- 
nowanie Rosyan skończyło się, a na gmachach 
poczęły nanowo powiewać flagi austryacko- 
węgierskie. Trzecia bitwa pod Lwowem za- 
kończyła się świetnem zwycięstwem  sprzy- 
mierzonych, a jednocześnie ciężką porażką 
polityczną i moralną Rosyan. | 


[wów pod panowaniem royjkien. 


Przez dziesięć miesięcy ciążyło uad Lwe- 
wem, jak zmora, panowanie Rosyan. Ażeby 
dpisać szczegółowo rządy moskiewskie, nie 
pozwalają nam na to rozmiary naszego dzien- 
nika, pozostawiając więc szerszy opis histo- 
rykom, podamy na tem miejscu tylko krótki 
przegląd ważniejszych zarządzeń . rosyjskich 
władz okupacyjnych. 

Dnia 2 września 1914 r. rozpoczął się od- 
Na drugi dzień o 


„BGB 


A, R M 4 PCT a AO, 


patrol kozacki, 


Żółkiewskiej. W pół godziny po tem  zja- 


wil się przed ratuszem z 40 kozakami oficer. 
który zakomunikował, że generał 
Roode oczekuje przedstawicieli miasta przed | 


rosyjski, 


rogatką Łyczakowską. 

Prezydent miasta, 
się do generała, który mu oświadczył, Że zaj- 
muje miasło. 
wręczył prezydentowi pierwsze rozkazy pi- 
mienne w języku franceskim, 
zawiadomienia go do godz. 4-ej o wykonaniu 
rozkazów. Skoro 16 zakładników internowa- 
no w ratuszu, weszło wojsko do miasta. - 

Hr. Szeremetjew rozpoczął natychmiast u- 
rzędowanie jako gubernator w gmachu banku 
austro - węgierskiego. Pozwołono na utwo- 
rzenie straży obywatelskiej i milicyi, w celu 
utrzymania porządku. 


Pierwsze dni przeszły stosunkowo Spo- 
'kojnie. 
no pewnego żyda, że ukradł kozakawi z kie- 


Skoro jednak 27 września oskarżo- 


szeni pieniądze, i że podczas bójki, jaka po- 


tem wynikła, padł strzał z jednego z okien, 


wówczas nastąpił pierwszy prawdziwy po 
grom. Rozpoczęto regularny ogień tyralier- 
ski do wszystkich kamienic. Kio się pokazał 
w oknie, został poprostu zastrzelony. Równo- 
cześnie. kozacy pojedyńczo rozpoczęli na wła- 
sną rękę rabunek, a także w innych dzielni- 
cach rabowano i mordowano. Na prośby pre- 


zydenta wdrożono Śledztwo, które zakończyło - 


się skonfiskowaniem kilku kamienie i to 
przypadkowo najpiękniejszych. Od tego dnia 
chodziły po mieście patrole, które przeszuki- 


wały kieszenie przechodniów, rzekomo w te- 


lu przekonania się, czy nie posiadają broni. 
Naturalnie, że był też cały szereg „patroli o- 


chotniczych”, które na własną rękę „szukały 


broni“, 

Z początkiem października 1914 r. opu- 
ścił miasto hr. Szeremetjew, a jako gubernator 
Galicyi zjechał br. Bobrinskij. Zakładnicy 
zostali uwolnieni. Z chwilą zamianowania 
komendantem miasta generala Fiche, a pó- 


źniej Skałona, rozpoczęła się. działalność 0- 


chrany, do której angażowano przeważnie ko- 
biety i ło z półświatka. Każdy, kto wydawał 
się z jakiegokolwiek powodu podjerzany, był 
bez skrupułów i bez śledztwa aresztowany i 
trzymany całymi tygodniami w więzieniu. 
Aresztowań dokonywano pomiędzy godziną 
12a 4 w nocy. Dzień w dzień odchodziły w 
glab Rosyi transporty zesłańców, a więzienia 
były przepełnione. Kto miał trochę pienię- 
dzy mógł się wykupić, ale tylko na tak dlu- 
gu; dopóki| po jakimś czasie znowu nie zażą- 
dano od niego pieniędzy. 

Drugi pogrom miał miejsce w dzielnicy 
Łyczakowskiej. Bez żadnego powodu przy- 
szło do rzezi żydów, która powtarzała się 
przez kilka dni z rzędu codziennie, pomiędzy 
T-mą a 10-ta godziną wieczór. 

Dnia 22 kwietnia 1915 r. w przejeździe 
do armii czynnej przybył do Lwowa cesarz 
Mikołaj. Samo przez się rozumie się, że wszy- 
stkie ulice roily się wprost od polieyi, żan- 
darmervi i wojska, które bacznie śledziło naj- 
mniejszy ruch każdego przechodnia, aresztu- 
jąc setkami całemi kogo się tylko dało. Do 
dnia 22 kwietnia przefilirowano dokładnie 
skład ludności Lwowa, tak, że wszystko po- 
dejrzane znalazło się pod kluczem. 

Od 5 czerwca 1915 r. dawało się zauważyć 
wśród Rosyan wielkie zdenerwowanie. Are- 
sztawania i zsyłki w głąb Rosyi mnożyły się. 


O odebraniu Przemyśla przez sprzymierzo- | 


nych dowiedzieli się lwowianie od przejeż- 
dżających jeńców. ; . 
W kilka dni potem rozpoczęło się gwal- 


poczęła się ogólna ewakuacya, podczas któ- 


rej zabierano Wszystko, co niebyłosilnie przy- | 
Arcybiskup Eulogiusz zabrał ze | 
sobą wszystkie meble dyrektora banku han- | 
w którego mieszkaniu | Ad 
| już do Biecza. Tymczasem Niemcy skoneentr 
Aresztowania przybrały tak wielkie roz- | 


mocowane, 


dlowego, Zgórskiego, 
przebywał. 


miary, że ludzie nie pokazywali się po kilka 
dni u siebie w mieszkaniu, lecz mieszkali u 


znajomych, a nocowali w ogrodach i parkach. | 


Aby mieć dosyć rąk roboczych do sypania 
ostatnich szańców, zamykano ulice i brano 
wszystkich bez względu na wiek i płeć. 

Niepokój wzrastał coraz bardziej i coraz 
bliżej siychać było strzały armatnie. 

Rezerwy rosyjskie wysłano na front, w 
mieście pozostała tylko słaba załoga. 

W niedzielę, 20 czerwca, pułkownik ko- 
zecki zaaresztował prezydenta, 
skiego i 50 wybitniejszych obywateli. Po po- 
łudniu usłyszano silną detonacyę. To dwo- 
rzec kolejowy wysadzono w powietrze. - 

Hr. Bobrinskij wyjechał jeszcze w sobo- 
tę. W jego miejsce ukazal się znowu Szere- 
metjew. 


W poniedziałek, 21 czerwca, zniknęła tak- 


że policya rosyjska. 


We wtorek rano, dnia 22 czerwca, sły- 


chać było strzały armatnie tuż pod miastem. 

O godz. S-ej rano zdjęto flagi rosyjskie z 
ratusza i gmachu namiestnictwa, a niebawem 
wysadzono w powietrze gmach pocztowy. 


a y ner Punktualnis o godz. 10-ej rano ukazał się - 
čo się wywalczyć przejście przez Dniestr i « godz. B-ej rano nadeszła do Lwowa telegra- | Szeremetjew na balkonie namiestnietwa, tym 


ficzna wiadomość, że pod. miastem zjawił się 

który wypytywał  przecho- 
dniów o drogę do miasta. Podobne doniesie- 
nie nadeszło też z rogatki Łyczakowskiej i. 


dr. Rutowski, udat 
Zażądał on 18 zakładników i 


z żadaniem: 


d-ra  Ruiow-- 


samym, z którego car wygłosił mowę o zje: 
dnoczeniu wszystkich Słowian, pożegnał ręką 


pusty plac i wsiadł do samochodu, który go 


zawiózł na wschód przez ulicę Łyczakowską, 


©... O godz 12% w południe wjechały do mia- 


sła pierwsze patrole austryackie. Lwów był 
wólnylu < sa aż 


Eanan n Ą 


‘ ; % $. 

Dignzywa galcyika HK r. 

Z chwilą odzyskania Lwowa przez armie 
państw centralnych zakończyła się wielka 0» 
fenzywa galicyjska, a główna akcya wojenna 
przeniosła się na teren Królestwa Polskiego. 
Walki, które toczyły się po 22 czerwca na 
wschodzie od Lwowa, stanowiły jedynie epi- 
log, mający na celu wyparcie Rosyan możli. 
wie jaknajdalej w kierunku wschodnim, aże-. 
by zabezpieczyć stolicę  Galicyi wschodniej 
przed możliwością ponownej inwazyi. © 

| Zaraz po wybuchu wojny światowej, Ros 
syanie śpiesznie cofali wojska swoje na te 
renie Królestwa Polskiego. Według oddawna 
ułożonego planu  strałegicznego, zamierzali 
oni w celu wyrównania frontu opuścić War. 
szawę, cofnąć się na linię Połąga — Jurburg 
— Suwałki — Białystok — Brześć Litewski— - 


Radziwiłłów — Wołoczyska — Kamieniec Po- 


dolski — Nowosielica i dopiero po- zajęciu 
tego frontu rozpocząć działania zaczepne 


'przeciwko Niemcom i Austro -= Węgrom. 


Lecz w drugim tygodniu wojny Francya, 


Belgia i Anglia zażądały od Rosyi zmiany 


taktyki i rozpoczęcia ofenzywy, aby odciągnać 
siły niemieckie z frontu belgijskiego i francu- 
skiego, albowiem Niemcy, znając plan rosyj- 
ski, wszystkie swe główne siły rzueili na za 
chód, ażeby możliwie szybko pokonać prze. 
ciwników” z zachodu. Na teren Królestwa - 
wkroczyły tylko niemieckie pulki rezerwowe i 
landszturmu. Rosya zastosowała się do ży: 
czeń sprzymierzeńców zachodnich, powstrzy” 
mała swój odwrót w Królestwie i przeszła do 
akeyi zaczepnej jednocześnie na obydwóch 
skrzydłach, t. j. przeciwko . Prusom Wschod». 
nim i przeciwko Wschodniej Galieyi i Buko- 


"winie, przyczem postanowiła pokonać Aue 


stro - Węgry, zanim przyjdą im z pomocą 
Niemcy. W tym celu na froncie od Lublina 
do granicy rumuńskiej Rosyanie skoncentro-- 
wali około 2 milionów wyborowego wojska, 

W tym samym czasie armie austryackie | 
generałów Dankla i Auifenberga posuwały 
Się naprzód na terenie Królestwa Polskiego, 
w kierunku na Lublin i toczyły wielką bitwę 
pod Kraśnikiem. | 7 

Pomimo, iż Rosyanie w końeu sierpnia 
ponieśli we Wschodnich Prusach klęskę, ja- 


"ką im zadał feldmarczałek Hindenburg pod 


Tannenbergiem, nie osłabili swego naporu 
na terenie Wschodniej Galicyi i w dniu 2 
września słanęli pod Lwowem, zachodząc w 
ten sposób na tyły armij austryacko - węgier 
skich walczących na terenie gubernii lubel- 
skiej. Ażeby uniknąć odcięcia, armie genes 
rałów Dankla i Auffenberga musiały przere 
wać zwycięską bitwę pod  Kraśnikiem i cö- 
inąć się śpiesznie do Galicyi, przyczem armia 


generała Dankla cofnęła się nad San, a armia 


generała Auffenberga na Lwów. Posuwająca 
się od strony Lublina armia rosyjska generaw 
ła Plewego doszła do Jarosławia nad Sanem, 
wrzynając się tym sposobem klinem pomię> 
dzy obydwie armie austryacko = węgierskie. 


Wówczas austryacko - węgierskie dowództwo - 


wojskowe nakazało odwrót od Lwowa aż na 
zachodni brzeg Sanu.  Rosyanie zajęli nie- | 
bawem Lwów, Halicz zaś 20-go września Sie» 
niawę nad. Sanem, a 23-go września Jaro- 


| sław i rozpoczęli oblężenie Przemyśla. Część 
| Bukowiny wraz z Czerniowcami dostała się 

towne pakowanie, odjazdy, transporty. Roze | również w ich ręce, a 26-go wrześcia rosyj 
| ska straż przednia zjawiła się na Węgrzech i 


obsadziła dnia 2 października Marmaros « 
Sziget. rza : 
OW końcu września awangarda rosyjska, 
posuwając się w kierunku Krakowa, dotarła 


wali na linii Kalisz— Kraków znaczne siły pod” 


| powództwem generałów Mackensena i Morga- 


na w celu przyjścia z pomocą swym sprzymie= 
rzeńcom, którzy nie byli. w stanie powstrzy=- 


| mać ofenzywy rosyjskiej. 


-W_ pierwszych dniach października roz- 
poczęła się ofenzywa państw centralnych na 
terenie Królestwa Polskiego, W Galicyi i na 
Węgrzech. Zaskoczyła ona niespodzianie Ro- 
syan, którzy właśnie podjęli operacye w gub. 
Suwalskiej w celu nowej inwazyi do Prus 
Wschodnich, z tego powodu Rosyanie prze- 
rzucili na północ prawie wszystkie swe woj. 
ska, a w Królestwie pozostawili stosunkowo - 
słabe siły, mianowicie dwa korpusy kawaleryi 
nad Bzurą i pod Radomiem, Oraz pod Groe- 
dziskiem i Grójcem armię generała Krause, 


„na prawym zaś brzegu Wisły trzy korpus- 


gy syberyjskie generala Szeidemana. Rozpo- 
częta energiczna ofenzywa wojsk - sprzymiee 
rzonych zmusiła Rosyan do odwrotu na ta- 
łym froncie w Królestwie Polskiem, aż pod 
Warszawę i Dęblin, a w Galicyi. wojska at 


| stryacko - węgierskie dotarły aż za San, 0 
| swobodziły Przemyśl i posunęły się do linii 
| Sambor — Drohobycz — Stryj — Czerniowce. 


Rosyjski sztab generalny zaalarmowany” 
wiadomością © pochodzie wielkich sił państw 


seitan ściągnął pośpiesznie ogromne po- 
silki na teren Królestwa Polskiego. Dnia 18 
października liczne armie rosyjskie powstrzy- 
mały ofenzywę sprzymierzonych i i przeszły sa- 
me do akcyi zaczepnej. Wobec tego około 
-.20 pażdziernika sprzymierzeni rozpoczęli 0- 
gólny odwrót i cofnęli się na linię: miasto 
Seret (na Bukowinie) — Kóresmeró (na Wę- 
grzech) — Homonna (Węgry) — Girolt — 
(Węgry) — Bartield (Węgry) — Muszyna — 
-Piwniczna — Stary Sącz — Limanowa — My- 
ślenice ` — Podgórze — Mogiła — Niepołomia 
psa "Olkusz a Częstochowa — Wieluń — Ka- 
lisz — Konin — Nieszawa — Działdowo — 
Jańsbork — Gołdapia — Darkieny . 
-Z początkiem grudnia zbliżyła się armia 
generala -Dimitriewa pod Kraków i rozpo- 
częła obleganie i ostrzeliwanie twierdzy kra- 
kowskiej.. Wtedy podjęli Austryacy kontr- 
ofenzywę, przerzuciwszy wojska z północnego 
e fróntu Krakowa na południe, w okolicę Li- 
minowej i Starego Sącza, a odniósłszy pod 
Limanową Świetne zwyciestwo, zmusili Ro- 
syan do odwrotu za Wisłokę. Lecz w Kar- 
patach i na Bukowinie pariy armie rosyjskie 
dalej naprzód i zajęły do połowy grudnia 
przełęcze karpackie i Bukowinę, aż do Sucza- 
"wy, następnie zaś odrzuciły Austryaków za 
Dunajec, gdzie obydwie strony ufortyfikowały 
się nadzwyczaj silnie. W początkach stycznia 
1915 r., gdy Rosyanie zajęli już całą Bukowi- 
nę, tront sprzymierzonych ciągnął się mniej 
więcej na. linii: Gąbin — Darkiemy, Lec — 
Jańsborg — Mława — Radzanów — Raciąż— 
Wyszogród — Sochaczew — Borzymów — Ra- 


. wa — Inowłódź — Chęciny — nad Nidą — 
nad Dunajcem — Ciężkowice — Grybów —- 
przełęcze . Rabie — granica węgiersko » 
bükowińska. 


-. Począwszy od stycznia 1915 r. Rosvanie 
toczyli nad Dunajcem jedynie walki pozycyj- 
ne, natomiast główne swe siły pchnęli w Kar- 
paty, chcąc je koniecznie sforsować i wydo- 
stać się na równinę węgierską. Dnia 22 mar- 
ca. kapitulowała załoga Przemyśla. Przypusz- 
czano wówczas, że oblegająca armia rosyjska 
wzmoeni szeregi rosyjskie nad Dunajcem i 
ruszy ku Krakowu. 


ni zostali również na Karpaty, podczas - gdy 


nad. Dunajcem syluacya nie ulegla żadnej 
zmianie. 


* * s 


a Rosyanie tracili napróżno swe sily 


wśród zaśnieżonych szczytów Karpat, kiero- 


wnietwo wojskowe. armii sprzymierzonych 0 
pracowało nowy plan działania przeciwko Ro- 


-syi i postanowiło przystąpić do . ostatecznej 


rozprawy z najeźdźcą rosyjskim i wypędzić go | 
z zajętych terytoryów. W tym celu ściągnię- | 

to w największej tajemnicy ogromne siły do. 
'Glówny 
teren operacyj wojenaydi przeniesiony został 
Jednocześnie feldmarszałek Hin- 


Krakowa i wysłano je nad Dunajec. 


do Galicyi. 
denburg rozpoczął napór na Litwę i Kurlan- 
dyę, aby nie pozwolić Rosyanom na ściągnię- 
cie do Galieyi posiłków. Operacye w Króle- 
stwie Polskiem zeszły na plan trzeci. W dniu 
1-szym maja 1915 r. armie sprzymierzone u- 


Przypuszczenia te były. 
mylne, albowiem zdobywey Przemyśla wysla- 


derzyły na froni rosyjski pod Gorlicami i nad. 


Dunajcem. Ciężka artylerya austryacko-wę- 
gierska zasypała stanowiska rosyjskie setka- 
mi tysięcy pocisków, a „drugiego dnia rosyj- 
skie linie obronne były już przełamane. Zwy- 
cięstwo to zmusiło III armię rosyjską genera- 
ła Dimitriewa, jak również i VIII armię ge- 
nerala Brusiłowa w. Karpatach do zupełnego 
odwrotu. 

"W nadzwyczaj szybkim i energicznym 
pościgu sprzymierzeni odebrali Rosyanom 
dnia 6 maja Tarnów i Duklę, 7-go maja Kro- 
sno, a 9-go wyparli Rosyan całkowicie z Wẹ- 
gier. 

Dzięki zwycięskiemu pochodowi w Gali- 
eyi, zachwiał się front rosyjski na terenie 
Królestwa Polskiego, tak, że dnia 10 maja 
rozpoczęły odwórt wojska rosyjskie operują- 
ce nad Nidą. Dnia 11 maja Niemcy i Au- 
stryacy przekroczyli w Galicyi dolną Wisłokę 
iw zaciętych walkach odebrali Rzeszów, Sa- 
nok i Lisko, wreszcie 13 maja doszły armie 
ausiryacko - węgierskie nad San i stanęły 
pod Przemyślem. 


W dalszym ciągu operacyi przekroczyła 


armia generała Mack zensena San, zajęła Sie- 
niawę, Jarosław i rozpoczęła bombardowanie 
Przemyśla. 
lokalnej kontrofenzywy pod Sieniawą, lecz 
Austryacy stanęli tymczasem pod Mościskami, 
na wschodzie od Przemyśla. 
dzy przemyskiej. stał- się nieunikniony i na- 
stapil też, dnia 8 czerwca. Jednocześnie ar- 
mia generała Linsingena - posuwała się na- 


przód wśród zaciętych walk i po wyparciu. 


Rosyan z Karpat zajęla miasto Stryj. Od dnia 


Chwilowo przeszli Rosyanie do 


Upadek twier- 


9 maja nad Dniestrem, na froncie armii gene- 


rała Pilancer - Baltina, czynili Rosyanie 0- 
 gromne wysiłki, chege ulżyć swym wojskom 
w Galicy: środkowej. Dotarli oni: wśród za- 
ciętych walk aż do. Prutu, lecz tu. napotkali 
: poważny apór. 
Po zdobyciu Przemyśla zatrzymała się 
armia generala | “Mackensena nad Sanem, 
gdzie Rosyanie, mima doikliwego Da amu- 
nieyi, stawiali energiczny opór, zaś armie ge- 
nerałów Boehm - Ermolego i Linsingena pro- 


wadzily dalej ołenży wę nad Dniestrem, wy- |. 


i stanęła na linii 


GODZINE 


pierając przeciwnika pod Żórawnę na półno- | 
cny brzeg Dniestru. Również armia genera- | 


ła Pilancer - Baltina postąpiła naprzód i wy- 


darła Rosyanom ich zdobycze majowe. W po- | 
łowie czerwca grupa wojsk generała Macken- | 
sena przystąpiła ponownie do oienzywy, wzię= | - 
la kolejno Sieniawę, zdobytą przez Rosyan | 
podczas ich kontrataków, Mościska, Lubaczów | 
Gródek — Rawa Ruska. | 
Jednocześnie generał Boehm - Ermolli dotarł | 
Gródek Jagielloński — Wereszyca. 


do linii 
W nadzwyczaj gwałtownych walkach przeła- 
mano tu stanowiska rosyjskie i 
dnia 19 czerwcą Gródek Jagielloński, 


uroczyście do oswobodzonego z pod jarzma 
rosyjskiego Lwowa. 


Z chwilą odebrania stolicy Galicyi wschod- |. 
niej zakończyły się główne operacye na tere- | 
nie galicyjskim. Główna akcya przeniosła się | 

Polskiego, | 
zmierzającą | 
do zdobycia staliey Polski, Warszawy. W Ga- | 
licyi zaś, rozgrywały się tylko walki epilo- | 


calkowicie na teren Królestwa 
gdzie kontynuowano ofenzywę 


gowe. 

Tak więc, po odzyskaniu Lwowa, generał 
Mackensen doszedł nad Bug, poczem opera- 
cye swoje przeniósł wyłącznie na teren gu- 
bernii lubelskiej. Jednocześnie 
zacięte walki nad Dniestrem ze zmiennem 
powodzeniem. Dopiero 28 czerwca armia 
generala Linsingena przeszla rzekę na całym 
froncie, poczem dotarła do Złotej Lipy, gdzie 


silnie. 
W ciągu lipca i sierpnia toczyły się we 


Wschodniej Galicyi walki pozycyjne, zaś we 
wrześniu armie państw centralnych  cotnęły 


stro - węgierska doszły do rzeki Seret, nad 


całą zimę. 


wojsk rosyjskich. 


A 


Ri iigo czerwca. 
Tuo więc Lwów obchodzić będzie pier- 


wszą rocznicę oswobodzenia z pod dziesięcio- 
Jak głoszą 
zapowiedzi, dzień jutrzejszy mæ być obcho-. 


miesięcznego panowania Rosyan, 


dzony bardzo uroczyście. Całe miasto ma być 
udekorowane flagami, a w kościołach mają 


się odbyć uroczyste nabożeństwa  dziękczyn-- 


ne. Uroczysłość ta najlepiej świadczy o tem, 
jak lwowianom było dobrze pod rządami mo- 
skiewskiemi, a zarazem stanowi ona jeszcze 


jeden dowód, że Lwów jest polskim grodem, 
„nierozdzielną 


a nie jak chciał car Mikołaj 
częścią wielkiej Rusi". 

Rok temu zdziesiatkowane szeregi rosyj- 
skie uchodziły śpiesznie na wschód, a wszyscy 
im życzyli jaknajszybszej i najdalszej podró- 


ży, Do Lwowa wróciło normalne życie i nikt: 


już nie myślał o tem, ażeby Rosyanie zdołali 
kiedykolwiek do niego powrócić jeszcze. A 


jednak, Rosyanie nie przestali jeszcze marzyć | 
io | 


o podboju „odwiecznie rosyjskiej ziemi“ 
odzyskaniu Lwowa. Dowodem tego jest choć- 
by prowadzona obecnie z nadzwyczajną siłą 
ofenzywa rosyjska, która rozwinęła się na 
przestrzeni od Prypeci, aż do granicy Ru- 
munii. 


Podczas uroczystości jutrzejszej dochodzić | 
będą do Lwowa huki dział grzmiących na od- 


dalonym o 70 kilometrów terenie walk, a na 
odgłosy te niejedno serce zadrga niespokoj- 
nie. Należy jednak pamiętać, że. drogi do 
Lwowa. bronią dzielne zastępy wojsk au- 
stryacko - węgierskich i niemieckich i bardzo 
wątpliwą rzeczą jest, czy generałowi Brusiło- 
wowi uda się pokonać tych obrońców, którzy 
w ciągu blizko dwuletniego kresu wojny do- 
konali tylu walecznych czynów. 


Rozwijająca się początkowo Z wielką e- 


nergią ofenzywa rosyjska od kilku dni straci- 
ła wiele na rozmachu i 


dzisiaj, na niektórych 
jeno punktach wojska rosyjskie posuwają się 
jeszcze naprzód. Dzięki silnemu oparciu, ja- 
kie posiadają Rosyanie w twierdzy Rowno, 
gdzie schodzą się dwie drogi żelazne, mogli 
oni podjąć akeyę zaczepną na wielką skalę. 


_ Dotychczasowy przebieg wypadków świadczy 


najlepiej o przy gotowaniach, jakie Rosyanie 
czynili w ciągu całej zimy. Nie też dziwnego, 
że austryacko - węgierskie kierownictwo woj- 
skowe prowadzące jednomyślnie ofenzywę na 
trudnym terenie włoskim, nie było na razie 
przygołowanem odpowiednio do spotkania a- 
iaków rosyjskich. Mimo to jednak Rosyanie 
nie zdołali przerwać osłałecznie frontu wojsk 
austryacko - węgierskich, a tylko zmusili woj- 


ska te na niektórych irontach do cofnięcia się. 


na rozmajtej przestrzeni, 
Zaledwie jednak upłynęło półtrzecia ii 


obsadzono. 
20-go | 
Rawę - Ruską, a 22 czerwca zwycięska IL ar- | 
mia generała Boehm - Ermollego wkroczyła | 


rosyjskie, które przeszły przez Styr. 


l naprzód silny opór. 


toczyły się. 


Rosyanie ufortytikowali swe pozycye nader | 


Rosyan na linię Żałożcze — Jeziorna — Bu- | 
czącz — Dniestr—granica Bessarabii. W mie- | 
siącu wrześniu przełamany został front rosyj- 

ski nad Strypą, poczem armie niemiecka i au- | 


którą Rosydnie oparli się silnie i spędzili tam | 


Dzięki: świetnie opracowanemit planowi 
i przeprowadzonym zgodnie operacyom woj- | : 
ska niemieckie i austryacko - węgierskie o- | 
siagnęły w ciągu lała 1915 r. świetny sukces | , 
i prawie całą Galicyę oswobodziły od najazdu | 


T OnTeBRT 


BERLIN. Urieta: Wielka Kwatera Główna” donosi 21 czerwca: 
i Wschodni teren walk: | 


Grupa wojsk generała - jelimarszatka Hindenburga. 


Dobrze powiodły się natarcia wojsk naszych na północnym zachodzie l pohiduta 
od Dźwińska w okolicy Dubate w ki KĘ Wam wschodzie od. Smorgoni) 


i po obydwóch stronach K re wa. 


W okolicy D u b a t ówki pokonano + w szturmie kilka ZA 3 stano- 


wisk. 


Wzieto Sa: 206 jeńców i zdobyto karabiny maszynowe, oraz przyrządy do D 


rzucania min. 


nie. 


Nieprzyjaciel poniósł ciężkie i krwawe straty. 
Lotniey memiecey napadli na dworce kolejowe | w Zalesiu 


i Motodooz: 


Grupa wojsk geherała - feldmarszalka księcia Leopolda Bawarskiego. 


Polożenie jest niezmienione. 


; | Grupa wojsk generala Linsingena. 
Pod Gru ziatynem (na zachodzie od Kołków), odrzucono w Kontrałaku siły 


„Ataki nieprzyjaciela odparto. 


Na północnym zachodzie od Łu. cka, przeciwnik stawia nam w posuwaniu się 


Mimo to nacieramy. Tutaj i pod Gruziatynem, stracili Ro- 


syanie około 1000 jeńców. Posuwamy się również naprzód na południu od. PREY: 


. Grupa wojsk generata hrabiego Bothmera. 
- Na froncie wojsk generała hrabiego Bothmera nie zaszły żadne zmiany. 


Zachodni teren walk: 


W różnych punktach na froncie między granieą belgij sko » ści € US Ey 
a Ois e, trwaly wielce ożywione walki DR i minerskie, oras służba lot- 


nieza. 


wW przedsięwzięciach patroli W okolicy Berryau Bać i pod Frap elie (ua 
wschodzie od St. Die), wzięto jeńców francuskich. 
W naszym ogniu obronnym, pod Puisieux (na północnym shódóle- od Bas . 


, paume), spadł latawiec angielski. 


Jeden z lotników poniósł śmierć. Pod Koem 


nat (na północnym wschodzie od Pont a Mousson), zmuszono do ladowania lata- i 
wiec Îrancuski. Lotników wzięto do niewoli. Sig 


Bałkański teren walk: 


Nie wydarzyło się nie ważnego. 


| WIEDEŃ, 


| at austryaci £ 


OBOMA donoszą 21 CZETWCĄŻ 


| Saczolo Dowództwo Wojskowe. | 


że | Rosyjski teren walk. RE | 
7 Paukowinie, w Galicyi wsohodniej i w okolicy zadatniiie a 


Ww a nie zaszly żadne zmiany. 


"Na Wołyniu, niemieckie i austryacko - węgieńskie siły zbrojne zmajdujące l 
się pod rozkazami generała Linsingena +; ponownie, zyskały na terenie, pomime 


gwaliownej obrony nieprzyjaciela. 


= Pod Gruziatynem wojska kas w zaciętej wytrwałości odparły nipełnie 
łakże i czwarty masowy atak Rosyan, przyczem wzięto do niewoli 600 jeńców nale 
żących do rozmaitych dywizyj m oprayikere aiaei Ogółem wzięto WA na „my j 


niu presni 1000 Rosyan do niewoli. 


Wioski ter en walk: 


W odcinku Ploe ek en doszło do ożywionych walk .artyleryl. - | 
"Na froncie Dolomitów wojska nasze A pod Ruliredo atak. nteprzy 


jaciela wśród ciężkich dla niego strat. 


Pomiędzy Brentą a Ecz nie toczyły się żadne większe walki. Pojedyńcze . 


natarcia Włochów nie powiodły się. 


Dwaj lotnicy nieprzyjacielscy zostali żestrzeleni 


Albański teren walk; 


Nad dolną Vojusą ogniem dział naszych zmuszeni zostali Włosi do opuszcze- 


"mia oszańcowań mostowych w Feras. 


Zniszezyliśmy nieprzyjacielskie -urządzenia obronne i iobyiismy licznó przyrzą: 


dy pionierskie. 


"Zastępca szefa sztabu generalnego w 
von Hoeffer 
- Feldmarszałek - porucznik. 


godnia od początku ofenzywy rosyjskiej, a 

państwa, centralne zdołały już nadesłać na 
zagrożone fronty bardzo liczne posiłki, które 
nietylko że wstrzymały pochód Rosyan, lecz 
jednocześnie same poszły do silnych kontrata- 
ków, odzyskując w niektórych punkiach utra- 


cony teren i biorąc do niewoli kilka tysięcy: 


jeńców rosyjskich. 
Generał. Brusiłow obmyślił 
plan działania, tylko, zdaje się, braknie mu 


(sił i amunieyi, aby plan ten doprowadzić do 


pażądanego końca. Generał Brusiłow wybrał 
dwa główne punkta, na których miał przeła- 
mać front państw centralnych. Jeden z tych 
punktów znajduje się na Wołyniu na linii 
Kotki — Ołyka — Nowo-Aleksiniec, a drugi 
na Bukowinie, na linii Uścieczko — Okna — 
Bojan. Generał Brusiłow zamierzał przerwać 
iront wojsk sprzymierzonych na Wołyniu i 
dotrzeć do Kowla, poczem podzielić swe siły 


na dwie części, z których jedna miała ża za- 


danie posuwać się od Kowla ku północy, a 
druga na zachód i południe. Skutkiem tych 
operacyj miało być cofnięcie "wojsk niemiec- 


kich na froncie Kołki —. Baranowicze, oraz 


austryackich na Wołyniu i nad Slrypą, zwłasz- 
cza wówczas, gdyby Rosyanom powiodło się 


znakomity - 


byli główne miasto Bukowiny, 
Wczorajszy kómunikat austryacki 


odgiąć ku zachodowi prawe skrzydło austryao - 


kie, operujące na Bukowinie. 
Dotychczas największy sukces odnieśli Rosya- 


'nie na Bukowinie i to dzięki tylko temu, ił 


wojska austryackie opuściły pozycye swoje dě 


'browolnie, aby cofnąć się na dogodniejsze do 
"obrony stanowiska. 


Dzięki temu  Rosyanom 
powiodło się- wtargnąć od strony Bessarabii 


-na Bukowinę i zająć Zaleszczyki - i Sadogórę, 
poczem przeszli do Galicyi i posunęl[i się po 


za linię Horodenka -—— Śniatyń. Przed kilko- 
ma dniami Rosyanie przekroczyli Prut r zdo- 
Czermowce. © 
dónos1, iż 
wśród walk z austryackiemi strażami tylnemi - 
przekroczyli Rosyanie rzekę Seret, która prze- 
plywa w poprzek: Bukowiny, na północy od 
miejscowości Rodantu i około miejscowości 
Seret przechodzi na terytoryum Rumunii. 
Wojska austryacko - węgierskie cofają się tu 


w dalszym ciągu ku Karpatom. 


Pomiędzy Prutem a Dniestrem, nad SŚtrye - 
pa i w okolicy. Radziwiłłowa dzień .wczoraj- 


szy m inął spa kojuie. 


"W. południowej części - 
austryackie powstrzymały ataki rosyjskie w 
okolicy miejscowości Łokaczą i wzięły de: 


Wołynia ` wojska E 


| 


niewoli 1300 Rosyan, oraz zdobyły 1 działo 
i 3 karabiny maszynowe. Według doniesie- 
nia komunikatu niemieckiego, armie genera- 
ła Linsingena przełamały zacięty opór rosyj 
ski pomiędzy drogą żelazną Kowel — Łuck, 
a górną Turya i posunęły się naprzód. Wia- 
domość ta świadczy o powstrzymaniu posu- 
wania się Rosyan w kierunku Kowla. 

Dalej, ku północy wojska sprzymierzone 
odparły gwałtowne ataki rosyjskie na froncie 
Sokul — Kołki. Jednocześnie toczyła się za- 
cięta walka pod miejscowością  Gruziatyn, 
gdzie Rosyanie czterokrotnie usiłowali wtar- 
gnać do stanowisk niemieckich. Walka ta do- 
tychczas nie została ukończona. 

W dniu wczorajszym Rosyanie przystąpi- 
li również do ataku na froncie ciągnącym się 
nad kanałem Ogińskiego. Wszystkie wysiłki 
rosyjskie okazały się daremnemi. 
= Na pozostałych frontach terenu wschod. 
niego w ciągu doby ubiegłej nie wydarzyło 
się nic szczególnego. Na froncie grupy wojsk 
generala feldmarszałka księcia Leopolda Ba- 
warskiego loinicy niemieccy zaatakowali z 
dobrym wynikiem linię kolejową Lachowice 
— Łuniniec. Na froncie grupy wojsk feldmar- 
szałsa Hindenburga Niemcy odnieśli niejaki 
sukces na południu od Smorgoni, gdzie wzię- 
li do niewoli około 150 Rosyan. 

Na terenie zachodnim w ogólności sytua- 
cya jest niezmieniona. Przedsięwzięcia 
patroli niemieckich pod Beuvraignes i Niede- 
raspach miały powodzenie. Lotnicy niemiec- 
cy obrzucili bombami urządzenia wojskowe w 
Bergen, pod Dunkierką, oraz w Souilly, na 
południowym - wschodzie od Verdun, 

Z zachodniego terenu nadeszła do Berli- 
na wiadomość o Śmierci 
niemieckiego Immelmana, 
swym aparatem. Nadporucznik Immelmann 
strącił 15 latawców nieprzyjacielskich. 


szczególnego. 


stały ponowne natarcia Włochów. 


W Albanii od kilku dni toczą się drobne | ZJ: 
| skich, którzy przybyli do Rosyi przez 
| Archangielsk, 


połyczki około Sarasu, nad doliną Vojusą. 
Na terenie bałkańskim w dalszym ciągu 


panuje cisza, przeplałana od czasu do czasu | 
rzucaniem przez lotników  nieprzyjacielskich | 


bomb na miejscowości położone poza frontem 
wojsk sprzymierzonych. 


dzają prawie żadnych szkód. | 
_ Na frontach tureckich sytuacya wojenna | 
ad dłuższegę już czasu nie uległa żadnej zmia- | 
mie. „© | 


Komunikaty rosyjskie. 


generalny donosi 19 czerwca: 


walka artyleryi. 

Front zachodni: Na ironcie armii genera- 
ła Brusilowa nieprzyjaciel usiłował za pomo- 
cą kontrataków powstrzymać nasz pochód na 
Lwów. 


W okolicy wsi Rogowicze (6 klm.) na po- 
łudniowym wschodzie od wsi Łokacze (45 
klm. na zachód od Łucka) 6 wiorst na południe 


od wielkiej drogi Luck—Włodzimierz Wołyń- | wych, w tej liczbie trzy krążowniki - dread- 


ski zaatakowali Austryacy w gęstych liniach 
wujska nasze. 
irontu bojowego i wzięły 3 działa z jednej ba- 
teryi, które aż do ostatniego naboju stawiły 
zacięty opór. Przybyle posiłki odrzuciły nie- 
przyjaciela. 


niowym wschodzie od Świdniuch (13 klm. na 
południowym wschodzie od Łokaczów, jeden 
z naszych pułków zapobiegł kontratakowi nie- 
przyjaciela i zmusił go do ucieczki. Oddział 


naszych bateryj lekkich wyjechał na skraj la- | 


su i skierował bezpośrednio ogień na ucho- 
dzącego przeciwnika. 


Na wschodzie od Horochowa (26 kim. na 
południe od Łokaczów), na poludniu od Świ- 
niuech zajęliśmy po zaciętym oporze las pod 
wsią Bozów (5 klm. na wschodzie od Horo- 
chowa). 

Podezas ataków w okolicy Niemirówki 
(5 kim. na południowy wschód od Radziwił- 
iowa) nieprzyjaciel używał przyrządów do 
rzucania płomieni. 

Wojska nasze, które zajęły Czerniowce 
po przejściu na wielu punktach Prutu zbli- 
żają się energicznie ku Seretowi. 

Przy zdobyciu oszańcowań mostowych w 
Czerniowcach i podczas pościgu za nieprzyja- 


cielem wzięliśmy pod wsią Krzuvmare (10. 


klm. na południu od Czerniowiec) jeńców. 

Około wsi Starożyniec (20 klm. na po- 
łudniowym zachodzie od Czerniowiec) pojma- 
liśmy 2 olicerów i 85 szeregowców, oraz zdo- 
bysiśmy 1 karabin maszynowy. 

Na dworcu kolejowym Alt-Zuczka (3 klm. 
na północy od Czerniowiec) zdobyliśmy skład 
pionierski. 

Front kaukaski: Około wsi Matardjik (19 
kim. na południu ed Trebizondy) na drodze 
da Giimiiskhaneh odparty został atak turecki. 


oamp 


słynnego lotnika | 
który zleciał ze | A 5 A , - 
| powstrzymać wspaniałego natarcia wojsk nie- 
| mieckich. | 
Na terenie włoskim nie wydarzyło się nic | 
Działalność bojowa na froncie | 
Isonzo i w Dolomitach spadła do zwykłej nor- | 
my. Pomiędzy Brentą a Astieo odparte zo- | , 
| sze mteskiewskie donoszą o nader entu- 


Ataki te nie wyrzą- | 


Wgięły one odcinek naszego | należy brać pod uwagę doniesień angielskich 


| dają się coprawda do publikacyj, 
: : 3 | niegodne komendanta największej floty świa- 
, W okolicy Korytnicy (15 klm. na połud- | ta, W tym względzie należy opierać się na 
niowym wschodzie od Łokaczów) na polude | 


l niemal wyłącznie krążowniki, 
| miast Niemcy posiłkowali się również swymi 
| ciężkimi dreadnoughtami i krążownikami bo- 
| jowymi. Wypływa stąd, wedlug mego zdania, 
| przewaga pancerza. 
słuszne były przewidywania Niemców, którzy. 


Peiersburg, 21 czerwca. — Wielki sztab 
generalny donosi 20 czerwca: 

Front zachodni: Według uzupełnionych 
komunikatów o walkach na północ od wsi 
Hadomicze nad Styrem, wojska nasze wzięły 
tam jeńców. l 

Odparliśmy atak nieprzyjacielski, który 


przy poparciu wojsk niemieckich wykonanym 


został na północnym wschodzie od Kissielina, 
na pólnoc od wielkiej drogi Łuck >= Włodzi. 
mierz wołyński. 

Wojska nasze odrzuciły nieprzyjaciela na 
południowy wschód od wsi Lokacze. 

W okolicy dworca kolejowego w Qchotni- 
kowie zmuszono do lądowania samolot nie- 
miecki. 

Na skrajnem lewem skrzydle nieprzyja- 
ciel cofa się. Zajęliśmy trzy wsie na zachodzie 
od Czerniowiec. a 


= 


fizywa rosyjska. 

Wiedeń, 21 czerwca (T. wł). — Z wo- 
jennej kwatery prasowej donoszą: U źródeł 
Stochoda i Turya wojska niemieckie i au- 
stryaekie zwolna, lecz stale posuwają się na- 
przód i oszańcowały się po drugiej stronie 
wsi Kiselin, z której wyparły Rosyan. Po- 
między Kolkami i Sokulem porewiły się 
gwałtowne ataki artyleryjskie, które nie zaa 
chwiały wszakże linii obronnej. Na północ od 
Ługi i Lipy wojskom sprzymierzenym sprzy- 
ja powodzenie. W Galicyi wschodniej panu- 
je względny spokój. W dwudniowych zacię- 
tych walkach złamane główną linię rosyjską 
na południu od Woronewców. Pułki niemiec- 
kie zdobyły fortylikacyę czołową, Leonowkę, 
oraz wzgórze 229 i zmusiły Rosyan do ruchu 
wstecznege. Kontratak rosyjski nie zdołał 


aieas 


Anglicy w Rosy 


' Lugano, 21 czerwca iT. wł ) — Depe- 
zyastyeznem powitaniu marynarzy anciel- 


Po wielkich owacyach 
Anglicy, którzy prowadzili ze sobą sa- 
mochody opancerzone, udali się do kwa- 
tery słównej, Wśród tłumów panował 
nicopisany entuzyazm. 


ać 


Beba hitay morskiej 


Ateny, 21 czerwca. (T. wL) — Pewien 


| wybitny fachowiec grecki zamieścił w gazecie 
'| „Akropolis“ 


szczegółową krytykę przebiegu 
bitwy morskiej w pobliżu Skagerraku. Kry- 


| tyka ta budzi tutaj powszechne zainieresowa- 

| nie. Treść jej jest następująca: 

Petersburg, 20 czerwca. — Wielki sztab \ 

| wie brała udział zarówno większa część flo- 
Front pólnocno - zachodni: Na północy od | 

terenu lesistego i na froncie Dźwiny trwa | 


- Niema najmniejszej wątpliwości, że w bił- 


ty wielkomorskiej angielskiej, jak również 
i niemieckiej. Prócz tego po stronie angiel- 
skiej walczyła wielka liczba krążowników i 


| poddreadnoughtów. Do czego po obu stronach 
| należy jeszcze doliczyć odpowiednią liczbę 


krążowników lekkich, kontrtorpedowców i lo- 


| dzi podwodnych. Co zaś dotyczy strat, to ko- 


munikat angielski nie pozwala wątpić ani na 


| chwilę, iż straty angielskie były nader po- 
| ważne. Wynoszą one, jeżeli uwzględnić jedy- 


nie największe okręty, sześć jednostek bojo- 


ncughty. Co zaś do strat niemieckich, to nie 


które głoszą, iż „podobno“ zatonął ten 
lub ów krążownik. Podobne zdania na- 


są jednak 


urzędowych danych niemieckich, tembardziej, 
że nigdy nie okazały się one nieprawdziwe- 
mi. Jeżeli zapytać się, czem należy wyjaśnić 


| ciężkie straty Anglików wobec stosunkowo 


lekkich strat floty niemieckiej, wówczas od- 
powiedź brzmieć winna, że Anglicy stosowa- 
gdy nato- 


Okazuje się znowu, że 


zaopatrzyli zarówno swe krążowniki starszej 
konstrukcyi, jak równieź i nowszej w cięższe 
opancerzenia, niż Anglicy. Podkreślić należy, 


o ary CEO TY EYE EC TEE EE eeN ENAA O a O E a a A AAAA 
a manare OP EO O O EEE EEEE EP ETC 


że: 1. Anglicy popadli w wielki błąd strate- 
giczny, stosując w bitwie morskiej wyłącznie : 


krążowniki, 2. angielscy inżynierowie okręto- |: 
wi, oraz admiralicya angielska popełnili wiel- | 


ki błąd, osłabiwszy pancerz krążownika, 


3. Niemey przy doskonałej sprawności strate- | 


gicznej, wyzyskawszy swe położenie geografi- 
ezne, uderzyli na Anglików wielkiemi siłami, 
4, oficerowie i marynarze niemieccy posiadają 
doskonałe wyszkolenie techniczne i, jeżeli nie 
mają wyższości nad przeciwnikiem, lo przy» 


narki niemieckiej. Wreszcie należy jeszcze 
zauważyć, że w tej bitwie morskiej odegrały 


| najmniej dorównywują mu; 5. bitwa: ta po- : 
siada doniosłe znaczenie moralne dla mary- | 


poważną rolę torpedowce, które nawet były 


w stanie podczas dnia atakować wielkie o- 


pierały również łodzie podwodne. 


PESTRE 


- Klaty. koniereneyi paryskiej. 


Rotterdam, 21 czerwca, (T. wł.). — Wczo | - 


raj wieczorem w Londynie opublikowano u- 
chwały paryskiej konferencyi 


dom czwórporozumienia. Uchwały dotyczą œ- 
kresu wojennego. Zawierają one zakaz prowa- 


dzenia handlu z krajami, osobami, lub też fir- 
mami, znajdującemi się pod wpływem nie- 


przyjaciół Postanowiono umowy zawarte z 
krajami nieprzyjacielskiemi uznać za nieważ- 
ne. Koalicya ma doskonalić w dalszym ciągu 
środki, które przedsięwzięto już: celem unie- 


możliwienia dowozu do krajów nieprzyjaciel- | 


skich. Dalej następują uchwały o zarządze- 


niach przejściowych w międzyczasie przywra» 


cania handlu po wojnie. | 

W pierwszej uchwale mocarstwa czwór: 
porozumienia oświadczają, - że zamiarem ich 
jest odbudowanie tych krajów, które ponio- 


sły szkody wskutek wojny. W tym celu odda- | 


dzą one do dyspozycyi tych krajów swe su- 
rowce, przemysl i flotę handlową. Druga u- 
chwała określa, że w ciagu pewnej liczby lał 
mocarstw nieprzyjacielskich nie należy tra- 
ktować jako narodowości szczególnie uprzywi- 


lejowanych. Po trzecie mocarstwa czwórporo- | 
zamienia uchralnją, że będą wzajemnie po | 
pierać swe naturalne źródła pomocnicze, przy= | 
czem ci sprzymierzeńcy będa mieli pierwszeń- | 


stwo, których handel nie podniesie się jeszcze. 
Po czwarte członkowie koalicyi dla ochrony 
swego handlu przed niebezpieczeństwami e- 
konomieznemi usialą pewien okres czasu, w 
którym handel mocarstw  nieprzyjacielskich 


ma być traktowany w sposób wyjątkowy. Da- | 


lej następują uchwały, odnoszące się do trwa- 


łych zarządzeń celem wzajemnego popierania | 


członków koalicyi. Sprzymierzeńcy postanowi- 
li również bezzwłocznie poczynić odpowied- 


nie kroki, ażeby uniezależnić się od krajów | 
nieprzyjacielskich przy zaopairywaniu się w | 


surowce i wyroby. $ 


A feranu zachodniego. 


spondenci wojenni przebywający na fron- 


cie zachodnim zap zeczają don esieniu | 


francuskiemu o walkach lotniczych, w 
których 17 b. m. miano st ącić siedem 
samolotów: niemieckich. 17 czerwca ani 
po jełnej ani też po > 
niemieckiej linii bojowej nie strącono i 
nie zniszczono żadnego samo.otu nie- 
mieckiego. | 


maour 
į f 
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Śmierć venerata kongforda. 


sienie Biura Wolfa. 
poległ generał brygady Longford, 


m w mere oar MAW 


hoy Cespe. 


Londyn, 21 czerwca (T. wł.). — „Morning | 
post“ donosi, że Lloyd George nie uzyskał 


zgody gabinetu na to, by w razie zamianowa- 


nia go sekretarzem wojny, ministeryum amu- | 


nicyi podlegało jego rozkazom, przyczem no- 
wy minister amunicji nie 
w gabinecie. 


Uiegzręczanz sfanowiszo Grecy. 


Genewa 21 czerwca (T. wt.) —Gaze- | Wedłue doniesienia jednego z. dzienni- 


| ków sztokholmskich śledztwo ustaliło, że 

| pa owiec hamburski „Ems“ został store 
| pedowany na wodach szwedzkich przez. 
| rosyjską łódź podwodną. 


ty francuskie donoszą z Aten: Rząd 
grecki opiera się nieugięcie żą'aniom 
mocarstw czwórnorozumienia. Ateńskie 
organa rządowe pizsą, że król. Konstan- 
tyn prędzej abdykuje, niż ustąpi. Po- 
seł niemiecki odbył wczoraj 
konierencyę ze Skuludisem. 


Represye ezwórporoznmienta. 


Rufapeszt, 21 ćze wea (T wł) — 
Dziennik ateńssi „Nea H'mera* 


du na to. że dozwolił on na wtarznięcie 
wojsk bułga:sk'ch i niemieckich na te- 


rytoryum ©reckie, wojska traneuskie i | 


an sielskie posuną się dalej w głąb kraju 
trancużi zajęli port Fa amis, gdzie An- 
"licy przystą"ili natychmiast do budowy 
ruchomego doku, chcą” dokonać naprawy 
uszkodzonych okrętów. >> 


| Bamia a Grey. i 


Doniesien e Biura Wolfa: Jak donoszą. 
rząd angielski 
Grecyi i dozwolił, by okręty greckie do- 


wiozły drzewo i niezbędne środki ży- | 


w nościowe. | 


W sprawe swobóć qreckleh. 


Skuludis, otrzymał od gabinetu upoważnie- 


nie do pertraktowania z posłami czwórpo- 
i A , : i ! rozumienia w sprawie ograniczania swo- 
kręty angielskie, oraz że wspólną akcyę po | body Grecyi na morzu, oraz do poinfor- 


mow ania się o zamiarach czwórporozumie= | 


„Ma: 


gospodarczej, 
które przedstawiono do zaakceptowania rzą-. 


drugiej stronie | 


otrzymalby fotela | 


rano dłuższą | 


donosi: | 
Mocarstwa czwórporozumienia zakomu- | 
nikowaly rządowi ereckiemi, iż ze wzglę- | 


znowu osłabił bloka ę | 


lans chory. 


; Budapeszt, gi CZOTWCA T, wł.) m 


Gazeta „Utro” wychodząca w Sofii dos 
|nosi z Aten: Venizelos zakomunikował 


Swym mężom zaufania, że z porady le» 
karskiej w najbliższych dniach odwiedzi 


jedną z zagranicznych miejscówaści ką- 
-pielowych. Gazety ateńskie uważają, że 


istotnym powodem podróży Venizelosa 


nie jest choroba, lecz niewykonalność 


jego planów. 


h owkoccwann =] 


Takusy frenensko amy. 


Budapeszt, 21 czerwca (T. wł.) — Gar 


zeta „Esti Ujsag“ zamieściła doniesienie 


| dziennika ateńskiego „Embros*, iż flota 
angielska i francuska, stojąca przed 
kanałem Korynckim ponownie usiłowała - 


zająć Pireus. Wy!ądowano wojska, Na 


| skutek telegraficznego doniesienia ko» 

mendanta greckiegó prezes ministrów, 

| Skuludis zwrócił się z protestem do do 

| wództwa  czwórporozumienia, - poczem 
wojska z powrotem wsiadły na okręty. 


Menapa n. 


Pranui magzerują do Raa ` 


Bern, 21 czerwca. (T. wl). — „Secos i 
lo“ komunikuje jako pogłoskę otrzymaną - 
| z Salonik. iż wyruszyły stamtąd fran- 


cuskie oddziały wojskowe w celu zajęcia 
Kavalli. RAA 


Rosya a Rumma. 


Sztokholm, 21 czerwca. (T. wł). — Rosya | 


wstrzymała na morzu Azowskiem  ladunkj* 
węgla przeznaczone do Rumunii. >- 

W składach komory petersburskiej ' za» 
rekwirowano 4,000 worków kawy. Narada 8e 


"| prowizacyjna określiła normę spożycia mięsa 
HY Ue | dla obu stolie i okręgów fabrycznych, po 8. 
Berlin, 21 czerwca (T. wł.) =- Kore- | 2 kw 


złotników dziennie na osobę. 


łowy gabimet we Włoch 


Rzym, 21 czerwca (T. wł.). — „Gio 
nale d'Italia“ zamieszcza następującą listę: 


'podsekretarzów stanu: Foscari (kolonie), 


Bonizelli (sprawy wewnętrzne), Danieli (fi- 
nanse), Ancona (transporty), Vassallo (spra+ 


| wiedliwość), Devito (roboty publiczne), 
| Roth (oświata), Morpurgo (przemysł), Ca 
| nepa (rolnictwo), Rossi Cesare (poczty), 
| Borsarelli (sprawy zagraniczne), Dallolio 
Londyn, 21 czerwca (T. wł.). — Donie- | 


Z listy strat wynika, że | na) i Battaglieri (marynarka), 


(amunicya), Dacomo (skarb), Allieri (woj- 


Otwarcie parlamentu włoskiego wy- 


`| znaczonu na dzień 27 czerwca. 


la mma. 


Londyn, 21 czerwca (T. wt.)—„Lloyds* 
donosi: W dniu 18 czerwca zaatakowane 
parowiec „Beacky” (4718 tonn) I paro» 
wiec francuski „Olga“ (3129 tonn), zaś 
17 czerwca parowiec włoski „Poviga* 


| (3860 tonn). a> 


Kopenhaga, 21 czerwca (T. wł) — 


rannan 


-Chrystiansand, 21 czerwca (T. wi) 
| Jak głosi depesza przesłana 
| tutejszemu . towarzystwu 
`| „Heistein*, w odległości 100 mil od Mar- 


ż Marsylii 
okrętowemu 


sylii parowiec „Agniła” został storpedo= 
wany przez austryacką łódź podwodną. 
Całą załosę parowca uratowano. Okręt 
zdążał z Cardiffu do Livorno z ładun- 
kiem węgla. a> 


mm nana a Ai 


— Sfany Ziędrotnone 1 Meksi. 


Londyn, 20 czerwca. (T. wł.).-—Gazeta 


| „Times* donosi z Waszyngtonu: Kongres 


upełnomocni dziś prezydenta do GE 
wojsk milicyi poszczególnych słarów qo 


„służby w Meksyku. Jednocześnie jednak 
| wojskom milicyi wydano rozkaz pozosta= 


| | ni ych nach i oczekiwania roze 
Bukaresz:, 21 czerwca (T. wł), — | Ra W swych sta i 


kazu do odmarszu: na południe. Kores- 
pondent „Timesa“ sytuacyę obecną nazy 
wa groźną, lecz nie beznadziejną. 


w senem r mee 


AU eksyin. 


Rotterdam. 21 czerwca (T. WE) — i 
a. | Specyalny agent Stanów Zjednoczonych w 
Rzym, 21 czerwca (T. wł.).—Agencya | 
Stefaniego donosi z Aten: Prezes ministrów, - 


Meksyku komunikuje, iż zarządził on przy 


gotowania celem przewiezienia cudzoziem*:. 
Po miastach. odbyły się ” 
manifestacye przeciw cudzoziemcom, 16, 


ców do Veracruz. 


gwaitów jednak nie doszło. = 


| 
b 
f 


Naoozny Świadek © wzięci: Łucka. 


Renzo Lareo donosi z Petersburga mie- 


które szczegóły o zajęciu Łucka, otrzymane 


gd pułkownika Marsengo, przydzielonego do 
armii rosyjskiej jako attache włoski. Bitwy 
pod Łuckiem byly nadzwyczaj krwawe i ko- 
sziowaly Rosyan bardzo wielu luisi, Wszyst- 


kie drogi, prowadzące do Łucka byly podmi-- 


owane, przy drogach czuwali żołnierze au 
siryaccy z kulomiotami. Całe miasto było zre- 
szia opasane kilkoma rzędami rowów sirze- 
leckich i zasiekami drucianemi. Najzaciętszy 
opór stawiała armia austryacka dopiero w 


trzecim rowie i tam też pierwszy gwaliowny - 


altak rosyjski załamał się na razie. Z pomocą 
przybyła dopiero artylerya rosyjska i dokona- 


ła ostatecznego dzieła zniszczenia. Wojsko ro- 


syjskie idzie do ataku z rezygnacyą, gdyż 
Śmierć zagraża mu również z własnych Sze- 
Tegów. Artylerya rosyjska ma podwójne za- 
danie — ostrzeliwania nieprzyjacicla i czu- 
wania nad tem, aby wojsko idace do ataku 
nie cofalo się. W razie odwrotu szturmują 
cych wojsk zostaje natychmiast wydawany 
bezwzględny rozkaz, aby cofających się żoł- 
nierzy wzięto na cel i wystrzelano. 

Rosyanie weszli do Łucka o godzinie 8-ej 
wieczorem. Przed południem znajdował się 
tam jeszcze arcyksiążę Fryderyk. Główny 
sztab generalny wyjechał dzień przedtem z 
rana. Ludność rosyjska witała wkraczające 
wojska z objawami radości, natomiast ludność 
polska była przygnębiona i smutna i po- 
wstrzymywala się od wszelkich objawów ma- 


niiestacyjnych. Miasto ucierpiało dość po- 
kilka 
dni z rzędu utrudniony, przeto dawał się od-- 


ważnie, a ponieważ dowóz był przez 
czuwać poważnie brak żywności. Życie w Łu- 
eku było nadzwyczajnie drogie, kura koszto- 
wała 20 franków, funt mięsa 3 franki. 
Czerwony krzyż rosyjski wysłał natych- 
miast kilka wagonów z zapasami żywności. 
Wszystkie trunki alkoholiczne zostały na roz- 
kaz generała Leszyckiego zniszczone. Zezwo- 


łono tylko na zachowanie wina, które można : 


nabywać w aptece za okazaniem poświadcze- 
mia lekarskiego. SE 
Bezpośrednio po zajęciu Łucka udał się 
generał Leszycki do armii walczącej w pobli- 
żu Czerniowiec. Wojsko rosyjskie posiada o- 
gromną wiarę w jego szczęśliwą gwiazdę i 
święci w nim bohatera z czasów wojny ja- 
pońskiej. Leszycki odznaczył się również pod 
«zas obecnej kampanii i przyczynił się w pier- 
wszyim roku wojny do zajęcia Lwowa. 
Tyle pan Larco, który już niejednokrotnie 
uderzył w ion tryumiu, następnie jednak mu- 
sial zniżać ton. Ale widocznie chwilowe upo- 
genie wprawia go w zachwyt taki, że widzi 
or. tylko sukcesy armii, ale nie widzi jej 
strat. | 


Przewidywania i wyrachowania rosyjskie, 

. „limes”* donosi z Petersburga, że w mia- 
rę posuwania się armii rosyjskiej w kierun- 
ku Galicyi, a zwłaszcza w kierunku Brodów, 
skąd prosta linia wiedzie do Lwowa, wzrasia 
wśród publiczności rosyjskiej zainteresowanie 
mową kampanią. „Times“ dodaje wszakże, 


XII. Katastrofy dziejowe. 
Urocze mrzonki pacyfizmu, zawsze wie- 


rzącego w proroctwo o sielankowych igrasz-- 
kach lwa z jagnięciem, zamgliły nam oczy na: 


rzeczywistość. l 
Jeszcze stary Buekle przysięgał się, że 
wojny zdarzają się z każdem dziesięcioleciem 
goraz rzadziej i są na wyginięciu. | 
Rozprawiał Spencer o tem, że po okre- 
sach militaryzmu ludzkość wsiępuje w poko- 
jowy okres przemysłowy. A nie widział, że in- 
teresy sIrolonialne narodów europejskich wi- 
kłają się w przeklęte węzły Gordyjskie, któ- 
re tylko miecz rozciąć potrali. | 
Szlachetna pani Berta Suttner wylatywała 
z arki Fryderyka Passy-Noego i wracając z ga- 
lazki oliwną, jak gołąb biblijny, zapewniała, 
że fale krwawego potopu opadają na ziemi. 
Jeno jakiś dowcipny Francuz — jeżeli do- 
brze pomnę, Alfred Fouille — pisał dzieło a 
„Historyi wojen“ i naprzekór wszystkim do- 
wodził, że wojny z biegiem czasu stają się Co- 
raz bardziej mordercze, dzięki ulepszanej te- 


chnice wojennej i przyjmowaniu w niej udzia- 


łu coraz większych mas ludzkich. 

Ale my zatykaliśmy uszy. 

Wiek XX i wojna — to zdawało się nam, 
są rzeczy sprzeczne, niezmiernie dalekie od 
siebie. e a 

"Jak gdyby liczba roku 1915 różniła się 
czemś więcej niż jedną cyfrą od roku 1815 = 
zoku wielkiego obrachunku narodów z.polęž- 
nym bogiem wojny, Napoleonemi - - , , 

Jak gdyby Taine nie pouczył nas, że je- 
dynym wnioskiem, wyciągniętym przezeń ze 
studyów dziejowych, jest ten najprawdopodo- 
bniejszy, iż ludzie wszystkich epok i pasów 


tak samo, jak „Corriere della Sera“, że lud- 
ność nie urządzą wielkich maniiestacyj i de- 
imonstracyj pairyctycznych. Wieści z frontu w 
ostatnich dniach opóźniały się z powodu 
świąt rosyjskich, podczas którch pisma nie 
wychodziły, Tam. gdzie uderzyły wojska nie- 
mieckie, wojska rosyjskie musiały ustąpić. 
Stało się tak na południu od Krewa, w miej- 
scowości Kochany, gdzie zjawiło się wojsko 


niemieckie w znacznych silach i zmusiła Ro- 
svan do opuszczenia części lasu, położonego 
na wschód od tej miejscowości. 


Wedle wiadomości otrzymanych z Aleppo 
(Haleb). donosi „Oesterr. - nngar. Eisenbahn- 
Biati“, że prace nad budową kolei bagdadz- 


„kiej zostały prowizorycznie zakończone. Prze- 
: strzeń kolejowa  Aleppo-Mosłemie-Ras-Aim, 


wynoszącą około 300 kilometrów i Samarra—- 
Bagdad o długości 142 klm. są już w całości 
sybudowane i eddane dò użytku. Budowa 
brakującej części środkowej Ras-el-Aim-Mo- 
sul-Samarra, równe 591 klm. długiej natrafia 
na ogromne trudności z powodu uniemożliwio- 
nego obecnie dostarczania materyałów budo- 
wianych podczas wojny. Budowa jej zatem 
projektowana jest dopiero na czasy pokojo- 
we. | a 
Inaczej przedstawiają się stosunki w za- 
chodniej części kolei bagdadzkiej między Alep- 
po i Konia. Brak tutaj dwóch grup tuneli, 
które mają przeciąć dwa pasma górskie Al- 
ma-Dagh (Amanus. ú starożytnych pisarzy) i 
Taurus, Alma-Dagh jest pasmem w Syryi, 
które ciągną się na południe od Taurusu 
wzdłuż zatoki Alexandretta (Iskanderun), a 
na zachód od wyżyny Aleppo. Dochodzi do 
wysokości średniej 1600 m. a kończy się na 
południowym zachodzie stromo ku morzu o- 
padającym szczytem Ras-el-Chansir (1670 m.). 
Poprzeczny przebieg obu pasm w stosunku do 
kierunku kolei utrudnia od dawna komunika- 
cyę. Pasmo Alma-Dagh ma być między miej- 
scowościami Islahie i Mamure przecięte na 
przestrzeni 54 klm., gdzie 5-kilometrowy. łu- 
nel Baghtyjski został przebity przed czerw- 
cem 1915. Pasmo Taurus natomiast między 
Dorak i Karapounar wymaga 52 klm. długiej 
kolei. Zastąpiono ją też tymczasem sztuczną 
drogą bitą. | 
Budowę kolei w pierwszem z tych pasm 
prowadzono podczas wojny tak energicznie, 
że już i lutego 1916 r. funkeyonowała kolej 


torowej  oczekiwanem jest 1 października 
1916 r. Natomiast ukończenie kolei przez 
"Taurus wymaga jeszcze i — 2 lat ciężkiej 


pracy, gdyż chodzi tu o budowę szeregu tu- 
neli o łącznej długości 11.5 kim. Ukończenie 
jej jednak będzie miało ogromne znaczenie 
ze względu na połączenie Konstantynopola 
siecią kolei syryjskich. - 
Przestrzeń kolejowa między Konsantyno- 
polem a Konia jest własnością (niemieckiego) 
anatolijskiego Towarzystwa kolejowego, pod- 
czas gdy linia Konia-Bagdad tworzy właściwą 
kolej bagdadzką. Ogólna długość obu części 
wynosi 2485 klm. Z tego na linię anatolij- 
ma-Dagh (Amanus) jest w ruchu 1802 kim. 
na właściwą kolej bagdadzką. 


geograficznych są podobniejsi do siebie bar- 
dziej, niż się wydaje!“ 
Psycholog-historyozoi nie patrzy na woj- 
nę europejską, jako na niespodziankę wieku 
X3-go. Bo on wie o tem, że wczoraj wie- 
cezorem odbyła się olbrzymia kampania Na- 
poleońska, która po całym świecie wichrem 
burzy wojennej rozrzuciłą płodne nasiona idei 
demokratycznych wielkiej rewołucyi. On wie, 
że niszcząca pożoga wojny  trzydziestaletniej 
rozszalała się po środkowej Europie oneg- 
daj, a do dziś jeszcze nie powstały z popio- 
łów mnogie niegdyś kwitnące osady i miaste- 
ezka. Dla historyka olbrzymie pochody Ara- 
bów, zwrócone ku Gibraltarowi, na zachód i 
ku Indowi na wschód miały miejsce przedone- 
gdaj i mówią dziś jeszcze do nas ruinami mi- 
sternych budynków arabskich Grenady i Deb 
ków. Atylla, Cezar — to wszystko dla uczone- 
go, wiedzącego, że na zegarze dziejów wieki 
są chwilami — było tak niedawno! | 


I kiedyś, za lat 500, uczeń klasy wstęp” 


wązkołorowa na przestrzeni. „Islahie-Mamure,. 
Puszczenie zaś w pełny ruch kolei normalno. 


nej, studyując dzieje Europy „starożytnej“, |. 


ujrzy naszą wojnę i nas wszystkich w jednym 
potoku dziejowym z olbrzymią wędrówką ple- 
mion germańskich tak zwanych przez nas 
„wieków średnich”. 

Wszystko się zwiąże i zmaleje w perspek- 


tywie czasu — a dziecku przyszłości dziecinną - 


wyda się myśl nasza, że byliśmy tak dalecy i 
łacy odmienni w urządzaniu ziemi od naszych 
przodków, ztórzy przecie, jak my, zmieniali 
mieczem oblicze polityczne ziemi... 

- Pewien dziennikarz rosyjski wyraził się, 
że obecna wojna europejska jest największą 
w dziejach katastrofą po potopie. 

Jest to tylko po części prawdą. 

Prawda, gdy się zważy, że walki nasze 
odbywają się na lądzie i na morzu, że huk 
dział rozlega się na wyżynach Alp, w wąwo- 


wśród błot Pińskich i w pobliżu Calais, że pod 


Od czasu otwarcia linii przez pasmo Al- 
ma-Dagh (Amanus) jest w ruchu 1082 klim. 
kolei, Do zbudowania załem całej kolei bag- 
dadzkiej brak jeszcze 683 kim. Obok tego 
projektowane przedłużenie 
perskiej nie jest możliwe podczas wojny, ze 
względu ńa zajęcie Irakn w dolnej Mezopota- 
mii przez wnjską angielskie. Po jej wybudo- 
waniu połąrzone zostanie Morze Północne 


Atlantyku 7 Zatoką Perską. 
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o iess Rróla_ Wireman. 


Stuttgart, 21 czerwea. T. wi). Dzisiaj 
król Wilhelm II obchodzi pięćdziesięcioletni 
jubileusz cłużby wojskowej. Dzienniki połu- 
dniowo - niemieckie zamieszczają opisy prze- 
biegu służhy wojskowej *rAla, oraz podzoszą 
jego zasługi poniesione dla wojska  wiirtem- 
berskiego. 


Śmierć. [mmelmem. 


Berlin, 21 czerwca. (T: wł.). — Dzisiejsze 
gazety poranne wyrażają głęboki żal z pawo- 
du śmiertelnego upadku nadporucznika Im- 
melmana, zaznaczając, że lotnictwo niemiec- 
kie poniosło bolesną stratę w osobie dzielne- 
go lotnika, który zapisał się w dziejach woj- 
ny obecnej szeregiem śmiałych czynów. Rzad- 
ko chyba cely naród mógł odczuć tak głebo- 
ko żałobę po jednym ze swych najmłodszych 
bohaterów. Immelmann pozostanie niezapo- 
mnianym, jako największy ulubieniec wśród 
oficerów oddziałów lotniczych na zachodzie, 
gdyż on jeden z pierwszych nauczył szano- 
wać tę broń i opromienił ją sławą. 17 maja 
Immelmann strącił piętnasty z rzędu samolot 
nieprzyjacielski, w tym względzie został prze- 
ścignięty jcdynie przez kapitana Boelckego, 
kióry de chwili obecnej pokonał już siedem- 
naście samolotów nieprzyjacielskich. Dzien- 
niki przypominają pismo odręczne cesarza z 
życzeniami z powodu zwycięstwa odniesione- 
go po raz dwunasty, gdy radporucznik zdążył 
strącić w tym czasie już trzynasty samolot. 
Wówczas cesarz przekreślił dwunastkę i na- 
pisał 13. Gazety przytaczają slowa cesarza: 
Trudno tak szybko pisać, jak Immelmann 
strzelą. 


Elaps 14 naru Werke 

D E amerykańska. 

| Waszyngton, 21 czerwca. (T. wl).—Dru- 
ga nota amerykańska z powodu zaałaąakowa- 
nia przez austryacko - węgierską łódź pod- 
wodną parowca „Pełrolile* domaga się po- 
dobno usprawiedliwienia i zwrotu szkód. Na 
dawniejsze doniesienie w tej sprawie Austrya 
odpowiedziała, że komendant łodzi podwod- 


"nej wziął „Detrolilie” za zamaskowany okręt 


nieprzyjacielski, oraz że kapitan parowca do- 
browolnie dostarczył zapasów dla łodzi pod- 
wodnej. Departamenti państwowy otrzymał 
raport kapitana „Petroliłe” z którego wyni- 
ka, że okręt został zatrzymany przy pomocy 


granatów i był zmuszony do częściowego wy- 


dania zapasów. 


kolami armat trzęsą się ziemie Europy, Azyi 
i Afryki, że burza przeniosła się w granice 
Persyi i w pustynie El-Arischu i na pobrzeża 
kanalu Sueskiego, że roznoszą ją echa mórz 
Baltyku i Marmara, że z powodu nowoczesne- 
go związania nerwów ekonomicznych całego 
świata wstrząśnienia wojny odczuwane są w 
państwach neutralnych i na drugiej półkuli, 
w Ameryce, że w tem starciu narodów przyi- 
mują udział rasy kolorowe, wędrujące zkądciś 
z Australii i Azyi.. Trzęsie się stary ląd i no- 


wy — szumy mórz północy i południa wtórują. 


trąbia wojennej — sfery powietrzne są areną 
walk zażartych... 

A przecie w tej prawdzie, o ile chce ona 
obniżyć wagę katastrof dziejowych przeszło- 
ści — tkwi cząstka fałszu. Wielki znawca dzie- 
jów potrafi wskazać nam, jak dzisiejsza tech- 


nika wojenna ograniczyła pasy starć fakiycz- 


nych w porównaniu z przestrzeniami, które 
zagarniał dawny wojenny. 


Fale wojenne kołyszą się w pewnych gra- 


` nieach, nacierając na siebie. Na wschodzie Eu- 


stwowego — to nagle rozciągnięcie 


rópy wahały się długo, zanim zwycięska fala 


„niemiecka zalała rosyjska na Litwie. Na za- 


chodzie zatrzymały się oko w oko dwa mury 
zbrojne i stoją w miejscu od roku. 

Proporcya ziem, zajętych przez Niemcy, 
w stosunku do szerokości ich podłoża pań- 
się od 
Antwerpii do Rygi — wobec trudności stareia 
się z milionami przeciwników — zdumiewać 
musi... 

Ale nie „ubliżajmy” przeszłości, wyobra- 
żając sobie, że nie znała ona walk na skalę 
ogromną. Nie zapominajmy w obliczu strat 
wojny współczesnej o imponujących hekatom- 
bach walk dawnych, któremi uściełano zie- 
mie, literalnie zmieniane w pustynie — na 


zach Bałkanów i na grzbietach gór Kaukazu. j przestrzeni setek mil... 


kolei do zatoki 


a a a aaae r 


przebywa obecnie Kanada, 


ska Szara księga. 


Londyn, 21 czerwca. (T. wL). — Gazeta 
„Times“ omawia belgiiska księgę szarą, któ- 
ra ma być odpowiedzią na publikacye nie- 
mieckie w sprawie sprzeciwiającego się pra- 
wu międzynarodowemu, prowadzenia wojny 
światowej przez Belgię. Czemże jest odpo- 
wiedź kanelerza Rzeszy? — zapytuje „Times“ 
pod koniec owego artykułu. 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ czye 
ni w tej sprawie następującą uwagę: odpo- 
wiedź zawierają niemieckie publikacye rzą- 
dowo. Leez jak stoi sprawa z odpowiedzią 
rzędu angielskiego na interpleacye posłów 
irlandzkich z powodu mordów angielskich w 
Irlandyi? Deputowany Gimel zapytał pod- 
sekretarza stanu, T-manda 
odniósł przywódca irlandzki, Connoly, gdy już 
poddał się, Czy prawdą jest, że został om 
siawiony przed sądem jeszcze przed zalecze- 
niem się ran, pomimo, iż lekarz oświadczył, 
że Connoly jest śmiertelnie ranny. Czy pra- 
wdą jest, że nadło był słaby, by o własnych 
silach pójść na stracenie, lub stać podczas e- 
gzekucji, że na noszach odstawiono go na 
miejsce kaźni, posadzono na stołku i rozstrze- 
lano. Cóż na to wszystko mówi rząd angiel- 
ski, — zapytuje „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung". Dotychczas nie odpowiedział on 
jeszcze. A eóż powie na to rozstrzelanie 
dziennikarza irlandzkiego, Skefiingtona, bez 
sądu i wyroku? 


Si. Fipdneczona a Meksyk. 

Londyn, 21 czerwca. (T. wL). — Biuro 
Reuiera dowiaduje się z Waszyngtonu, że no- 
ta amerykańska, przesłana w odpowiedzi Me- 
ksykowi, odrzuca stanowczo jego żądania i 
gani nietakiowny ton, oraz gwałiowność do- 
niesienia meksykańskiego. 


auma 
Pomii 


KERELEI 


wok Meela Mikolaitis. 


Bukareszt, 21 czerwca (T. wł) — 
Gazeta „Dreptatea“ komunikuje, że z 


Izmalfn donoszą, iż wielki książe Miko: 


taj Mikołajewicz powrócił z frontu kau 
kaskiego i przebywa na froncie wołyń- 
skim. 


amten zez 


. kallowanie w Archangielsku. 
Sztaki 


Sztokholm, 21 czerwca (T. wil} — 
Kontyrg ns wojsk, które wylądowały w 
Archangielsku, stanowią właściwie nie 
Anclicy. lecz kanadyjscy emigranci z 
Rosyi Rosyan owych do służby woj- 
skowe] rząd angielski zmusił groźbami. 
Wskutek kryzysu ekonomicznego.. jaki 

większość 
imigrantów rosyjskich przymierała zało- 
du, a Anglicy odmówili im wszelkiega 
poparcia w razie, gdyby nie zecheieli 
stawić się do szeregów. - Tą drozą w 
ciagu zimy powstała „armia“ złożona z 
2000 iudzi, odbywających ćwiczenia w 
Montreal pod kierownictwem oficerów 
angielskich, Wyćwiczenie wojskowe i 
dyscyplina tych kadrów pozostawiają 
wiele do życzenia. Sami nawet ofieero- 
wie angielscy odzywają się o nich bar- 
dzo niepochlebnie. 


Nasi ojcowie potrafili się bić i wybijać 
bardzo „porządnie... 


Naturalnie zwycięzki pochód Bolesława 


Chrobrego, zagarniającego ziemie słowiańskie 


wojskiem, liczącem zaledwie 20,060 rycerzy, 
może się wydać igraszką w porównaniu z ©- 
becnem starciem się milionów... 

Ale nie sądźmy, że przeszłość dokonywa- 
ła cudów tylko z tak drobnemi siłami, jak 
wspaniały awanturnik Aleksander Wielki, 
który wybrał się w pochód zwycięski do Per- 
syi i Indyj ledwo z 34,000 piechoty i 4,000 jaz- 
dy... Albo jak wielki zbrodniarz Koriez, kióry 
podbił dziesiątki tysięcy mieszkańców Meksy- 
ku, dowodząc oddziałem z 400 żołnierzy... 

Dla oceny skali katastrof wojennych prze- 
szłości miejmy na uwadze wojny Cezara, za- 
garniającego Iberyę, Galię i Brytanię, albo 
wyprawy Atylli, który sięgał serca Italii, Rzy- 
mu i płaszczyzn Chalonsu nad Marną, a szedł 
od brzegów Dunaju. Miejmy na uwadze eu- 
downe, jak w baśni, błyskawiczne podboje 
skiem w końcu VI wieku po Chr. trwały lat 
12 po śmierci Mahometa przeszli 1,000 mil na 
wschód i na zachód — od Azyi przez Afrykę 
do Europy. , 

Dla oceny strat jednej walnej bitwy w 
przeszłości przyjmujemy, że 200,000 trupów 
zaległo w r. 451 pobojowiska pod Marną w 
dni Atylli, albo, że Karol Martel przetrzymał 
zwycięski pochód Arabów, położywszy ich 
250,000 w siedmiodniowym boju. Pamiętajmy 
też, że... wojny Gotów z Cesarstwem Rzym- 
skiem w końcu VI wieku po Chr. trwały laf 
18 i pochłonęły 15 milionów ludzi!... 

Słayem — nasze dzisiaj nie ma po- 
wodu tak bardzo szczycić się wobec dn$ 
wczorajszych. 


Lee Belmont. 


ile ciężkich ran 


Dziś Boże Ciało, 
dutro Agrypiny. 


anmi 


Wschdd słońca o godz. 4 m. 89. 
Zachód o godz. 9 m. 24, 
Koneerty. 
Helenów. Dziś koncert Ł. O. S na rzecz kwesty 
„Rałtujeja dzieci“. i} 
Jutro wieczór romantyków pod dyr. Tadeu- 
sza. Mazurkiewicza. 


Rocznice. 
Dnia 22 r. 1780. Urodził się w Dreźnie Fryderyk 


Alojzy Józef hr. Brühl, minister 


wszechwładny króla Augusta III, 
generał artyleryi koronnej, staro- 
sta bolimowski, lipnicki, ware 
szawski i błoński. 

Kurlandya z Mirbachem na czele, 
przyłącza się do powstania naro- 
dowego. . 
Cesarz Napoleon, powalony pod 
Waterloo, podpisuje zrzeczenie 
się korony na rzecz syna. 


He przyniesie kwesta „Ratujcie dzieci“. 

Według dotychczasowych, nie ukończo- 
dych jeszcze obliczeń kwesta „Ratujcie dzie- 
4” przyniosła dochodu okoła 75,000 rb. 


| w 1794. 


warzywne 


Ze Stow. wzajemnej pomocy pracowników 
handlowych. | 
W dn. 24 i 25-go czerwca odbędą się 0- 
gólne zebrania Stowarzyszenia. Ze sprawoz- 
dania o działalności tej instyiucyi za rok 1915 
przytaczamy dane następujące: Przy stowa- 
rzyszeniu egzystuje składnica spożywcza, z 
której korzystało 900 członków; obroty skład- 
nicy dosięgały dziennie przeszło 1,000 rubli. 
Stołownia wydawała 242 obiady dziennie. 
Przeciętna frekwencya dzienna herbaciarni 
wynosiła 220 osób. > 


Do Sekeyi pomocy prawnej od 1 lutego | 
1915 do 1 stycznia 1916 r. wpłynęło ogółem | 
od pracowników handlowych 395 spraw, w | 
tej liczbie 312 spraw nie od członków Stowa- | 
rzyszenia; 280 spraw załatwiono w drodze po- | 

egidą komitetu znajduje się 106 kuchni. 


lubownej, 37 spraw odrzucono; pozostałych 
spraw w liczbie 128, nie dało się załatwić w 


drodze polubownej. Ogólna suma uzyskanych | 
należności petęntów, określona być może na | 
rubli 100,000. Pozatem udzielono około 500 | 


porad prawnych. 
Sekcya oświatowa wykazała w roku spra- 


wzdawczym ożywiona dzi ść. Jej dzie- | 
- We AE mos”: Jej die: | Berlinie wagon platków jęczmiennych (12,000 
| kilo) dla rozdziału między biedną ludnością 


tem było utworzenie kursów handlowych. Do 
81 grudnia 1915 r. zapisało się na kursy 658 


«sób, nie przyjęta jednak 170 osób dla braku | 
odp 'wiednich kwalifikacyi. śród p - | 

dać Lacy 2 poród pozosta | p. Samuela Kohna z Berlina 5,000 marek dla 
| łódzkiego Tow. pomocy biednym żydom, dla 


łych 488 osób ukończyło kursv 110 osób. 

W roku sprawozdawczym wzrost czytel- 
ników w bibliotece znacznie się powiększył, 
wydano bowiem 28,828 tomów, wobec 23,381 
tomów w roku 1914. 


Kasa na wypadek śmierci zainkasowała | 
p | „Machsika - Hadas“, 


płacono rodzinom zmarłych na rachunek po- | 


w roku operacyjnym 1,134 rb., z której wy- 
lis asekuracyjnych 362 rb. 


| 


Ze Stow. techników. 

Tania kuchnia w „Źródliskach* wydała 
w maju 63,960 obiadów płatnych i 4,723 bez- 
płatnych; Średnie 2,250 dziennie. W każdej z 
5 herbaciarni wydano 4,500 szklanek herbaty 
po 1 kop. 

Komisya rzemieślnicza, świeżo zorganizo- 
wana, sprowadziła z Niemiec, Czech i Austryi 


programy szkół rzemieślniczych, celem opra- | 
cowania typu szkoły, najbardziej odpowiada- 


„jacej naszym warunkom. 


Semanan n 


Ze Stow. „Swiatlo“, 


towem „Swiatlo“ wzbogacona została kilku- 
set nowymi tomami dzieł, sprowadzonych z 
Warszawy. Zarząd Stow, zakrzątnął się oko- 
ło urządzenia odczytu o wyborach do Rady 
miejskiej w Warszawie. 


mns eme 


sów i kamaszników otwiera w Pabianicach 
oddział, W tych dniach zwołane zostanie ze- 
oranie organizacyjne. 


Ze Związku zawod. robeżników malarskich, 


Dzięki interwennyi zarządu załarg pomiędzy 
pracownikami malarskimi a lirma przedsiębior- 


| dobroczynności, p. Jarociński, 


| zastosowanym do tej 


ny. Robotnicy malarze otrzymali podwyżkę płacy 


do 30% i przystąpili do pracy. > 


o) 


Z komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Zarząd komitetu rozdziału chleba i maki | 


zawiadomił koqperatywy, iż nie będą ane na- 


dal otrzymywać mąki dla sprzedaży detalicz- | 


nej. Zarządy kooperatyw robotniczych wystę- ` 


pują z protestem. 


Z Komitetu zagonków. 


Z dniem wczorajszym Komitet zagonków ukoń- 


czył rozdawnictwo ziemniaków, oraz rozsady kapu- 
ścianej dzierżawcom  zagonków. 
ziemniaków komitet zagonków zwróci magistrato- 
wi. W nadchodzący piątek komitet zagonków wraz 
z przedstawicielami magistratu i władz dokona ob- 
jazdu i oględzin zagonków. Celem rozciągnięcia 
bacznej kontroli nad zagonkami, dla walki z kra- 
dzieżami, oraz nadużyciami komiiet zagonków po- 
stanowił dopilnować, aby każdy dzierżawea zaopa- 


Około 40 koszy 


trzył swój zagonek w odnośny numer, a fo dla | 


oryentacyi koutrolerów i straży komitetu zagonków. 

Wobec stwierdzenia wypadków zrządzenia u- 
myślnych szkód i strał na zagonkach, wynikających 
z pobudek osobistych lub złośliwych, komitet za- 


gonków postanowił wypadki te nader surowo karać. 


momma EZR 


Cukier w kooperatywach. 


wadzać będą i udzielać objaśnień panowie dr. Mi- 
kulski i dr. Siwiński, profesor kursów. - 


| Ostatni dzień wystawy kursów pedagogicznych. 


Dzień dzisiejszy jest ostatnim dniem wystawy 
kursów pedagogicznych. Celem uprzystępnienia 
zwiedzenia wystawy _SŁerszemu ogółowi, ceny 


wejść obniżone do 10 kop. dla dorosłych i 5 kop. | - 
dla dzieci. Ai 4038, 


Paszporty rodzinne a karty na chleb. 
Zwracamy uwagę ludności Łodzi, że postara 


nie się o paszport rodzinny jest najpoważniejszym | 


obowiązkiem głowy domu. Władza policyjna, 


wględem tych, którzy. mimo wszelkich ostrzeżeń, 


tego obowiązku dotąd nie spełnili, zastosuje naj- 
ostrzejsze zarządzenia. Właściciele domów maja 
również działać usilnie w tym kierunku, by lokato- 


rzy zaopatrzyli się w paszporty rodzinne. Jak się | 
dowiadujemy, ma być na przyszłość otrzymania | 


kart na chleb uzależnione od posiadania takiego 
paszportu. ae : 2, E 


Kasa chorych kooperatyw robotniczych. 
 Sekretaryat Rady związków i stowarzy- 


szeń robotniczych opracował regulamin kasy 


chorych dla instytucyj robotniczych współ- 


| dzielczych. Oprócz tego Sekretaryat poczynił 


| pierwsze kroki celem zwołania walnego ze- | 


W swoim czasie Wydział zaprowianłowa: | 


nia miasta cofnął zaopatrywanie kooperatyw 


robotniczych w cukier krajowy sprzedawa- | 


ny za kartkami. Zarządy kooperatyw zapro» 
testowały przeciwko temu zarządzeniu, wsku- 
tek czego obecnie cofnięto poprzednią decy 
zyę 1 postanowiono 
kier kooperatywom, leez tylko pod warum- 
kiem sprzedawania cukru wyłącznie członkom 
kooperatyw, w ilości nie wyżej 10 łutów na 


osobę na przeciąg dwóch tygodni, oraz za od- | 


nośną adnołacyą na legitymacyi osobistej Ko- 
miłetu rozdzłału chleba i mąki. W dniu 
wczorajszym otrzymała już cukier kooperaty- 
wa „Związkowiec. 


ataa 


Z komisyl międzykuchennej. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi | 


międzykuchennej przy związkach zawodo- 
wych, w obecności gospodarzy 21 tanich ku- 
chni, przewodniczył p. Władysław Hibner. Po 


| przyjęciu sprawozdań opracowano i przyjęto | 
regulamin dla personelu pracowników kuchni | 
| robotniczych, regulujący ich stosunek do go- 


spodarzy. Oprócz tego postanowiono ` zapro- 
wadzić w kuchniach wagi dziesiętne. 


Z Komitetu tanich kuchni. 


/ Kom'tet otrzymał znów szereg zgłoszeń o 
otwarciu nowych tanich kuchni, Obecnie pod 


Ofiary z Berlina. 


Prezes Tow. pomocy biednym żydom, 
nadrabin Treistman, oraz prezes żyd. Tow. 
otrzymali od 
Towarzystwa pomocy żydów niemieckich w 


żydowską. 
Oprócz tego, wpłynęło za pośrednictwem 


żyd. Tow. dobroczynności 1,000 mk., 1,500 mk. 


| dla chrześcijańskiego Tow. dobroczynności, 


500 mk. dla ochronki ortodoksyjnej, 500 mk. | muski, Rydlewicz i Firchoft. 


Niezadowoleni z takiego obrotu rzeczy o- | 
| bywatele w liczbie 42, z wójtem gminy, zwró- | 


dla Tow. „Linas-Hacedek* i 500 mk. dla Tow. 


Z Wydziału niesienia pomocy biednym. 


kwietnia 1916 r. przytaczamy cyfry następu- 


jące: W dniu 1 września 1915 r. ilość wspoma- | 
| ganych biednych wynosiła 158,684 (85,675 do- 


rosłych i 68,009 dzieci); w marcu zaś 1916 r. 
ogółem 132,700 


ministracyjnym 4,122,579 marek. 


Ze szkoły rzemiosł. 


(72,759 dorosłych i 59,946 | 
| dzieci); wypłacono samych zapomóg 2,918,260 
marek. Ogółem zaś wydatkowano w roku ad- | 


brania osób zainteresowanych. 


Tania pralnia robotnicza. 
W tych dniach otwaria ostanie przy 
zbiegu ul. Radwańskiej i Piotrkowskiej tania 


| pralnia robotnicza „Samopomoc, 


ponownie wydawać cu | 


Od szeregu miesięcy trwają w szkole rze- | 


| miosł wykłady z dziedziny chemii, mechaniki 
Biblioteka przy Tow. robotniczem oświa- | 


i elektrotechniki, które prowadzi inż. M. Kos- 
sowski. Obecnie przy wykładach eletrotechni- 
ki, które wymagają znajomości ułamków dzie- 


siętnych okazała się potrzeba wykładów aryt- 
| metycznych, które również uskulteczniać bę- 


dzie inżynier Kossowski sposobem specyalnie 
dziedziny. Wykładów 


e > o i tych odbedzie się siedem. 
Ze Związku zaw. szewców i kamaszników. | 3 3 


Zarząd Związku zaw. robotników szew-. | 


aniston 


Z gimnazyum Tow. „Uczelnia“. 
Uczniowie gimnazyum, którzy pragna wyjechać 
na kolonie letnie, winni zgłaszać się do zapisu w 
gmachu szkoły od godz. 12 do 2 po pol. - 


Z Tow. ośw. „Wiedza”. 
W dniu 25 b. m. odbędzie się wycieczka shr 


chaczów kursów naukowych Tow. „Wiedza“ do za- 


stwa „Opoczyński i Goszezyński” został załagodzo- | kladu dla umysłowo chorych w Kochanówce. Opro- 


| gry i pokazy sportowa, jako to: wyścigi cyklistów, | 
„match gry w piłkę nożną, gimnastyka i £ dy tu 
dzież koncert orkiestry symłonicznejichórów Tow. I 


l śmierć. 18-letniega 


Z „Talmud-Tory*. 


Akt uroczysty w zakładach „Tałmud-Tory" cd. 
będzie się 29 czerwca; ogólne klasy kończy 88 ucz- 
niów, klasy rzemieślnicze 20. kę 


Ognisko dla dzieweząt. 


W nadchodzącą niedzielę, o godz. 12, odbędzie - 
się uroczyste otwarcie ogniska dla dziewcząt, utwo- | 


rzonego przy łódzkiem żyd. Tow. ochrony kobiet. 
Ławki. w alejach na ul. Spacerowej. 

W przyszłym tygodniu w alejach ul. Spacero- 
wej będą ustawione ławki, narazie w liczbie 8, Li- 
czba ta zostanie jednak zwiększona po uzyskaniu 
funduszów. .. i l n 


Systemem nominacji. : | 
Na tle organizacyi miejscowej Rady opie- 


| kuńczej w Chojnach wynikły wśród obywateli 
| tamtejszych niesnaski, które, o ile nie zostaną 
| zażegnane, działalność Rady utrudnią, a może 


1 całkiem uniemożliwią. a Ba 

"Oto w drugiej połowie maja prezes Kom. 
obywatelskiego zaprowiantowania Chojen, p. 
Zagórowski, zwrócił się do łódzkiej okręgowej 
Rady opiek. o informacye, dotyczące procedu- 
ry organizacyi rad miejscowych. Uzyskawszy 


| je, zwołał na dzień 22 maja zebranie w gmi- 


nie, celem dokonania -wyboru osób, któreby 
Radę tworzyły. Proboszcz atoli chojeński, ks. 
Mierzejewski, wystąpił z wnioskiem, że żebra- 
nie takie, jako obehodzące ogół gminiaków, 
winien zwołać wójt. Pogląd ten obecni po- 


| dzielili i zebranie odłożono do 24 maja. Z nie- 
| wyjaśnionych jednak powodów nie przyszłe 
| ono do skutku, a natomiast w dniu 28 maja 


odbyła się w mieszkaniu proboszcza narada 
prywatna, po której dowiedziano się, że Rada. 
miejscowa została zorganizowana i stanowią 
ją pp.: ks. Mierzejewski, Horodyński, Krzy- 


cili się z protesiem do Rady okręgowej. Na 


| protest swój atoli nie uzyskali odpowiedzi, 


Z działalności Wydziału niesienia pomo- | pałomiast w dniu 4 b. m. odbyło się jeszcze 


4 cy biednym za czas od 1 lipca 1915 r. do 1-go | jedno zebranie na plebanii, na którem dobra- 


no jeszcze kilka osób, a w tej liczbie wójta. 
Na tem zakończyła się. „proceduralna” 
strona tej sprawy. Niezadowolenie jednak 


| trwa. Obywatele chojeńscy trwają przy pogłą- 


dzie, że o ile w wielu wypadkach, z racyi oko- 
liczności wojennych, system nominacyi jest 


| nieunikniony, o tyle znów, gdy zachodzi do- 


Sport i koncerty w Helenowie. 
Dziś odbędą się w Helenowie, odłożone z nie- 
dzieli z powodu nieprzychylnej pogody, ciekawe 


śpiewaczego im. Moniuszki, Słow. śpiewaczego. pa- 


rafii ewang. św. Trójcy, Stow. śpiewaczego parałli 
'ewang. św. Jana, Tow. „Lutnia“ i Tow. „Hazomir”. 


Nie można wątpić, że zarówno interesujące pokazy 
sportowe. jakoteż pelne różnolitości popisy muzycz- 
ne ściągną do Helenowa tłumy publiczności i w 
znacznej mierze przyczynią się do powiększenia 
plonu z zakończonej już, a tak niestety przez pogo- 


dę pokrzywdzonej kwesiy. 


Śmiertelne przejechanie. > 

Na szosie Pabianickiej tramwaj przejechał na 
syna- tkacza, abastyżna Ku- 

biaka. | ES. | teść > 


A / Żywa pochodnia. > 
(*Mamka, Józeła Powzik, lat 28, zbliżyła słę tań 


„uleostrożnie do kuchni, że zajęło się na niej. ubra - 


o 


nie i w jednej chwili stanęła w płomieniach. Zae- 


nim pośpieszono jej z ratunkiem i ogień ugaszono, 


odniosła tak ciężkie oparzenia, że musiano: ją ode 
wieżć do szpitala. o ; KB 
| Kradzieże. a 

© Przy ul. Mikołajewskiej pod nr. 40, ze składu 
Bernarda Habergruiza złodzieje skradli 10 sztuk 


'łowaru na ubrania, 28 sztuk towaru białego na bie- ' 


liznę i 8 sztuki towaru alpagowego, razem na Se 


| i marek. A 
sm Przy l lero- Lutomierskiej 11, z mieszkania 
Albina Kieszkowskiego skradziono bieliznę, Ware 
tości 1,034 marek. a 22 


Z Łasku. ; A : o 


Odbyło stę tu walne zebranie nauczyciel | 
| w sprawie otwarcia w Łasku oddziału łódz © 
| kiego Stow. nauczycieli chrześcijan, co zostac 


ło uchwalone. Jednocześnie omawiano pro» 
jekt utworzenia kooperatywy spożywczej nate 


czycieli, oraz obrano zarząd, który. ma się:za», 


iac zrealizowaniem uchwalonych postulatów, - 
Z Suwałk = > 

Wyrok śmierci. i o = | 
| Robotnik Jan Wirbicki z Kraśnegó: zosta? wy. 
rokiem sądu polowego skazany na Śmierć za doko. 
nanie napadu na leśniczego. Wyrok wykonano. A 

Ze Lwowa 

Spokój. — 15 milionów subweneyi: == Koneert mi 
zyki polskiej. — Jeńcy . rosyjscy, A> 
Jak donoszą dzienniki lwowskie, we liwo. 


| wie po kilku dniach niespokojnych, nastąpiło 
| we środę uspokojenie. Przyczyniły się do tæ 


go nietylko komunikaty, lecz także oświadcze: 
nia komendy miasta, dbałej o ludność stoli. 
cy i rozumiejącej nastrój miasta i jego uczus . 
cia. Zrozumiały niepokój ustępuje, też miej 
sca spokojowi, a domorośli sirategicy milkną- 


wobec poważnych zapewnień e. k. komendy, 
'że sytuacya na wschodnim froncie nie usprae . 


wiedliwia zdenerwowania mieszkańców, ` pos 


prawiając się z dnia na dzień. Na ulicach ruch. 


normalny. 


Odbyła się tu w lwowskim ratuszu, pod - 
| przewodnictwem starosty. p. Grabowskiego, . 


p. 


konierencya komitetu redakcyjnego, wybrane 
go z łona Rady przybocznej, celem ustalenia 


całego szeregu punktów wypracowanego już. 


gminie,m. Lwowa subwencyi w. kwocie 15 mie 
lionów koron. Ra, Pala 


We wtorek 13 b. m. odbył się w lwowe 


skim teatrze miejskim oryginalny i intereste . 
jący układem programu „koncert. polskiej mus. 


zyki wojennej”, zorganizowany Staraniem 
prof. J. Boloz-Antoniewicza. Był to niejako 


historyczny przegląd muzycznej twórczości 
polskiej od pierwszych jej zabytków aż de 


dzisiejszych pieśni wojennych; przedstawiał 
polskie boje w pieśni i muzyce. >; ji 


Na arcybogaty i umiejętnie: dobrany pro. 
gram złożyły się wybrane utwory historycznej 


muzyki i pieśni polskiej, od prastarego hyme 
nù rycerskiego „Bogu Rodzica... Po „Bogu: 


Rodzicy* .odśpiewał chór mieszany feden z 
psalmów Gomółki, „pieśni Kaliopy słowieńs =< 
| skiej z r. 1688, pieśń rokoszan Zebrzydow. 
skiego; tajemniczy a interesujący utwór orkie= - - 
stralny „Polnischer Aufzug“, brzmiący nutą 
polskich pieśni łudowych,e zakończył część - 


pierwszą programu. Część druga obejmowała 
epokę Kościuszkowską (utwory ' Nowakowe 


| skiego, Barcickiego, Krupińskiego i Pgińskie- 
| go) i pięć pieśni ze „Śpiewów hstoryeznych“ - 


Niemcewicza, część trzecia pieśni z epoki 1831 


| roku aż do chwili obecnej, część czwarta wre- 
| szcie — pełen naiwnych efektów, wygrzeba» . 


ny z pyłu zapomnienia lub zupełnej niepamię: 


| ci utwór orkiestralny ze śpiewami chóralnymi, 

| dzieło niejakiego Wł. Glińskiego. Kończy się 

| ten utwór pieśnią „Jeszcze Polska nie zgi © 
nęła”. o. > 

| bra woła i pragnienie obywatelskiego, demo: |- > 

| kratycznego trybu załatwienia sprawy, nie | 

| wolno temu przeciwdziałać. gi l 


Wśród solistów wybijała się na pierwszy 
plan p. Janina Korolewicz-Waydowa. Dziel. 


nie dotrzymywał jej miejsca p. Tarnawski, i 
| którego rozentuzyazmowana publiczność zmu» 


siła do kilku naddatków. Bardzo dobrym był 


również p. Łowczyński i Urycki. Koncert BAR: 
ły mozolnie przygotował i kierował nim 0S0=- 


| memoryału do rządu, w sprawie przyznania =- 


ER 


biście dyrektor Sołtys. Współdziałały w kom 


| cercie połączone chóry galic. Tow. muzyc% 


nego „Lutni“, „Echa“ i „Hejnału”, oraz orkie- 
stra lwowskiego teatru miejskiego. o o. 


Jak donoszą pisma lwowskie, ulicami  ;. 
| Lwowa przechodzą od kilku dni większe par 

| tye jeńców rosyjskich, „wziętych w ostatnich 
| walkach na froncie wschodnim, niektóre po 
| nad 1.000 ludzi. Wzięci do niewoli nie przeć 
stawiają tego rozpaczliwego obrazu zubożenia, 
| jaki malował się na twarzach jeńców Rosyan 
| w czasie ich defenzywy. Widać długa bem `. 
| czynność przed ofenzywą wpłynęła na ih wy* . 


„| gląd dodatnio. Idą nawet weseli, zadowole 
| ni, zda się, że unieśli głowy z tego śmierteł =,=. 
| nego chaosu, w którego ogniu tkwili jeszcze =, 

przed paroma dniami. poco pa 


Nr. 172 


SZAWA. 


Z okolic Warszawy. 


Dawniej tak bardzo ożywione w porze letniej 
okolice Warszawy — dziś przeważnie zamarły, po- 
grążone w martwej ciszy. Zwłaszcza tak popularne 
dawniej letniska Świder i Otwock, rojące się o tej 
porze od warszawiaków, poszukujących letnich sie- 
dzib dla swych rodzin — dziś nader słabą cieszą 
się trekwencyą. I nie dziw, gdyż zwłaszcza Świ- 
der, oddalony o godzinę jazdy kolejką podjazdo- 
wą, przedstawia pustkowie, bynajmniej nie zachę- 
cające do spędzenia w niem letnich wieczorów. O- 
kna zabiie deskami, gdyż zabrakło szkła do wpra- 
wienia szyb, wybitych podczas bojów o Warsza- 
wę — a tam gdzie mieszkańcy z braku opału spa- 
Hii deski, świecą puste jamy okienne. W. dodatku 
brak najniezbędniejszych artykułów. codziennej pe- 
trzeby czyni utrzymanie niesłychanie trudnem. 

"W Otwoeku w pensyonocie za utrzymanie bez 
mieszkania żądają rb. 10 dziennie. 

Nowe zbiory zapowiadają się bardzo pomyśl- 
nie i rokują obfite żniwa, o ile naturalnie pogoda 
dopisze i nie nawiedzą okolicy burze gradowe, któ- 
re w roku bieżącym tu i oewdzie wyrządziły już 
szkody. 

Ciepłe dni, przeplatane deszczami  pobudziły 
znakomicie wegełacye roślin i zboża, które przed- 
stawiają się nader pokaźnie. Największą troską go- 


WARS 


spodarzy rolnych jest brak sprzężaju i bydła ro- 


gatego. W czasie Zielonych Swiat dość znaczna li- 


ezba warszawian wyprawiła się w okolice w, poszu- ` 
kiwaniu letniska. Nie brakło ich w Świdrze, tu- | 

. moysny ia o tan | 
dzleż w Otwocku, wszyscy jednak, zbadawszy stan | santów, trzeba było z konieczności długo wy- 
| czekiwać na podpis. Obecnie jednak napływ 
| ustal, a mimo te trwa maruderstwo i trudność 
| uzyskania podpisu. 
| sanłów głośno na to narzekał w biurze: „Od 
| dwóch miesięcy chodzę i dotąd mnie nie za- 
| łatwiono”. 
A przecież wystarczy podpis jednego ze 
| wspomnianych 3 członków i o to tak trudno 


to) Wiadze okupacyjne wydały wczoraj | doprosić się tych panów. 


rzeczy na gruncie, powracali do Warszawy ze skwa- 
szonemi minami. 


Belesta. 


Przed wyborami. 


rozporządzenie następujące: 


„Ze względu na silne podniecenie ludno- | 
"ści Warszawy, które ujawniło się w dniu | 
| du miasta z podaniem o dopuszczenie do pre- 
| zydyum Sekcyi żywnościowej przedstawicieli 
| milicyi, która, jako organ wykonawczy władz 


wczorajszym w rozbijaniu sklepów  żywno- 
ściowych i skupianiu się ludności na ulieach, 
niniejszem cofam wydane poprzednio pozwo- 


lenie na urządzanie zebrań wyborczych. Ak- | 
| wach żywienia ludności i w razie potrzeby 


cya wyborcza nie prawie przytem nie ucierpi, 


gdyż obecnie jest umożliwione wywieranie | 
wpływu na wyborców za pośrednictwem cen- | 
a wystawienie kandydatów | 


zurowych pism, 
może być uskuiecznione przez komitety wy- 
borcze”, 


Gżywienie. 


(o) W biurach wyborczych trwa od dni 
trzech niebywałe ożywienie. Szczególniej 


kuryi Ill-ej daje się zauważyć napływ za- | 
M ej cajo Sẹ 5 PY | kwietniu przez władze okupacyjne zasadnicze- | 
| go wyjaśnienia W tej | sprawie. 


pisujących się na listy _ wyborcze. 
EV karya. 


- (o) W kuryi tej ruch jest wyjątkowo o- | 
żywiony, szczególnie w ś-tym okręgu milicyj- | 
nym, gdzie znakomitą większość ludności | 
zgłasza swe zapisy w charakterze handlują- | 
już w ku- | jednak odmawiają przyjmowania 
; W dniu | świadectw lekarskich. Milicya miejska zwró- 
wczorajszym w niektórych okręgach zameldo- | ciła się do Zarządu miasta z prośbą o zarzą- 
walo się 300—400 wyborców tej kuryi. Dziś | í 


eych. Bardzo wielu, zapisanych 
ryach innych, przenosi się do IV-ej. 


również panuje tu ruch żywy. Charaktery- 


paręset wyborców, a obecnie dzień 
przynosi zapisów więcej. 


W sprawie vie pisowni. 


teratury warszawskiego Towarzystwa nauko- 


wego ną ostatniem swem posiedzeniu uchwa- | 


Jil wniosek następujący: 


„Wydział I-szy zwraca się do zarządu | 
Towarzystwa naukowego z | 
prośbą, aby tenże zarząd przedsięwziął kroki | 
do jaknajprędszego wprowadzenia we wWSZySt- | 


warszawskiego 


jowskiego, uchwalonej w r. 1906". 


jące moływy: 


.1) Ze stanowiska społecznego konieczna | 


im obSZA- | i 
jest jedna pisownia polska pa caly | czenie jednorazowego kredytu na zorganizo- | 


| ao +, |P ski 
wanie i urządzenie pogotowia i zasiłku pie- | < 8080Y Maryi“, B. Kopczyńskiego 


rze ziem polskich. 
2) Pisownia Akademii 


"graficznej" zjazdu Rejowskiego, zorganizowa- 


nej przez Akademię z rzeczoznawców i bada- | 


-czów języka polskiego (pismo sekrelarza A> 
kademii z dnia 16-go kwietnia 1904 r. za Nr. 
2699 w odpowiedzi na list  nauczycielstwa 
warszawskiego). 

8) Za najodpowiedniejszą w tym celu 
_ UWważaąć należy pisownię reformowaną zjazdu 
Rejowskiego, gdyż a) pisownia reformowana 
est prostsza, jaśniejsza, a więc łatwiejsza w 
użyciu codziennem, w nauczaniu szkolnem i 
mą teoretycznie po swojej stranie wszystkich 


- prawie badaczów naukowych języka polskie- 


„kademię umiejętności i 


| dni rozpoczęto już przenoszenie zbiorów mu: 


| sprawie, 


umiejetności w | 
Krakowie nie może być uważana dziś za od- | 
powiednią, gdyż sama Akademia, rozumie- | 
jac ten stan rzeczy, uznała potrzebę reformy. | 
i rewizyę pisowni powierzyła „šekeyi orto» | 


| nie od sprzedaży wyrobów | 
rozpoczął przyjmowanie zamó- | 
| wień we wszystkich działach rzemiosł, dele- - 
gując w tym celu rzemieślników do pracy po | 
za domem, nawet na prowincyę. Świeżo jeden 


| ia miejscu, 


GODZIN 


go; b) nadfo od lat kilkunastu używana jest 
przez wszystkich prawie językoznawców i ba- 
daczów języka polskiego nawet w. ich pra- 
cach, ogłaszanych w publikacyach Akademii 
umiejętności w Krakowie i Tow. naukowego 
warszawskiego; €) przez szeroki ogół stośso- 
wana jest w nie mniejszej mierze, niż piso- 
wnia stara; d) takie wydawnictwo, jak „Sło- 
wnik języka polskiego“ (nagrodzony przez Å= 
zalecony przez Radę 
szkolną krajową w Galicyi do użytku szkol- 
nego) trzyma się pisowni reformowanej; e) 
uniwersytet warszawski wprowadził pisownię 
reformowaną oficyalnie we wszystkich swoich 
«wydawnictwach publicznych i drukach (posie- 
SKC senatu ckademickiego dn. 24 maja 
r. | 


«Rumun 


Muzeum Narodowe 


to) Przeróbkę domu miejskiego przy ul. 
Podwale na pomieszczenie miejskiego Mu- 
zeum Narodowego, już ukończono i od kilku 


ZCUHM, 


0 księgi handlowe. 


(o) Za ezasów rosyjskich zaświadczenie 
ksiąg handlowych odbywało się w Warsza- 


wie w sądzie handlowym, w innych zaś mia- 
"stach -- w magistratach. Po wyjściu Rosyan 


funkcye te przejął zarząd miasta, przekazu- 
jac tẹ czynność Sekeyi III Handlowej, gdzie 


pp.: Tadeusz Eytner, Stefan Laurysiewiez: i 


Kłosowski. - 


Prezątkowo z powodu napływu intere- 


Onegdaj jeden z intere- 


O udział w Sekeyi TA żywnościowej, 5 
`- (e) Milicya miejska wystąpiła do Zarzą- 


miejskich, powinna być informowana w spra- 


zabierać głos. 


| O kurs marek. e 
(o) W podniesionej przez Tanie kuchnie 


bowiązującej, a to wskutek wydanego -w 


Milicya a szpitale. 
„te 


nieczność umieszczania ich w szpitalach, 


dzenie, ażeby tego rodzaju trudności nie były 


| czynione milieyi. 
stycznem jest, że w ciągu pierwszych dwóch | y yi 


tygodni zapisów zameldowało się tu ogółem | 
jeden | 


Ze względów | Pezpieczeństwa. | 
(o) Naczelnik milicyi polecił pp. komi- 


| sarzom, przestrzegać za pośrednictwem pod- | 
| wladnych sobie organów, aby ze. względów 
| bezpieczeństwa cykliści, jeżdżąc na rowerach | 


BOJ Wydział I-szy językoznawstwa i li- po mieście, nie zdejmowali rąk z kierowni: -| 


| ków. Również nie należy, dopuszczać, aby ey- | 
| kliści przytrzymywali się wagonów tramwa- 
| jowych. 


Straż pożarna na przedmieściach. 


(e) Straże ogniowe ochotnieze na Brud- | 


kich wydawnictwach Towarzystwa naukowe- | nie i Pełcowiźnie zwróciły się do 


Pogotowie takie uwolniło by 
utworzenie pogotowia straże proszą o wyzna- 


niężnego na jego utrzymanie. 


Rozwój „Jarmarku. 

{o} Kooperatywa 
ków - Chrześcijan” rozwija się w pożądanym 
kierunku. Zarzad składów towarowych „Jar- 
marku“ przy ul. Ś-to Krzyskiej 41, niezaież- 
rzemieślniczy ch 


z nowopowstających banków polskich zamó- 
wii cale urządzenie za pośrednictwem zarzą- 


upcważnieni zostali do podpisywania ksiąg 


zarządu | 
icznej ziazdu Re- | miejskiego z podaniem o utworzenie dla wy | 

go pisowni sekcyi ortogradicznej zj | mienionych miejscowości stałego pogotowia. | 
zasadniają następu- | strażackiego. e uwol 

Wniosek powyższy u R ŚP | straż miejską od potrzeby wyjeżdżania na ra: 


tunek w wypadkach drobnych pożarów. Na | 


du Jarmarku. Przykład ło godny naśladowa-. 
| nia, zarówne przez wszelkie organizacye, ja” 


„deh bez | gó rozlosowania pomiędzy członków Tow. 


'każą się na ulicach naszego miasta dwie ksią- 


„Książeczka Drow ej Kosmowskiej, opracowa- 
-na przy udziale koła młodzieży ziemi Łom- 


| latach 1911 i 1912. Niektórym zarzucono u- 


czas przebywali w więzieniu. 
| dek, Jaworski, również był więziony i zmarł 
"przed wypuszczeniem. 


| skarżonym nie dowiedziono. 


| Wszyscy inni na dwuletnie 
"w jaki sposób należy zabezpieczyć | 
| te instytucye od znacznych strat na różnicy 

| kursu waluty, Zarząd miejski wyjaśnił, że Ta- 
| nie kuchnie nie mają obowiązku przyjmowa- | 
| nia zapłaty za obiady w markach po cenie ò- | 


da w więzieniu i wszystkich uwolniono. 


| iach marek na opłatę dobroczynności 


4 burskiego", M. Puiikego „Pejzaż, „Studyum 
| oejzażowe”, „Pejzaż“ a „Studyum pejzażowe', 
| „Studyum pejzażowe”, W Wankiego „Nad mo- | 
szem“, dJ. Rapackiego 


| mierza“, G. Pillati „Stara studnia“, 


P OoDTCTSKIEI 


sób gwarancye fachową i popierają instytu- 
cyę społeczną, 


Petycya mieszkańców Golędzinowa. 
(o) Mieszkańcy wsi QGrolędzinów, oraz 
wójt gm. Bródno wystąpili z pełycya do Za- 
rządu miejskiego, o przyłączenie tej wsi do 
miasta, na zasadach, ustanowionych dla in- 
nych okolie podmiejskich. 
Na wieś z książką i dobrem słowem. 
(o) Towarzystwo „Czytaj”, zachęcone i- 
nicyatywa młodzieży, zastosowania sił rwą- 
cych się do przelania wiedzy na opuszczony 
i zaniedbany nasz lud -— pośpieszyło z opra- 
cowaniem instrukcyi w tym zakresie, W naj- 
bliższą sobotę, jak w tygodniu ubiegłym, u- 


żeczki: Stefanii Bojarskiej p. t. „Tajemnice 
wiejskich szkólek w Królestwie”, oraz D-ro- 
wej Ireny Kosmowskiej pt „Do naszej mlo- 
dzieży“ 

Broszura pani Bojarskiej, 
obrazkach, ilustruje sposoby 
nia za czasów 


w lapidarnych 
tajnego naucza- 
ządów moskiewskich u nas. 


żyńskiej, daje Kistoryę ruchów oświatowych 
miodzieży, oraz wyjaśnia co i jak czynić mogą 
akademicy i uczniowie na wsi, korzystając z 
adpoczynkowych miesięcy letnich. Towarzy- 
stwo. „Czyłaj“ w ten sposób, przyczyni się do 
spłacenia długu moralnego wsi zaniedbanej 


-przez Stolicę Kraju, która, w czasach korzyst-- 


niejszych, promieniowywać pocznie nagroma- 
dzoną wiedzę przez wielkie Duchy narodu 
polskiego 


REDEYC SEC 


Za należenie de socyal.-dem. Litwy i Rusi. 


(o) Pisma rosyjskie donoszą, że [Iuba 
sądowa moskiewska w tych dniach rozważała 
sprawę grupy socyalistów częstochowskich. W 
charakterze oskarżonych stanęło 38-miu lu- 
dzi, przeważnie robotników fabryk często- 
ehowskich, między innemi Bawron, Rudnicki, 
małżonkowie Słyra i inni. Aresztowano ich w 


dział w szeregu czynów zbrodniczych, między 
innemi w zabójstwie agenta ochrany łódzkiej, 
Strawińskiego. Wszyscy obwinieni dotych- 
Główny świa- 


Sprawa trwała trzy 
Udziału w zarzuconych zabójstwach, o- 
Stefan Styra i 
Bawron, skazani zostali za nałeżenie do so- 
cyal-lemokracyi Litwy i Rusi na zesłanie. 
zamknięcie w 
twierdzy, przyczem policzono im przebyte la- 


dni. 


Kary. 
(o) Skazani zostali za nienaklejanie na bile- 
właściciele 
kinemałogralów: 


Ze sztuki. 


(o) W ubiegłą sobotę odbył się w Towa- | 


rzystwie Zachęty Sztuk pięknych zakup dzieł 


Nabyto następujące prace: 


S. Masłowskiego „Beliniak*, „Bezdomni“, | 
W. Jarockiego „W okopie', W. Piątkowskiej | 
„Martwa natura“, A. Herszafta „Nad Spraya“, | 
| B. Kowalewskiego „Modrzewie“, 
| Sałagi „Cynerarye', L. Bigosińskiego „Piosn- | 
| ka“, J. Wasilewskiego „Pomnik Mickiewicza“, | 
| A. Grąskiewicza „Studyum*, K. Purzyckiego | 
| „Wiosna“, J. Kożuchowskiego „Wywiadowca', 


„Malwy”, S. 


J. Sobeckiego „Ulica Piwna“, „Z targu Zam- 


| kowego”, 5. Zawadzkiego „Głowa dziewczyn- | 
| ki“, A. Kędzierskiego „Poręba“, 


E. Trojanow- 


skiego „Pejzaż zimowy”, „Wisła we Wło- 


„| eławku”, M. Trzebińskiego „Kościół św. Mar- | 
a cina“, 
| Badowskiega 


M. Mrozowskiej „Głowa kobieca”, Z. 
„Główka, W.  Piątkowskiej 
„Martwa natura, J. Kotowskiego „Obora“, 


Z. Rozwadowskiego „Wachmistrz Górnicki“, | 


M. Koźniewskiej „Kazimierz nad Wisłą“, F. 


! Piekarskiego „W parku“, „Z ogrodu Luksem- | 


„Kościół św. Marka“, 
„Podwórko w Krakowie“, J. Toma „Kośeciój 
„Fragmenti 
klasztoru O. Cystersów“, „Fragment z Sando- 
„Wiosna“, 

„Widok na Luboń', E. Cieślewskiego „Motyw 


„Jarmark Rzemieślni | * z Marjensztadtu”, K. Millera „Rzym“. 


Niezależnie od tego dokonał Komitet za- 
kupu do Zbiorów Towarzystwa, nabywając z 


| tegorocznego Salonu obraz Henryka Grombec- 
| kiego „Nędzarka”. 


Z „Orpheonu”. 


(a) Nader urozmaicony program konceriu od- 
będzie sie w Orpheonie d. 24 czerwea, o godz. 8 


wieczorem. Odegrany będzie dramat  Thewieta 
„Marynarz fragment Aleksandra Szczęsnego 
„Chwila 8 mja“ i fragment Fredry „Geldhab”. 


Część wokalną wypełnia: pp. Janina Szulińska 


A osoby prywatne, kiore otrzymują w ten spo (śpiew), Halina Balińska (skrzypce), Tadeusz Bar- 


| „Amor przy ul. Leszna 28, Gu- | : r: : . 
| bert, na 50 marek lub 10 dni aresztu i „Feno- | chylnie. Dzięki poparciu stołecznego miasta War- 
| men“ Leszno 2, Winawer, na 100 marek lub 20 dni 
- |_| aresztu. 
(e) Do Kkomisaryatów przyprowadzane | ; 

| bywają nieraz chore osoby, jak np. zasłabłe | 
na ulicy w następstwie czego zachodzi 'ko- | 


szczewski (śpiew), Ewa Korczak (deklamacyej, 
Akompaniament prof, Feliksa Starczewskiego. 
Da, jam 
Teatr muzyka, 

Teatr Wielki. Dziś i jutro „Kościuszko pod 
Racławicami" Anezyca. 

Teatr Rozmaitości gra Ww dalszym ciągu „Eska- 
pade“ Trarieux'a. 

- Teatr Polski. Dżiś i jutro „Trzeci“. W próbach 
pod kierunkiem p. Sosnowskiego „Kiliński* Ba- 
łuckiego. Dyrekcya teatru zapowiada na niedzielę 
premierę komedyi Józefa Blizińskiego p. t. „Szach 
mat” czyli „Karyerowicz”. Próby w pełnym biegu. 

Teatr Mały. Dziś premiera „Ładne polowanie‘ 
J. Feydeau'a. 

Teztr Letni. „Medal 8-go maja”, grany będzie 
tylko w tym tygodniu, gdyż następnie trupa kro 
tochwili wyjeżdża do Łodzi. 

Teatr Noweści, Dziś powraca. na afisz „Królo- 
wa kinematografu”, W próbach „Dokoła miłości” 
Oskara Stran SSA. i 
| Praski. Dziś i jutro . KŻ „okopach” M. 
W sobotę premiera, „Duch Paskiewicza” i 


-Listy do Redakcyi, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Swobody. 


Wobec: pogłosek, jakoby ostatnia sztuką moja 
„Medal -8-go Maja“, zostala nabyta . -przez jednego 
z teatralnych entreprenerów łódzkich, oświadczam 
niniejszem, że prawo pierwszeństwa wystawienia 
„Medalu“ -w Łodzi otrzymało odemnie zrzeszenie 
artystów warszawskich teatru Letniego, a to dla 
doskonałego zespołu w tej trupy. 

- Po gościnnych występach artystów  warszaw- 
skich „Medal“ może być grany w Łodzi przez tru- 
Tre miejscową, oczywiście po porozumieniu się ze 
mną. 

Upraszając Sz. Pana Redaktora, o pomieszcze» 
nie niniejszego wyjaśnienia w „Godzinie Polski“, 
podzję dla osób inieresowanych swój adres i pi 
szę się 

z wysokiem poważaniem 
Stanisław Kozłowski. 
Warszawa, dnia 20 czerwca 1916 r. 
Żórawia 13. 


ONE a 


Szanowny Panie Redaktorze. 

(o) Doszło do naszej wiadomości, że delegaci, 
sprzedający na ulicach naszej stolicy broszury „Bi- 
blioteki- Nowości” Towarzystwa „Czytaj“ niedokład- 
nie spełniali swoje zadanie, zmieniając słanowi- 
ska, Co wywoływało skupienia zbyteczne, oraz bio- 
„rac naddatki w źle zrozumianym zapale gorliwości, 
gryż ceny były ustalone na broszurkach. 

Za pośrednictwem poczytnego pisma  Szano- 
wnego Pana Redaktora pragniemy upewnić Sza 
nowną Publiczność, że niedokładności te były spo- 


| wocowane brakiem rutyny w zawodzie dotąd nie” 


prakiykowanym nauczycieli drukiem. Jak sądzimy 
z opinii nas dochodzących, mimo niedokładności w 
działaniu, inicyatywa nasza została przyjęta przy- 


szawy będziemy w stanie wyszkolić zastęp delega- 


| tów-oświecicieli dla małych miasteczek i wsi. 


Razz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze wy- 
razy poważania. Sa l 
„Czytaj“ 
Towarzystwo. Szerzenia. Oświaty 
Drukowanem Słowem 
| Zarząd. 


z Sądów. 


"Zło dziejka sklepowa. 


(o) 24-letnia Eleonora Śzlazewiez, trzykrotnie 
już karana .za kradzieże, stanęła wczoraj przed są: 
dem pod zarzutem dokonania 4-ej i 5-ej kradzieży. 

Śledztwo wykazało, że oskarżona w ostatnich 
miesiącach obrała sobie za specyalność nabywanie 
w sklepach spożywezych produktów, podczas zaś 
zdy właścicieł sklepu załatwiał da, kradła pienią- 
dze z szuflady lub z kasy. 

W ten sposób właśnie oskarżona skradła pi 
szkę z 80 rb. ze sklepu 2 Warszawskiego Towarzy: . 
stwa i Mleczarskiego, oraz 90 rb. ze Sepu Leopolda 

Oskarżona przyznała się do winy. 

Sąd: skazał dA na B lata więzienia. 


„tua W Warsza 


Powązki. 


(o) Lipowski Mieczysław Wiktor, 
biekt cukierniczy, z kościoła WW. ŚŚ. 


Na Bródno: 


Lo 22, 


SU» 


(o) Godlewska Franciszka, 1. 14, córka ham 
dlowca, Jerozolimska 16, godz. 8 rano; Marchlew- 
ski Wawrzyniec, l. 76, stolarz, ze szpitala Dz. Je 
zus, godz. 11 rano; Pacwa Julia, 1. 50, krawcowa 
ze szpitala św. Ducha, godz. ii rano; Preskawiee - 
Antoni, 1- 67, właściciel sklepu, z kościoła św. 
Jana, godz. 2 po południu; Witczak Władysław, 
L 24, szewe, Przemysłowa 9, godz. 8 rane; Dudziń- 
ski Jan, l. 60, maszynista fabryczny, Leszczyńska 
27, godz. 8 po południu; Komendarczyk Marvanna, 
+1 72, żona ojicyalisty magistratu, z kościoła św. 
Trójcy, godz. 2 po poludniu. | ae 


Nap 


Belgia a wona enronejcka. 
(Korespondencya Wasi „Godz. Pol"). 


Przedruk dozwolony tylko po poro- 
zumieniu się z redakcyą „Godziny 
Polski". 


Mi 
Bruksela, w czerwcn 1916. 


Jak sobie wytlomaczyć oczywiste dążenie 
rządu belgijskiego do wciągnięcia kraju w za- 
wieruchę wojenną?  Dezcelowego narażania 
kraju i ludu przez belgijskich mężów stanu 
na kięskę, jaką jest każda wojna bez względu 
na to, czy się kończy porażka, czy zwycię: 
stwem, przypuścić nie można. Wytknięty cel 
musieli mieć ci ministrowie, którzy z gorącz- 
kowa szybkością powiększali armię, zbraili ją, 
budowali nowe fortece i modernizowali słare, 
a z drugiej strony jednocześnie zawierali al- 
janse wojenne. 

Odpowiedź na to pytanie ułatwić nam 
może rzut oka na rozwoj Belgii w ciągu dru- 
giej polowy XIX i pierwszego dziesięciolecia 
AX wieku. 

Belgia rozpoczęła svoje istnienie camo- 
dzielnie jako państewko słabe finansowo, a 
militarnie bezsilne, „Samodzielność“ Belgii 
była właściwie tylko pozorna, bo choć niczyim 
wasalem właściwie nie była, posłuszną jed- 
nak być musiała mocarstwom gwarancyjnym, 
zgodnie z traktatami międzynarodowemi, któ- 
rym zawdzięczała swoje istnienie. Kazano jej 
być neutralną; to znaczy, że zabroniono jej 
prowadzić wojny, do których niewatpliwie by- 
ła za słabą; nawet nie wolno jej było wybie- 
rač sobie sprzymierzeńców wśród tych naro- 
dów, które wydawać się jej mogły szczerymi 
przyjaciólmi, i odwracać się od tych, w któ- 
rych czuła wrogów. Prowadzenie wojny i two- 
rzenie przymierzy było naruszeniem neutral- 
ności, do której traktaty obowiązywały Belgię. 
W razie wybuchu wojny, której teatrem mo- 
głoby się stać jej terytoryum, rzeczą państy 
gwarancyjnych było bronienie bezsilnej Bel- 
gii i w tym celu „traktaty forieczne' dawały 
mocarstwom prawo wprowadzania do kraju 
swoich wojsk i zajmowania jego fortece. 

Jednem słowem nowostworzona w trze- 
ciem dziesięcioleciu XIX wieku Belgia z mo- 
cy traktatów, które jej narzucono, była niemo- 
wlęciem, któremu nie nie było wolno czynić 
bez wiedzy i wbrew woli łaskaweów, którzy 
ją do życia powolali. 

Z początku prawie bez wojska, materral- 
nie słaba, Belgia nie odczuwała złych stron 
swojego polożenia, przeciwnie nawet, rada 
była, że budżet wojenny jest bardzo mały i że 
isiuieje dzięki temu możność pożyteczniejsze- 
go użytkowania dochodów państwowych, rada 
również była, że nie potrzebuje kłopołtać się 
sama o zabezpieczenie swego istnienia i cało- 
ści swoich granie. 

Ale, stopniowo, w miarę rozwoju dobro- 
byiu słabe strony tej sytuacyi stawały się co- 
raz wyrażniejszemi dla jednostek głębiej pa- 
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trzących. Gnuśnienie narodu, wolnego od | 


trosk, które ciążyły na wszystkich innych, 
wzrastało stale, choć powoli. 

Z początku sądzili ci bardziej przewidu- 
jacy wśród Belgijezyków, że naród ocknie się 
z drzemki, zrozumie sytuacyę i wyzwoli się z 
pod opieki, która była tylko niewolą; ale lata 


i dziesiątki lat mijały i żadnych sympitomatów 


zbudzenia nie było. Przeciwnie, kiedy trzeźwo 
potrzący wskazywali na kruchość podstaw 
„sontrakiowej” samodzielności, związanej z 
przymusową neutralnościa, starano się tłumić 
wszelkiemi silami ich głosy, by nie naruszać 
rozkosznej drzemki całego narodu. 

I trwało to tak długo, że kraj stopniowo 
zupelnie stracił z oczu chwiejność podstaw 
swego istnienia i, ciesząc się ze swego coraz 
to bardziej wzrastającego dobrobytu, zapo- 
mniał zupełnie o potrzebie męzkiego wystą: 
pienia, złóreby mogło bardzo łatwo dać mu 
zamiast dotychczasowych pozorów samodziel- 
mości przez neutralność, prawdziwa niezależ- 
ność, swobodę wybierania sobie przyjaciół i 
sprzymierzeńców i zabezpieczania się od e- 
wenłtualnych wrogów. 

Przypadkowy zbieg okoliczności zmusił 
belgijskich mężów stanu do zastąpienia natu- 
ralnego dążenia do ugruntowania racyonalne- 
go podstaw byłu kraju przez surrogat wielce 
niebezpieczny. 

Dopóki Kongo było państwem złaczonem 
z Belgią jedynie unią osobistą, wielka kolonia 
afrykańska nie mogła wpływać na położenie 
polityczne Belgii. Z chwilą wszakże kiedy 
król Leopold II „podarował” (za sowitą opla- 
ta) Kongo Belgii i ta, olśniona pozornym bla- 


skiem daru, przyjęła je, zamiast odrzucić, jak 


to radziło jej wielu polityków, Anglia wystą- 
piła z protestem przeciwko aneksyi Konga, po 
stóre sama chciwie wyciągała ręce, Ułożono 
się wszakże; Belgia zapłaciła za zgodę Anglii 
w kwestyach polityki zewnętrznej. A uśpiony 
naród belgijski nie zdawał sobie sprawy z tē- 
go, że zbrojenia, powiększanie i przebudowa 
portów, które mogły służyć dla lądowania 
wojsk, wszystko to są czyny sprzeczne Z Zasā- 
dą o przymusowej neutralności, a wciągające 
Belgię w sierę czynnej polityki zagranicznej. 

Anglia otrzymała od Belgii w zamian za 


zaniechanie oporu w kwestyi Konga zapew- | ciej się rozwijają i potęgują, niż dobre, i owo- 
ce „szlachetnej“ roboty prasy belgijskiej były 


nienie zerwania w chwili wskazanej dobrych 
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stosunków z Niemcami, pewność, że w przy- 
gotowywanej przez Anglię wojnie przeciwko 
cesarstwu niemieckiemu Belgia jawnie stanie 
po stronie przeciwników lego ostatniego i 
przyjmie czynny udział w wysiłkach aljantów, 
zmierzających ku zgnębieniu wojskowemu 
Niemiec, a, © zatem idzie, ku wstrzymaniu 
ich postępów handlowych i przemysłowych, 
które były solą w ob% zazdrosnych i zaniepo- 
kojonych o swoje „pierwszeństwo“ na tych po- 
lach Anglików. . 

Zaprzedawszy się Anglii i przez nią trój. 
przymierzu w tajom"jcy przed narodem kie 
rownicy polityki belgijskiej, zerwali tem sa- 
mem pęta narzuconej im w swoim czesie nen- 
tralności. Ale ukrywać musieli również do 
czasu przed reszią poństw gwarensyjnych no- 
we swoje umowy i w ten sposób stworzyli sy- 
tuacyę, która dlugo utrzymać się nie mogła. 
Przy pierwszej sposobności, a taką była wojna 
1914-go roku, wybuch nastąpił, rząd belgijski 
musiał się zdemaskować; w wykozeniu zobo- 
wiązań, wynikających dlań z nowych przy- 
mierzy, musiał szukać konfliktu z Niemcami i 
znalazł do tego okazyę w żądaniu ze strony 
Niemiec prawa przemarszu. 

W ten sposób zasadniczo dobre dążenie 
do zerwania pęt narzuconej nent:alności do- 
prowadziło do wyników fatalnych wskutek 
tałszywej metody postępowania. 

Zuprzedanie się Anglii i jej sprzymie- 
rzeńcom ciągnęło równicź za sobą koniecz- 
ność przygotowania ludu do ewentualnych je- 
go konsekwencyj. Szło z jednej strony o pod- 
nieconie antiniemicckich tendencyj, a z dru- 
giej o wzniecenie zapału wojennego, któryby 
umożliwił przeprowadzenie w 
prawa o powszechnaj służbie wojskowej. 

lajważniejszem 


Nastroić ją w odpowiedni sposób nie przed- 


stawiało wielkich trudności: ton miaisteryal- | 
nych pism  półurzędowych stał sig przykła- | 


dem, który zrobił swoje. Belgijska prasa na 
długo już przed wojną była niewulułczym na- 


śladowcą prasy paryskiej; nie było Głań więk- | 
nad przyznanie jej możliwie | 
jak największego podobieństwa do koleżanki | 
z nad Sekwany. Mowa tu nafurałnie o dzien: | 


szej pochwały, 


nikach belgijskich, wychodzących w języku 
francuskim, bo ilamendzkie, wobsc usilnych 
słarań rządu odsunięsia języka ilamandzkiego 


wyższych uczelni i zredukowania do możliwe- 


warstw najniższych ludności, 


gły grać w całej nagance antiniemieckiej ża- 
dnej roli. 


Czytając dzienniki francuskie, wydawane | 
w Belgii, miało się istotnie zawsze wrażenie | 
sprowadzonej | 


paryskości, ale zredukowanej, 
do ciasnoty małomiejskiej. 


Waśnie partyjne i porachunki osobiste za- | 
pełniały karty tych pism, wolne od przedru- . 


ków z pism paryskich. 
Najważniejsi współpracownicy, traktujący 
kwestye polityki zagranicznej, byli przeważ- 


nie Francuzi, kontynuujący w Brukseli anti. | 


niemiecką hecę, do której ich wytresowano w 
Paryżu. O znajomości Niemiec, a nawet języka 


niemieckiego z ich strony mowy nawet nie by- | 
ło. Dowody tego bardzo charakierystyczne do- | 
starczyli w roku 1910 dziennikarze bełlgijscy, | 


którzy pojechali do Berlina z okazyi wizyty 
króla Alberta I, następcy Leopolda II i jego 


polityki, która niewątpliwie schlebiać mu mu- | 
siała, bo dawała mu nadzieję wypłynięcia na | iturain t 
| W Armenii nic nie zostało, i w okupowanych. 
| wilaiejach niema nikogo. A beż żywej ludno- 


szerokie tory, stania się panującym wpływo- 
wym „d'une plus grande Belgique". 
Panowie ci w swych sprawozdaniach dali 


tyle dowodów zupełnej nieznajomości kraju i | 


ludzi, o których pisali, że robili wprost komi- 
czne wrażenie. 


Wskazówki „z góry“, narzucenie prasie | 


poglądów i kierunku wystąpiły z calą jaskra- 
wością w 1912 roku; za przykładem pism pół- 


urzędowych prasa belgijska coraz gorliwiej | . 
| zow przewiduje, że zjazdowi nie uda Bię po- 


zajmować się zaczęła kwestyą polityki nie- 
mieckiej. Agadir dal pochop do wystąpienia 


z szowinizmem, który ubiegał się o lepsze z | zińsko k 
| aby starał się o „łagodzenie waśni“; 
dzienników paryskich i, rozumie się, przewyż; | = 0> > 


szowinizmem  najskrajniej  rewanżowskich 


szał go. 


Oskarżenia, któremi zarzucano Niemców | 
i ich politykę, były silną podporą kampanii | 
powszechnej |, AC: sa 
służby wojskowej, jednem słowem wszystkie- | (za © przesiedlają 
go, co w sensie polityki wojennej mnniste-- 


na rzecz powiększenia armii, 


ryum, związanego już umowami z entenie'ą, 
było potrzebne dla zadowolenia nowych 


sprzymierzeńców. Ambitny prezes ministrów | 


de Broqueville, który w tym czasie objął por- 
Hel wojny i wszelkiemi silami dążył do sławy 


wielkiego reformatora armii belgijskiej, nie 


był obcym tej kampanii, jak tego dowiódł 
przewódca socyalistów belgijskich, deputo- 


wany Vandervelde, w piśmie monachijskiem | 


„Maerz“ w styczniu 1914 roku. 

Ministeryum belgijskie, a przynajmniej 
część jego, pracowała na skutek inicyatywy z 
Londynu i z Paryża nie mniej, niż na skutek 


własnej i nienawiść, wywołana i podsycana. 
przez ciągłą nagankę prasową wzrastała z si-- 


łą przerażającą. Złe instynkty łatwiej i szyb- 


parlamencie | 


gł: EOT TEZA SOPRAN ROEE TEA WE 


| stynktom. 
narzędziem do urzeczy- | o zza 
wistnienia tych dążeń mogła się stać prasa. | 


Likuidacya własności ziemsk. w 


ARR Ż 


już mocno dojrzałe, kiedy nadszedł sierpień. 
wywałać wylew | 


1914 roku i należało już tylko 
weżbranych namiętności. 


"* Udział rządu francuskiego w nagance pra- | 
-sowej antiniemieckiej w Belgii przejawiał się 
bardzo wyraźnie w schlebianiu malostkowo» | 


ści ludzkiej dziennikarzy: rzadko kiedy moż: 


‘na było znależć któregoś z tych panów bez | 


wstążeczki lub rezetki fioletowej („palmas 
atademiques"), choć zasług tych panów, de- 


korowanych przez rząd irancuski, nawet przez 


mikroskop dojrzeć nie można było. | 
<: Dodać jeszcze należy, że dla utrzymania 
Delgijczyków w atmosferze nienawiści Fran- 
cya wprost zalewała Belgię swojemi najszo» 
winistyczniejszemi dziennikami, które rozcho- 
dziły się tutaj w-ilości większej, niż dzienniki 
belgijskie i sprzedawane były po cenach baje- 
cznie nizkich, 
rach paryskich. "= 
"Ale agitacya antiniemiecka działała nie- 
tylko za pomocą prasy. Dla szerzenia świętej 
idei revanche'u pracował również z powodze- 
niem teatr, nietylko ten, który miał prawo do 
móarowania się, przejawem dążeń artystycz- 
nych, ale również i zwyczajny „cafe chantant“. 
W pierwszych trupy francuskie, z doboro- 
wych, często najlepszych sił złożone,. darzyły 
an gościnnych występach publiczność belgij- 
ską sztukami „patryotycznemi" francuskiemi, 
które były albo paszkwilami na Niemców, al- 
bo przynajmniej karykaturami niższego gatun- 
ku, w ostatnich żaden wieczór nie przeszedł 
bez jadowitych piosenek o „barbarzyńskim" 
najeździe „Prusaków“ w 1870 roku, a pasiwie- 
niu się ich nad bezbronnemi kobietami i dzie- 
émi dla zadośśnczynienia PARY in- 
j 8. 
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ieści z i 


josyi. 


„iowoje Wremia” nrzeciy prof, Baudouin 
de Courtenay, i 


Minnean 


" Nte mało halasu w publicystycznych i po 
lityeznych. kołach petersburskich wywołuje 
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artykuł zamieszczony w „Nowoje Wremia" i 


| zwrócony przeciwko znanemu w Rosyi ucz- 
na drugi plan, wobec zupełnego usunięcia z | 


nemu polskiemu prof. Boudouin de Courte- 


| nay. Atak nacyonalistycznego pisma jest żre- 
go minimum wykładów flamandzkich ze szkół | sztą zrozumiały, bo organ Suworina z dawien 
średnich, zwracały się prawie wyłącznie do | 
najmniej wy- | 
kształconych i najmniej wpływowych, nie mo- i 


dawna już nie znosi wspomnianego wyżej pu- 
blicysty polskiego. Iście po moskiewsku koń- 


żałoby oddawna wyrugować z naszej wspólnej 
cjczyzny'. 


espira temia "Bligh 


Prasa rosyjska o losie Ormian. 


iomniininnwkciąz 


aktualnym. Ale w przeciągu kilku następnych 
dui zaciekawienie prasy znikło prawie zupeł- 
nle i trzeba było dopiero zwołać zjazd wszyst. 
kich stowarzyszeń ormiańskich, ażeby. dzien- 


| niki rosyjskie ponownie zajęły się znówu 


swestyą ormiańską. „Birż. Wiedomosti” pi- 
szą więc: „Los ormian jest bezprzykładny. 
Na ziemiach serbskich pozostali Serbowie, w 
Belgii pozostali Belgowie, w okupowanej Pol- 
sce pozostała ludność związana z ojczyzną 
węzłami odwiecznymi. Zostały niełykalne na- 
rodowo - kulturalne wartości tych narodów. 


ści odrodzić Armenii nie można. O powrocie 
zatem Ormian do Armenii niechaj myśli 
zjazd armeński sam“. Inny dziennik „Riecz” 


| wskazuje, że zjazd nie powinien decydować 0 


losoch Ormian - wygnańców, może natomiast 
zająć się tylko jedną sprawą, mianowicie spra- 


| wą udziału Ormian rosyjskich w akcyi rato- 


wniczej. Wreszcie w gazecie „Dień'* Wodowo- 


minąć sprawy politycznej, a szczególniej gru- 
zińsko - ormiańskiej i radzi członkom zjazdu, 


Żydzi na tułaczce. 


© Pod nagłówkiem „Żydów w Rosyi wie- 
wydrukowano w „Birż. 


_„Wiedomostiach* znamienny artykuł, w któ- 


rym powiedizano, iż żydów - wygnańców wy 


| siedlono obecnie z Mariupola do Ługańca, a 


stamtąd do Bachmutu, przyczem prawdopo- 
dobnie i stamtąd też ich wysiedlą. „Dla ży- 
dów niema w Rosyi spoczynku, mówią „Birż. 
Wied.“, i będą oni tam tak długo „przesiedla- 


ni“ z jednego miejsca na inne, dopóki choć je- 
den żyd pozostanie na terytoryum rosyj- | 


skiem“ | a 


terynosławskie, = 00o 


W gub. jekaterynosławskiej likwidacyi na 
mocy ustawy z dnia 2 lutego 1915 r. podlega 


jeszcze 48,500 dziesięcin własności ziemskiej. 


takich samych jak na bulwa- | 


| zerem  prefekłów. 


f czy „Nowóje Wremia“ swój najnowszy atak | 
| i mówi: „Wogóle pana de Courtenay'a nale- 


Po zajęciu Trebizondy sprawa ormiańska | 
| stała się w prasie rosyjskiej tematem bardzo 


pó. jka | 


Nr. 192. 


| Że świata. 


o król czarnogórski na wygnaniu, 


> Znamy „królów na wygnaniu” z wybor 
nej powieści Alfonsa Daudeta pod tytułem: 


„Les rois en exil“, którą w tłomaczeniu dru- 


kowala swojego czasu „Nowa Reforma“, Owl 


| królowie na wygnaniu, po mistrzowsku ode 


malowani przez Daudeta, byli w sam raz tra- 
giczni, a zarazem operetkowi, ażeby zyskać na» 
szą sympałyę chwilową i wcale nie głęboką, 
Większą sympatyę budzili szląchcice na brue 
ku, których niemniej po mistrzowsku malo- 
„wał Kraszewski, Tylko grzechy szlachciców 
były małe, a kara wielce dotkliwa, a co do 
„rois en exil“ trzebaby inaczej powiedzieć. 
Dzisiaj mamy inny typ królów na wygna. 


| niu — typ bądź oo bądź tragiczny. Oto król 
belgijski, który z Anglikami miał iść na Niem. 


ców, ale został przez Niemców zaskoczony i 
z resztkami armii wyrzucony z kraju. Oto król 
serbski Piotr, który do spółki z Rosyą miał 
rozbić Austryę, a stał się dzisiaj królem bez 
ziemi. Oto wreszcie król czarnogórski Miko- 


łaj, który był wspólnikiem swojego zięcia Pios 


tra, w ostatniej atoli chwili pragnął zawrzeć 


pokój z Austryą, nie chcąc iść Śladami sąsią. 
da, znaczonymi krwią i łzami. 
Nie chciał iść owymi śladami, jednakże w 
sposób tajemniczy znalazł się nagle we Wło. 
szech, a potem we Francyi, Król Piotr o ki- 
ju, z przydrożnego drzewa wyciętym przez żoł« 
nierza serbskiego, dowlók? się do okrętu włos 
skiego, król Mikołaj znalazł się na pokładzie 
okrętu równie włoskiego „dobrowolnie“, ja: 


e | ko przymusowy pupil koalicyi. 


Król Mikołaj szukał gościny we Włoszech, 
gdzie króluje zięć jego, szukał jej potem we 
Francyi, jeżdżąc od miasta do miasta pod do- 
Nie dla bezpieczeństwa 
swojej osoby królewskiej był pod dozorem 
prefektów, tylko jako osoba podejrzana znaj. 
dował się pod pospolitym dozorem policyje 
nym. Los królewski zaiste. 

Obecnie — jak się dowiadujemy z kore» 
spondencyi londyńskiege dziennika „Daily. 
Chronicle" — król Mikołaj przebywa we fran- 
cuskiej wiosczynie Merignac. W pobliżu go- 
ścińca wznosi się tam mały zameczek na końe 


cu alei kasztanów. Każdyby | tzeszedł oboję=— |. 


tnie obok tego budynku, gdyby nie gromada 


| ciekawych, stojąca od rana do wieczora przed 


bramą  krałową, 
zamku. © l 

Przed dwoma miesiącami ten zamek, zie 
pełnie zapomniany, stał się przedmiotem o- 
gólnej ciekawości mieszkańców wioski Meri- 
gnac w chwili, gdy poczciwi ci ludzie dowie- 
dzieli się, że ma tam do niego przybyć król 
bez ziemi, Mikołaj czarnogórski. Wkrótce 


zamykającą wejście do 


| przyjechały tu samochody — właściwie samo» 


chody powinny chodzić, ale mniejsza o to — 
i przywiozły moc sprzętów. Naostatek przy» 
jechał król Mikołaj z dworem. Powitano go 
flagami i przemowami. Wioska Merignac 
przyjęła godnie króla, sprzymierzonego % 
Francyą, króla bez ziemi, bez armii, bex 
rządu. 

Po upływie dwóch miesięcy jest jeszcze 
dosyć ludzi w Merignac, którzy idą pod bras 
mę zamku królewskiego i gapią się na woj- 


| skowe posterunki czarnogórskie w egzołycz- 


nych mundurach. 


asy 


Udałem się z Bordeaux do Merignac = 


pisze autor wymienionej korespondency! — 
ażeby odwiedzić wygnanego króla. Gdy przy- 
byłem do zamku, król pozował właśnie aż 
dwom imalarzom, ale przerwał natychmiast 
posiedzenie i zaczął ze mną rozmawiać po 
francusku. Mówił w sposób melancholijny © 


| nieszczęściu, które spadło na jego kraj, o stra» 


sznem bombardowaniu góry Łowczen, a wre- 
szcie ubolewał nad tem, że rząd czarnogórski 
był dla niego złym doradcą. Z każdego slo- 
wa — powiada korespondent — wyczuwalem 
głęboki smutek. Król pod ciosami losu ogro 
mnie się postarzał. Nie miał dawnej energii 
ruchów i pewności siebie. Buto złocony strój 
czarnogórski tworzył kontrast z postacią tego 
uciśnionego starca. EE i 

W trzy dni później przy sposobności serbe 
skiego święta narodowego przybyłem znowu 


do zamku. Członkowie kolonii serbskiej i 


czarnogórskiej w Paryżu przybyłl do zamku 


4 czekali w sali na króla. Po dosyć długim 
czasie zjawił się w sali król w towarzystwie . 
królowej i księżniczek Kseni i Wiery. Król 


po krótkiej przemowie usiadł na fotelu, obok 
niego stała królowa. Oboje rozmyślali może 
otych strasznych wypadkach, które spowo- 
dowały ich wygnanie, potem tułactwo, a wre- 
szcie gościnę we Francyi. 


+ Stan zakładów o pokój w Tingi, 


: . Telegram z Amadardamu donosi: Po bitwie na 
mött 


Północnem, Towarzystwo. ubezpieczeń 
„Lloyds“ w Londynie otrzymało mnóstwo wniosków 
asekuracyjnych w sprawie pokoju. Wedla komuni- 


-katu owego towarzystwa widoki pokoju na rok 1916: 
wyrażają się w stosunku 1 : 4, na dzień 81 lipca 


1917 r. w stosunku 1 : 1, na koniec roku 1917 v 


stosunku 831. 


| > Ne. ara 


Dział ekonomiczny 
-Rynek kawałuany. 


Pod datą 17-go b. m. m. donoszą z Bremy: 

Rynek bawełniany przy niewielkich wa- 

- haniach cen miał przebieg spokojny, Wobec 
pomyślnych wieści otrzymanych z Europy, 


nego popytu na Południu na towar będący w 


posiadaniu, amerykańskie rynki bawełniane | 
sprawozdawczym í- | 
-twarto przy tendencyi silnej — następnie w | 


iym samym kierunku podziałały zachęcające | dowego chodziło o zarządzenie, przy którem 


w niniejszym tygodniu 


doniesienia z Nowego Orleanu, widoki na o- 
żywienie się wywozu, jak również . 
niejsze uksziałtowanie się sytuacyi politycz 
nej. 
zacyi 1 ceny podniosły się nieco. 


meteorologiczne spowodowały pewną zniżkę. 
© doskonale zapowiadających się zbiorach i 


starannej uprawie plantacyj. Inne znowu do- 
niesienia głosiły o ogólnem polepszeniu się 


przeciętnego sianu pod wpływem lekkich o» | 


padów. Wskutek tego ujawniła się obfita 


podaż celem zapewnienia zysków, tak, iż do- | 
tychczasowa zwyżka uległa częściowej reduk- | 
tyi. Jednakże wskutek nowych zakupów na | 

ceny w dalszym ciągu | 
Pod koniec tygodnia pod | 
wpływem zakupów celem pokrycia zobowią- | 
| spowodowały w następstwie obniżenie docho- 


rachunek zagranicy 
nie uległy zniżce. 


zań, oraz w celach spekulacyjnych tęndencya 
wzmocniła się dość znacznie przy nieco sil- 
niej ujawniającej się zwyżce. 

W Nowym Yorku w dniu 15 czerwca ce- 
ny ustaliły się o 5 do 14 punktów wyżej, niż 
w dniu 8 b. m., przyczem „middling“ będący 
w posiadaniu osiągnął 12.90 (12.85) centów, 
za dostawę na lipiec 12.81 (12.67) centów. 


W Nowym Orleanie „middling“ z dostawą na- | 


„tychmiastową zyskał 6 punktów, 


doszedłszy 
do 12.69 (12.68) centów. 


W czasie od 8 do 15 czerwca do portów ` 


amerykańskich dowieziono 53.000 bel, zaś od 
1 sierpnia 1915 r. 7.183.000 bel, 


4 sierpnia 1915 r. 2.451.000 bel, na kontynent 
europejski wywieziono 58.000 bel, zaś od i 
sierpnia 1915 r. 2.808.000 bel. 

W Liverpoolu w dniu 15 czerwca ceny 
były o 23 do 16 punktów niższe, niż 8 b. m., 
a mianowicie „middling“ z dostawą natych- 
miastową osiągnął 8.26 (8.49) p., na lipiec i 
sierpień 7.92 (8.08) p. Cena na bawełnę e- 
gipską na lipiec w tym samym czasie spadła 


w Liverpoolu o 32 punkty, osiągnąwszy zale» 
dwie 11.38 (11.70) p. 


Sprawozdanie za tydzień do 9 czerwca 


„przedstawia się jak następuje (liczby odno- 
'Bzące się „do tygodnia poprzedniego sprawe 
dzono i uzupełniono). 
merykańskich w tygodniu tym wyniósł 68000 
bel (wobec 113000 bel w tygodniu poprzed- 
dnim. i 44000 bel w odpowiednim tygodniu 
roku poprzedniego), zaś od 1 sierpnia 1915 r. 
4,142,000 (7074000, wzgl. 10,465,000) bel, do 
28 punkiów na kontynencie Ameryki 44000 
(53,000, wzgl. 29,000) bel. Wywieziono w tym 
samym czasie do Wielkiej Brytanii 70,000 
59,000, wzgl. 48,000) bel, zaś od 1 sierpnia 
4915 r. 2,417,000 (2,347,000, wzgl. -38,679,000) 


"bel na kontynent europejski 53,000- (44,000 | 


wzgl. 26,000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 
2,265,000 (2,212,000, wzgl. 3,828,000) bel, do 
Japonii i t. p. 18,000 (21,000, wzgl. 6,000) bel, 
-zag od 1 sierpnia 1915 r. 447,000- (429,000, 
"wzgl. 453,000) bel, Zapasy w dniu 9-go czerw- 
ea we wszystkiech portach amerykańskich wy- 
nosiły 967,000 (1,082,000 wzgl. 950,000) bel. 

| Amerykańskie ministeryum rolnictwa w 
dn. 5 czerwca 1916 r. opublikowało ścisłe da- 
ne odnoszące się do przestrzeni zajętej pod 
uprawę bawełny w r. 1915. Według tych da- 
nych pod płantacye bawełny użyto 32,107,000. 
akrów (wdeług oszacowania urzędowego Z 
grudnia 1915 r. 80,937,000 akrów). Zbiorów do- 
konano na przestrzeni około 81,412,000 ak- 
|rów. Akr wydał 170,3 funtów ang. 


Podwyższenie okrotowego podatku giełdowego, 


W berlińskich kołach giełdowych liczą 
się z bezpośredniem zaprowadzeniem pod- 
wyższenia giełdowego podatku obrotowego. w 
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pomyśl- | 


wywóz. do 
Wielkiej Brytanii wyniósł 38.000 bel, zaś od 


Dowóz do portów a-- 
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Skład dentystyczny „Progress“ 
'Natan LE WIN| 


ŁÓDŹ, ut. Piotrkowska 39, 


Po'eca: RER materyały e LA 
trumenty dentystyczne oraz A 
i 4 luf. i drut od 14 do 22 


LE e |PPRP*"PO>H kan po cenach przystępnych. |, 


HIS 'Akuszerka 
Re Pipikowa, eewonewa 
Wapi Z dyplomem Ces, Ak. w Peters- 


burgu, praktykuj aca 2 
- muje od 12—5. 


Andrzeja 39 m. 


| stawia. 
Ujawniła się żywsza dążność do reali- | 
Później co- | 
prawda stale pomyślnie brzmiące biuletyny ' 


celu ograniczenia spekulacyj j giełdowych. o- | 
mawiając to przypuszczalne zarządzenie, pra- 
sa wyraża zapatrywanie, że podobne podwyż- 
szenie: podatku li tylko na drodze rozporzą- 
dzenia rady związkowej sprzeciwia się prze- 
pisom konstytucyi, ponieważ wydawanie u- 
staw podatkowych nie należy do tych praw, 


| które przyznane zostały radzie związkowej na 
| mocy ustawy z 4 sierpnia 1914 r. w celu zapo» 
| bieżenia” ekonomicznym szkodom. 

zakupów na rachunek zagraniey, oraz znacz- | 


W tej materyi pisze półurzędowo „Der 


| Neue Politische Tagesdienst" co następuje: l 
„Zapatrywanie takie zgadzało by się z 


rzeczywistością, gdyby przy rzekomo planowa- 
nem podwyższeniu obrotowego podatku giel- 


miarodawczymi byłyby jedynie względy fi- 
nansowe. Tak się ta sprawa jednak nie przed- 


Przemawia za tem i powód, do którego 
podwyższenie giełdowego podatku obrotowe- 
go ma być zaprowadzonem. Zarządzenie to 


| nazwano zduszeniem wszelkich spekulacyj 
Szczególnie z Georgii i Alabamy doniesiono | 


gieldowych. Jeżeli to jest prawdą, podwyż- 
szenie podatku mialoby znaczenie prohibityw- 
ne, skutkiem czego dochody ze stempla, wyno- 
szące przy dobrych koniunkturach rocznie do 
24 milionów marek, zmniejszyłyby się do mi- 
nimum. Wynika z łego jasno i wyraźnie, że 
podwyższenie obrotowego podatku giełdowe 
go nie jest zarządzeniem finansowem, do któ- 
rego potrzebaby przyzwolenia parlamentu. 
Rozmaite ekonomiczne zarządzenia, wydane 
przez radę związkową na mocy upoważnienia 
do zaradzenia szkodom gospodarczej natury, 


dów państwa z podatków. Tak np. ogranicze- 
nia w gorzelnictwie i piwowarstwie. 
więc istnieje zamiar podwyższenia obro- 
towego podatku giełdowego w celu ogra- 
niczenia spekulacyi, to byłoby to zarządzenie 
nie naruszające bynajmniej praw i kompe- 
tencyi parlamentu". 


Giełda paryska. 


. PARYŻ 39/V1 16I 

Akcye Brłańskia . « o a s  368—  364— 
» Lianozo w. skie. « © e 90: Irea baua Sanasi 

s  Małcowskie . + o « G04-— 60G=- 

H E) g Tulskie o o 8 8 v% 8 1070,— 10.30 = 
s` Neft ocs «a © e e 3851 BAN =en 

a  Bakińskie . . „ « . 1815— 1294.— 
Lena Goldfields. a e m 

307, renta francuska e o 62. 35 62 25 
54, ros. renta z 1906 r. - » 88.80 _ 88.50 
Bs 8 Z 1896 r. + o 58.715 56.30 
Bank paryski . a 8 s 975.— bunei aoc 
Credit- Lyonnais . sa o o „ 1180D— 1179— 

* Pożyczka francuska. < . . 88.75 88. 
Giełda londyńska, | 
"LONDYN 10/V1 INI 

21/,0/, konsole angielskie 50— 60.— 
D Argientyń. 1886 98—  — — 
47/4 Brazył. 1883 BAI, | == 
49 Japońs. 1899 74.37, 74.3 /ę 
"59, Rosyjsk. 1908 - 90.374  91,— 
411, Rosyjsk. 1909 79.374 801/3 

“Lena: Goldfields 1.5/s TŻ/s 
- Byskonto prywatne p 5.3/8 
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- Gielda Petershueska. 


PETERSBURG 


: 13/V1 107VI 
£/, Renta państw. 78.1, 263/4 
50 pat 1905 882), PB 
I pożyczka premiowa 857,— 653.— 

514.— 514,— 

Bank dla handlu zewnętrzn. 370.— 878e 
Bank petersburski międzyn. 400.— 395 — 
Akcye Baku . 882,— 881.-— 
„  Briańskie 193.— 192.*ją 

„ Tow. Nobel 1145— 1110— 

„  Lianosow Carana eme 
a  Talskie 702.— 702.— 
|, Putiłowskie 99, = 97 — 
„ . Lena Goldfields 600.— 600.-— 
Hartmana 172— 172— 

Bank Petersb. Dyskont. 422 — 422,— 
Handl. Syberyjski _585— ERI. 
Moskwa-Kazań ` 465— 456.— 
Moskwa-Rybińsk 257,— 2:0.— 
Moskwa-Woroneż 710— 118.— 
Władykaukaskie 2215,— 22750 
Akcye Kołomna 20,— 205,— 
Malcew 330,— 3881.— 
Nikopol- -Mariupol 2:5.13 217,— 

. Bormowo 20.— 201.— 


s 


miasteczku w pobliżu kolei. 
Qierty „Godzina Polski“ Łódź, 
Piotrkowska 86 dla „Lekarza“. 


T28—12-1 


do wynając a ód pierwszego lipca 
w.centrum miasta. 


5 lat, przy i” 


10. 


Jeżeli - 


osiedli się W większemm $ 


anie 


GODZINE 


Gielda Berlinska. * 


_ Berlin, 21 czerwca. Dzisiejsze obroty na giel- 
dzie berlińskiej były przeważnie słabe. Pożyczki 


niemieckie mocno. 3%-a pożyczka Rzeszy i kon- 


taty tyka | "m i DRUCKERA, 


UWAGA: Tylko sklep kolonialny. 
125—4- 1 


aga papy dacho wej 


Dwa eleganc- | A 
ka umeblowane pokoje (ewentu- j. 
'alnie z. kuchnią), ze wszystkiemi | | 

jwygodami i windą. Bódź, Bgie:na 

iR, wejście z Wschodniej 76.m, Il, 

481—10-1 | od 12 do 1 w południe. T37—8- 1 


I 


sole w poszukiwaniu. Rumuńskie mocno. Pieniądz 
dzienny 4% i niżej. Dyskonio 434 %. 


Berlin, 21 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


21/VI płace. żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.175 ==- 5.195 
Holandya gulden. 224.374 == 225.1 
Dania koron 15934 —  160.% 
"Szwecya koron 159-/, =—= 160.34 
Norwegia koron 159834 — 160%, * 
Szwajcarya frank 102.7/, —  108,3/g 
Austro-Węgry koron 69.60 — 69.70 
Rumuünia lei 85.87 — 86.37 
Bulgarya lew 79,—=— == 80—- 


Kurs rubla. 


Berlin, 21 Czerwca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.) 


pa 


Gielda warszawska. 


Notowania z dnia 2i Czerwca. 


Sae ETEEN 


Papiery wartościowe: |Żądano Ofiaro- Załatwiano 


'60,, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1906. 

Ath ©, pożyczka m. 
Warszawy . r 
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WIESZCZENIE 


obejmujące w całość, dopełniające i zmie- 
niające dotychczas wydane rozporządzenia, 
dotyczące 

- sekwestru, maidowania i handiu 
surowcami, materyałami dla ruchu, półgo- 

. .towymi i gotowymi wyrobami. 

W związku z powyższem postanawiam, co 
następuje: 

Sskwsstrowi I mełdowaniu podlegaja: 


(Ciag dalszy). 
Niedolugi i wody glicerynowe. 


14. Wosk i olbrot 

np. wosk pszczelny, wosk karnauba, a 
także mieszaniny wosku z innemi substan- 
cyami. Żywica i szellak, np. żywica sosnowa, 
galipot, kalatonia, smoła browarska, damar, 
żywica kamienna. 

15. Kości 

a mianowicie kości, odpadające we wszel- 
kiego rodzaju przedsiębiorstwach, a więc i od- 
padki w tokarniach i fabrykach grzebieni, da- 
lej kości rakarskie i zbierane, oraz rogi pe- 
dyg rogowy, odpadki rogowe i racice. 

16. Nasiona olejne i płody, zwłaszcza 
lniane, rzepakowe, rzepikowe, rawison, dot- 
ter, konopne, lopuchowe, makowe, słoneczni- 
kowe, soji, pozatem orzechy kokosowe, szeja, 
mowrowe, ilipe, nasiona bawełny, orzechy, 
ziemne, kopra, nasiona sezamowe i rycyno- 
we. 

17. Len, konopie, juta, rami, surowe i o- 
brobione, jak również włókna linowe, przędza 
szpagatowa i prasowana, surowe nici, SZpa- 
gaty i sznury, powrozy i postronki, liny i liny 
okrętowe, przędza wszelkiego rodzaju, suro- 
we tkaniny, worki, rogoże tkane, plandeki, 
dery, oraz galgany lniane, konopne i z juty. 

Wełna i przędza. 
= 18.. a) Wełna surowa (wełna brudna i 
grzbietowa, strzyżona lub też znajdująca się 
jeszcze na baranach), wełna garbarska, szerść 
wielblądzia, mohair, alpaka, kaszmir, wełna 
prana w fabrykach, biała lub farbowana, wełna 
czesankowa, czesanka, odpadki wełniane 


KEN) 


funt, 
harien 
anaczn3 Fae 


Łódż, Srednia 2. 


i i przetworów : ze smoly 


- róbee przędza wełniana, 


wszelkiego rodzju, białe lub farbowane, mie 
szaniny welny z innemi włóknami, 
b) przędzona lub znajdująca się w prze- 


(kamgarn, szewiot, 
weft, mohair i f. d.), włókna gładzone, wszyst- 
kie z podaniem numeru, gatunku, koloru i wys 
prawy, nitki strzyżonej i niestrzyżonej („ge 
bäumte“} przędzy łańcuchowej, nitki wełniane 
i czesankowe wszelkiego rodzaju. 
Wełna sztuczna wszelkiego rodzaju, 
Galgany stare i nowe, z różnych włókien: 
z wełny, półwełny, bawełny, lnu, juty i t. d. 
19. Bawelna surowa, odpadki bawełlnia» 
ne, zwyczajna przędza bawelniana i nici wszel- 
kiego rodzaju, jak również nici do szycia, wi- 
goń, przędza w odpadkach i wala, wszystko 
farbowane lub. niefarbowane. | 
20. Jedwab, jedwab i przędza bourette, 
jedwab i przędza „Schappie”, jedwab i przę- 
dza „Tussah“, oraz materyały, potrzebne do 


„wyrobu takowych. 


21. Drzewo. Znajdujące się na składach 
— poza lasami, — w tartakach lub w korytach 
rzek, 

a) nieobrobione, lub tylko piłą albo sie» 
kierą obrobione drzewo użytkowe z przeszło: 
rocznego lub dawniejszego porębu,. którego 
zapas w pojedyńczym lub w kilku należących 
do jednego właściciela, razem wziętych skła- 
dach przenosi 800 metrów kub. lub 9700 stóp 
kub. reńskich; 

- b) drzewo orzechowe, europejskie i nie 
europejskie, drzewo zamorskie, jesionowe, ĉe- 
lulozowe i spławne, płyty rozporowe we 
wszelkich ilościach. 

22. Trzcina meblowa i pedygowa. 


Grupa C. Należące do zarządu gospodarczego 

Wydziału materyatów niezbędnych dla ruchu, 

przy Cesarskim Urzędzie General - Guberna: 
tora. 


23. Materyały dla ruchu: wszelkie oleje 
i tłuszcze mineralne, a zwłaszcza benzyna, 
gazolina, ligroina, benzyna ciężka, subsiancya 
zastępująca olej terpentynowy, olej parafino- 


«wy, oliwa wrzecionowa, maszynowa, oliwa do 


motorów i cylindrów, wazelina, oliwa wazeli- 
nowa, olej ziemny, odpadki naftowe (mazut), 
nafta, asfalt, smoła naftowa, gudron, ozokeryt, 
parafina i olej parafinowy. 

Towote, smar Štaulfera, ezarne smary do 
wozów i butów. 

Mazie s węgli kamiennych i oleje z tako- 
wych, benzol, toluol, ksylol, nafta - solwent, 
aleje gazowe lub Diesela, olej palny, dziegieć, 
smoła do papy, smoła z węgli kamiennych, 
masy klejowe, lak asłaltowy. Spirytus, suro- 
wy, oczyszczony lub denaturowany, alkohol, 
alkohol metylowy (drzewny), za wyjątkiem 
wódki niemieckiego zarządu monopolowego 
dla Polski. 

$ 2. 


Zgłaszanie. Każdy, kto posiada lub prze- 
chowuje towary, wymienione w $ l-ym, jest 
obowiązany zgłosić takowe natychmiast, naj- 
dalej do dnia 30 czerwca 1916 r., bez względu 
na to, czy były już zgłoszone, czy nie. 

Zgłoszenie winno się odbywać: 

dla grupy A: 

dla okręgu miasta Warszawy u Szefa 
Administracyi przy Urzędzie Generał - Guber 
natora, Plac Saski 6—/; 

- na pozostałym obszarze, należącym do U- 
rzędu General- Gubernatora — u prezyden: 
tów policyi i naczelników powiatowych. 

dla grupy B: 

w okręgu miasta Warszawy — w wydzia» 
le Surowców Wojennych, Bielańska 10 (gmach 
banku państwa), dla okręgu administracyjne- 
go Łódzkiego Prezydyum Policyi — w Łódz-. 
kim Oddziale Warszawskiego Wydziału Su- 
rowców Wojennych, Łódź, Cegielniana 18, róg 
Zachodniej. | | 

Na pozostałym obszarze, należącym do U- 


rzędu Generał - Gubernatora u naczelników 


powiatowych. 

dla grupy Ć: 

w okręgu miasta Warszawy — w Wydzia- 
le Surowców dla ruchu, przy Cesarsko - Nie- 
mieckim Urzędzie Generał - Gubernatora, Se- 
natorska 10. 

Na pozostałym obszarze, należącym do U- 
rzędu General - Gubernatora — u prezyden: . 
tów policyi i naczelńików powiatowych. l 

Prezydenci policyi i naczelnicy powiato- 
wi winni otrzymywane przez nich zgłoszenia 
jaknajszybciej komunikować do odnośnych 
miejsce. 

(D. e. n.). . 


Dom Po_ski 


"ET. Świdzińska. 
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taniej 


Naj praktyczniej maj 


We Wtorsk, dn 
ca 151 


które najzupełniej nadają się zarówno do mycia ciała, 
jak również I do wszelkiego rodzaju szorowania. 


Nadspodziewany skutek zzzzzzzzzzzz=x= Najwyższe referencyci s | 
aama o Priedas wyłączna dla złem okupacył niemieckiej gru 
=> "Poeu ë WN. Blaustark'a 
Z= 740—3-1 Łódź, L Prz jazd R 8, ; 


INI 


| sobotę 24 I w niedzielę 25 czerwca r. b. 
godz. 4 po pol, odbędzie się w lokalu własnym, przy | 
uL Spacerowa] 27 


Krotochwila 


azne 


iej cegielni parowej ua kórym Slasku 
w pobliżu Sosnowca pogranicznego 
poszukuje się natychmiast 


Szkała 


za dobrem wynagrodzeniem. 
Zapewnia się pracę na lat kilka, 
Zgłoszenia przyjmuje 


a | 


752—1.1 


s ŁÓDZ, Górny Rynek 4l5 


[i francuski, Na pierwszy kura. 


WW inteligentnym domu ki z wykształceniem 3:kl, Mło 


zdrowe, smaczne, tanie 
dla pojedyńczych osób i rodzin, 
p. studentom znaczne ustępstwa. — 
Tamże pokój z całodziennem utrzy- 
maniem. Warszawa, Karmelicka 8. m. 7. 


cze, które będą czynnó przez całe 


szłaty. 
3 = 7 godz. 


rasowych do sprze- V kl. poszukuje korepe- 


| LATYGOK karp dania za 1000 rb.o i | Uczeń tycyi, lub przygotowuje do 
|26 czerwca. Okołowice, przy Kon- {klas młodszych na wsi lub w 
| stantynowie. 741—3-] | mieście za małem wynagrodze- 

rzy | WIEM , Łaskawe oferty pod J. K 
, | „Godzina Polski", Łódź, Piotr- 
przeprowadzki sprze- | kowska 86. 726-—3-1 

| dam kredens dębowy | | 

krytym balkonem, w domu mu-|cjemny, 12 krzeseł i stół —poje- 
rowanym, położonym w ogrodzie | dyńczo lub razem; jakoteż biurko | 
w lasku brzozowym (zlew, ,WO- i czarne, duże stylowe  Wiado- 
dociąg), Wiadomość na miejscu | mość: Łódź, Radwańska 47 u stró- 
Langówek, 5 minut od przystan- | żą od 3—5 pop. T23—20] 
ku Radogoszcz, willa Stark, | | | 


pacz, 


zaraz 2 duże po- | 


M WYNAJĘCIA koje z kuchnią, z y NOWO 


; k tórdobizy- 
POSZOKIWANY gotowacie Pik 
| chłopców do klasy czwartej. Łódź, 
| Piotrkowska 188, W. Eyez SAS 
: 1-—9. 


nowe i używane, strojenie, | === 
reperacya, zamiana, prze- | i trój 


| dwiki). 


ez ZRODLO 5 pp ESDS e ” zaa | pi aina 

j niemieckiego po» | Ą 
f Gi | wóz. Mož% a raty. Chodkowski, 

Hnucayoielka szukaj Te on | dz, Moha na raty. Chodkowsk 

ścielny 8/10, TÓBH-| | mm 


(ezgi z klasy V udzieli na czas biara Proh 
i wakacyi pomocy w przy- 


gotowaniu do niższych klas za | 


skromnem wynagrodzeniem nal? sonra oni 
wsi, Oferty w administracyi „Go- | ug wyizier ZA WGRA sionka, gmi- 
dzimy Polski” Łódź, Piotrkowska na Dalków, pow, łęczyckiego. 

i Wiadomość na miejscu, 124—48-1 


sumienny potrzebny. Łódź, 
ul. św. Luizy nr 54 (Lu 
Table 


| RC 


St. Ruździńskiego,| o. ; 
Łódz, Piotrkowska Panienka z Vi klas. wykształce- 
Nadi, róg Zielonej.  676—:5-1 |! U niem, udziela korepety- 
z | YJ JEdNEJ lub dwum panienkom 
|2 niższych klas z poprawek, lub 
przygotuje do niższych klas, za 
matem wynagrodzeniem na wsi. 
Łaskawe oferty w administracy: 
„Godziny Polski pod „T. K*. 


majek ja- 


56 dia „kieznia*. 


Gościnne występy oałogo zesoółu 
Warszawskiego Teatru Letniego. 
Dyrekcja: LUDWIK ŚLIWIŃSKI, 


Z1-ga oraz w Środę, dn. Z8-gu czerw. 
6 r. o godzinie Tj, wieczorem 


ach aktach M. Hennequina, 


Bilety od 80 kp. do Rb. 8.86 kp. do nabycia w „Czy- 
telni Nowości Alfreda Straucha, ul. Dzielna Nè 16. 


JA 1 sA, táth, Konstanty 


dia rodziców 


koedukacyjna i Zakład frehlowski z ogrodem. 
VARJI WESOLEK 
Łódź, ui. Piotrkowska Nr. 84, 


przyjmuje dzieci inteligentnych rodziców. Zakład freblowski 
czynny całe lato. Zającia w dni pogodne w ogrodzie. 
Zapisy, informacye od 9-ej do 1-ej. 


kala techniczna Technikum) 


w lodzi, Fańska 9, róg Zawadzkisi. 


Kurs trwa 3 lata. Kończący kurs otrzymuje patent na stopień pom. 
inżyniera sztuki budowlanej, elektrotechniki lub mechaniki. Oprócz || 
|specyalnych przedmiotów wykładane są języki: 


młodzież z wykształceniem początkowem. 


Miisza 8, 


Meble szkolne 


CEECKEOCOB 


tantynowsta Mr. [R 


a Ik. 


572 5-1 


z jęz. wykładowym 
polskim oooo000o 


olski, niemiecki 


lato, i do których przyjmujemy 


turali y została torebka dam- 
DIA ska z 2 monograma- 
mi srebrnemi W. K.i B. Kọ zae 
wierająca: paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, na imię Wła- 
dysławy Koózłowskiej i portmo- 


|netkę z rb. 1.44 kop. 744—2-1 


4 weksle po 100 rb 


Skradziono 


skiego, drugie dwa przez Antonie: 
gó i Władysławę małżonków Pol- 


ka, wszystkie na zlecenie Fran- 
„|Ciszka 


anarka i Anieli Kanarko= 


-"|wej. Zastrzega się przed naby- 


ciem. Weksle są nie ważne. 
2 683-—8-1 
li s karta węglowa Nr 9362, 
ani wydana z magistratu m. 
Łodzi na imię Wilhelma Starek, 
|. 1829—1-1 


oraz urządzenie 
sprzedania, Wiadomość w szkole 
na ul Południowej 15, II piętro, 
front, między 4—6 pp.  780—2-1 


każdy, pierwsze dwa. 
wystawione przez Wojciecha Dym- 


freblowskie do- 


145—1-1 


rzyjmajemy kandydatów i kandydat. || 
zież z wykształceniem średniem mo- 
|jże być przyjęta na kurs 3. Przy szkole otwarte są kl. przygotowaw= 


Przy szkole własne war. || 
Informacye i zapis w kancelaryi szkoły codziennie między || 
653—-8-1 


lo wynajęcia 


Łusiera Kerszenberga. 309—3-1 


D $: Zarząd. 
"~ Torebki dq 


sakiewki w wielkim wyborze w różnych ce- | 
"nach wiedeńskiej i własnej roboty poleca: | 
ou Ra GRABOWIECKI I 
Fabryka podróżnych skórzane-galanteryjnych wyrobów || 

= DÚO, Piotrkowska 89.  751—14 | 


doskonalone SUSZARKI „Victoria“ 
- do suszenia owoców | jarzyn 
dla większych przedsiębiorstw i celów domowych 
Piece i Wanny kąpielowe, ©, Teda | 

| -Kotły wszelkiego rodzaju, 

"miki do kartofli w różnych wielkościach 
e ere poleca 


SZ 8 


RU RÓG 0 WIO O WÓD W ÓW VA ty w E MED ka Wi Y 
BE R R 02 PR AA I 1a GA 0) TOF D MY R DA R KO G ŚR ER Ae DAE FA A MOZ WM 


Łódź, Wólczańska 224, wmm 
Patryka wyrobów żelaznych i metalowych 
raz PRZEDSIĘBIORSTWO STODNIARSKIE 


Przyjmuje się wszelkiego rodzaju autogieniczne 
spajamia. gap Poszukuję agentów na prowincyg 


szelkie nowoczesne wygody. 4 
rzy minuty oð źródeł 4 
Bi Zapas źywności zapewniony. ua i 


| paszport niemiecki, wy- 
l dany w Łodzi, na imię 


Nachy olniewicz, 745—3-1 


sprzedam tanio. Mikoła- lą 
jewska 95 m. 27 front af 
675—2-1 Su 


Mable 


I piętro. 


Tagi | paszport niemiecki, wy 
aim dany w Łodzi na imię | 
ane piasta a 


zaraz eleganckie 
Jetnie mieszkanie, 
położone w ładnym ogrodzie przy 
Szosie  Aleksandrowskiej, skła- 
dające się z 3-ch pokoi, werandy, | === 

pokoju kąpielowego i wygód. Ip a 

=: bliższe wiadomości p. Riter, IA i | 
Piotrkowska 126. -  O44—2-1 Sali Maliniak. 


paszport niemiecki, wys -` 
dany w Łodzi na imię z: 
dany > 573—l-l 5 


ŻA paszport niemiecki w| TTS T a a 

Laqinął dany w Łodzi, na imię|q__s__ paszport niemiecki, wys >. 
laging] Geny w. oi na imig 

Sali Michałowicz, ` 188—1-1 | 


|, z } paszport niemiecki, wy- 
agiia dany w majątku Błasz- 
kj, gminy Brus, na imię Jerzego 
Hirszberga, -672—8-1 


Tagini dam w Łodzi na imię 
| Katarzyny Polakowej. © = 


Tanina} paszport niemiecki, ry- | 7 
laginal dany Ww Brzezinach na 1 s 
imi skiego Bronisława von Jd- (AI 
czakowskiego. | 


ql 


-6865-1 l Alfonsa Grundntana. 


paszport niemiecki, wy- 
Ji Fossi na im 
dany w Łoś: Ee, 


